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Wśród pism i broszur politycznych, jakie się pojawiły 
w ostatnim dziesiątku lat XVI. w., do najważniejszych należy 
krótkie ale nader treściwe dziełko Stanisława Karnkowskiego, 
arcybiskupa gnieźnieńskiego, p. t. Esorbitancye i naprawa 
koła poselskiego.i)

Samo nazwisko autora, będącego najwybitniejszą osobi­
stością wśród spółczesnego duchowieństwa polskiego8) i powo­
łanego jak nikt inny do zabrania głosu w sprawie naprawy 
sposobu sejmowania, zachęcić mogło do bliższego zapoznania 
się z powyżej zącytowanem pisemkiem. Owocem tego dokład­
niejszego zaznajomienia się z Exorbitaneyami jest niniejsza 
rozprawka.

Obszerniejszego rozbioru dziełko to dotychczas się nie 
doczekało. Krótką wzmiankę czyni o niem Wiszniewski w swojej 
Historyi literatury polskiej,’) omawia je również i ocenia August 
Sokołowski w studyum historycznem: Przed rokoszem.l * * 4) Tar­
nowski w Pisarzach politycznych XVI. wieku5) nie wiele mu 
poświęca miejsca, stawiając je znacznie niżej od spółczesnych 
dzieł Grabowskiego i Warszewickiego — a X. Korytkowski 
w obszernym życiorysie arcybiskupa6) wspomina o niem w jed- 
nem zdaniu zaledwie.

A przecież zasługuje ono na uwagę chociażby ze względu, 
że pierwsze porusza myśl naprawy sposobu sejmowania. Gra­

l) Exorbitancye i naprawa Koia Poselskiego przez X. Stanisława Kam 
kowskiego, Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, Prymasa Koronnego. Poznań 1596. 
Przedrukowane w Turowskiego Bibliotece polskiej. Kraków 1859.

!) Zakrzewski. Po ucieczce Henryka, st 35 i 36. Morawski. Andrzej P a­
trycy Nidecki. st. 218. X. Korytkowski. Arcybiskupi gnieźnieńscy. T. III. st.531 —540.

*) Wiszniewski. Historya literatury polskiej. T. IX. st. 346.
*) Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń wydziału histor.-filoz. T. XV st. 117.
®) Tarnowski. Pisarze polityczni XVI. wieku. T. II. st. 69.
6 X. Korytkowski. Arcybiskupi gnieźnjeńscy, prymasowie i metropolici 

polscy. Poznań 1889. T III. st. 419 — 540. Wzmianka o Exorbitaneyach znajduje 
się na st. 539.



bowskiego Zwierciadło Rzpltej polskiej wyszło dwa lata później, 
Warszewickiego De Optimo Statu Libertatis również dopiero 
w 1598. roku.

Szujski, charakteryzując epokę, jaką rozpoczyna trzecia 
elekcya, mówi, że jej hasłem już nie exekucva, ale spisywanie 
exorbitancyj t. j. tego, co z granic ustaw wykroczyło.1) Dziełko 
Karnkowskiego możemy uważać za pierwsze w tym długim 
szeregu, który kończy się dopiero w drugiej połowie wieku XVIII.

Co skłoniło Karnkowskiego do napisania Exorbitancyj ? 
jaka jest treść dziełka i jego wartos'ć literacka? jakie wreszcie 
miejsce zajmuje ono wśród licznych pism politycznych z końca 
XVI. wieku? — oto pytania, na które pragnąłbym odpowiedzieć.

*) Kilka słów wstępnych do wydania dyaryuszów sejmowych z lat 1548, 
1553, 1570. Scriptores T. I. 1872. XV.
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Exorbitancye wywołały dwie przyczyny:
a) sprawa ligi tureckiej,
b) potrzeba uporządkowania sposobu obrad sejmowych.
Mówi o tem sam autor, kreśląc obraz stosunków, jakie

panowały w Polsce z końcem roku 1595. i na początku 1596. 
Oto jego słowa:

„Rzeczpospolita nasza jest teraz jako okręt na morzu, na 
który biją wielkie nawałności morskie. Biją Turcy, Tatarzy, 
Siedmiogrodzanie, Rakuszanie, Niemcy, Moskwicin też haeredi- 
tarius hostis regni wojsko zbiera... A Niemcy między sobą 
niezgodni i z inszemi narody niestworni, pod płaszczem przy­
jaźni i życzności starają się o ligę; a ono kto ostrze w rzecz 
sarnę wejrzy, dlatego, aby molem belli turciei na nas obalili".

Cóż więc czynić należy wobec tego, zapytuje autor i od­
powiada: „Nadewszystko o to się starać abyśmy w rezę swą 
wprawili obyczaj i porządek odpraw sejmowych, to jest, aby­
śmy in consiliis capiendis de repub. porządni byli, na czerń 
salus reipub. należy“.

Sprawa ligi tureckiej zajmowała podówczas umysły wszy­
stkich. Karnkowski był w obozie jej przeciwników. Dowodzi 
tego jego zachowanie się po wyjeździe Zygmunta III. do Szwe- 
cyi, dowodzi bezimiennie wydane pisemko pod tytułem: Deli- 
beracya o spółku i związku korony polskiej z pany chrześciań- 
skimi przeciwko Turkowi,* 1) dowodzą wreszcie Exorbitancye.

Na stosunek Polski do Turcyi dwa były u nas zapatry­
w ania— wyrazem ich Warszewickiego Turcicae ąuatuordecim

\ l ) Dziełko to, którego pełny tytuł brzmi: Deliberacya o spółku i związku 
korony polskiej z pany chrześcijańskimi przeciwko Turkowi. Przydane są poselstwa
i responsa sławnego króla Zygmunta pierwszego. Cel, do którego te pisma zmie­
rzają, ten jest: Festina lente, wyszło w roku 1595. bez miejsca druku. Przedru­
kowane w Turowskiego Bibliotece polskiej. Kraków 1858. Mówi o niem X. Ko- 
rytkowski w życiorysie Karnkowskiego 495.
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i Karnkowskiego Deliberacya. Zwolennicy polityki austryackiej 
parli do ligi za wszelką cenę a wśród nich znajdował się i sam 
król, któremu Warszewicki swoje Turcyki dedykował. Głów­
nym przeciwnikiem ligi był Zamojski, nie ufający austryackiej 
polityce i obawiający1 się, by cały ciężar wojny nie spadł na 
Polskę. Z nim razem idzie Karnkowski, od roku 1592. w zgo­
dzie pozostający z potężnym kanclerzem, Karnkowski, którego 
wstręt ku Habsburgom był powszechnie znany.1) Obawa, aby 
owa moles belli turcici na Polskę nie spadła, przebija się w obu 
cytowanych pisemkach prymasa.2)

Że istotnie Exorbitancye wywołała sprawa ligi, dowodzi 
następujący z nich ustęp:

„Po sejmie przeszłym krakowskim było tempus periculo- 
sissimum. Bo ani pokoju pewniśmy byli, ani wojny, bośmy się 
nie gotowali. Aż Pan Bóg wejrzeć raczył, że już oto, za wiel- 
kiem szczęściem a pilnem staraniem króla j. m. a za sprawą 
pana hetmana koronnego, ex hoc procelloso mari stanęliśmy 
na brzegu, i już teraz widzimy, do jakiego końca sprawy rze- 
czyposp. prowadzić mamy. Tatarzyn o pokój przez swego posła 
prosi. Turek non est alienus a foedere, chocia od Niżowych 
Kozaków obrażon. Goniec posłań Niżowe Kozaki w rząd i po­
słuszeństwo wprawić. Ziemia wołoska u nas w ręku. Quid re- 
stat? jedno to publico omniuin ordinum consensu na sejmie 
utwierdzić".

By zrozumieć całą wartość powyższego ustępu dla naszego 
dowodzenia, pamiętać należy, w jakim celu zwoływano sejm 
w roku 1596. i jakie wypadki poprzedziły obrady nad ligą 
w Warszawie.

Wspomniałem o zachowaniu się Karnkowskiego wobec 
propozycyj austryackich po wyjeździe Zygmunta III. do Szwe- 
cyi. Przybył podówczas z listami Rudolfa II. do Zamojskiego 
i Karnkowskiego poseł cesarski Vacker. W listach tych prosił 
Rudolf o pomoc przeciw Turkom, którzy na nowo wszczęli 
wojnę w roku 1592. i o wzbronienie Tatarom przejścia przez

1) Zakrzewski. Po ucieczce Henryka. Kraków 1878. 294.
2) Exorbitancye st. 20. Deliberacya 42.
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ziemie polskie, gdyby ci starali się przedrzeć? się na Węgry. 
Karnkowski zwołuje w kwietniu 1594. senatorów na naradę do 
Warszawy.1) Tu zapadła uchwała, by na pierwszą, prośbę ce­
sarską odmownie odpowiedzieć, drugą zaś uwzględnić.

Zamojski postanowił przeciąć drogę, Tatarom, dążącym 
przez Pokucie do Węgier. Zajął silne stanowisko na trakcie, 
prowadzącym z Sambora do Węgier. Tatarzy jednak drogą na 
Stryj tak szybko Karpaty przebyli, że jazda kwareiana doścignąć 
ich nie mogła.2 3)

Wskutek połączenia się armii tureckiej z Tatarami sta­
wało się położenie wojsk cesarskich coraz rozpaczliwsze. Po­
moc i to jak najszybsza była konieczną. Na wszystkie strony 
szły poselstwa, by ligę do skutku doprowadzić. Stolica apostolska 
gorliwie popiera myśl ligi a dyplomacya austryacka pozyskuje 
dla niej siedmiogrodzkiego księcia Zygmunta Batorego. Rozległe 
i śmiałe plany snuje władca Siedmiogrodu. Multany i Wołosz­
czyzna mają wejść w skład jego państwa w najbliższej przyszłości- 
Rozwan, wysłany przez niego do Wołoch, pozbawia przy po­
mocy Kozaków dawnego hospodara tronu i sam go zajmuje. 
Dzieje się to wszystko z początkiem roku 1595. Właśnie w tym 
czasie odbywa się sejm, zwołany na dzień 6. lutego w tym 
celu „aby zgromadzone stany przychyliły się do żądania pa­
pieża i wszystkich panów chrześciańskich, wzywających je do 
wspólnej przeciw Turkom wojny“.8)

Posłowie cesarscy, biskup ołomuniecki Pawłowski i Wacław 
Berka przybyli już pod koniec sejmu, który kończył się 21. 
marca.4 *) Rokowania spełzły na niczem, ponieważ Polacy, oba­
wiając się, by cały ciężar wojny tureckiej na nich nie spadł, 
chcieli mieć zapewnienie, że do ligi przystąpi król hiszpański 
i książęta Rzeszy, a posłowie cesarscy „niedostatecznie umo­
cowani byli i pełniejszego umocowania w tak krótkim czasie,

l ) X. Korytkowski 492.
*) Kronika Pawia Piaseckiego. Kraków 1870. 124—
3)  Piasecki. Kronika 125.
*) Ks. Jana Wielewickiego S. J. Dziennik spraw domu zakonnego 0 0 .

Jezuitów u św. Barbary w Krakowie. Scriptores T. VII. 201.
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jaki pozostawał (lo rozwiązania sojrnu, otrzymać od cesarza 
nie mogli'* 4 *.1)

Na wszelki jednak przypadek uchwalono pobory i poczęto 
czynić zaciągi.

Sprawę ligi odłożono do sejmu nadzwyczajnego, który 
miał się odbyć w Warszawie w roku następnym i to w tym 
jedynie przedmiocie. „Namówiona jest komisya pewna, p'ewnym 
Komisarzom authoritate tego sejmu zlecona, jako jest o tern 
osobny skrypt za zgodą obojga narodu".2) Do komisyi tej 
weszli przedstawiciele senatu i koła poselskiego.3) Miała ona 
ułożyć projekt związku i przedłożyć go sejmowi.

Wyznaczenie przez sejm delegatów było głównie zasługą 
Zamojskiego,4) który w tym czasie nie był lidze w zasadzie 
przeciwny, ale wyobrażał ją sobie inaczej niż cesarz i jego po­
selstwo. Zamojskiemu chodziło głównie o wyprawę tatarską 
i o „uprzątnięcie" kozaków niżowych.

W każdym razie sprawa ligi stała teraz dobrze — rze­
czą cesarza było zwrot ten wyzyskać i korzystnymi warun­
kami przymierza Polskę do ligi pociągnąć. Tego jednak nie 
uczynił. Ks. Sas w cytowanej powyżej rozprawie przypisuje 
to nieufności cesarza ku Polakom, którzy mogli Mołdawią 
i Wołoszczyznę dla siebie zagarnąć.

Obojętność i lekceważenie, z jakiem cesarz przyjął wia­
domość o wyznaczeniu przez sejm deputatów i dalsze jego 
zachowanie się oburzyły wszystkich. Arcyksiąże Maksymilian, 
upierający się ciągle przy tytule królewskim i lekceważący 
warunki ugody będzińskiej, otrzymał dowództwo nad armią 
w górnych Węgrzech.6) To zwiększyło jeszcze powszechne już 
oburzenie w kraju. Obawiano się, że na wypadek jakiego -za­
mętu w Polsce, arcyksiążę z łatwością mógłby opanować 
Kraków.

*) Piasecki. Kronika 125.
») Vol. leg. T. II. 1425.
а) Wielewicki 200.
4) Ks. I. Sas T. J. Układy o ligę przeciw Turkom za Zygmunta III. 106.

Przegląd powszechny. Sierpień 1899.
б) X. Sas. Układy o ligę 198.
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W tym czasie pojawia się bezimiennie wydana broszura 
Karnkowskiego p. t. Deliberacya o spółku i związku korony 
polskiej z pany chrześcijańskimi przeciwko Turkom. Gorliwy 
stronnik cesarza, Warszewicki wydaje równocześnie swoje 
Turcyki')..

Dlaczego wydał Karnkowski swoje pisemko bezimiennie? 
Sądzę, że główną przyczyną była ta okoliczność, iż jako du­
chowny nie plicial zbyt narażać się Stolicy apostolskiej, która, 
jak wiemy, wszelkiemi silami o ligę się starała. Że on jednak 
jest autorem Deliberacyi, nie ulega najmniejszej wątpliwości.* 2) 
Treść, układ, styl świadczą o tem jak najwymowniej a potwier­
dza jego autorstwo dyaryusz Skargi,3) z którego dowiadujemy 
się, że „unus ex praecipuis Senatoribus" jest autorem tej części 
dziełka, która nosi napis: Summaabo Kompendium Deliberacyi, 
która yertitur in ea ąuaestione: Utrum socia arma capienda 
sint regno Poloniae cum christianis principibus adversus Turca- 
rum imp. nec ne? Ac de modo ineunde ligae. Tym senatorem, 
wspomnianym przez Skargę, mógł być tylko Karnkowski.

W Deliberacyi występuje prymas jako jawny przeciwnik 
ligi. Przytacza wprawdzie kilka dowodów za ligą, ale to więcej

*) Wierzbowski. Krzysztof Warszewicki. Warszawa. 1887. 189. przyp. I. 
Było to wydanie drugie, powiększone.

2) W cytowanem już na wstępie dziele X. Korytkowskiego czytamy na 
st. 495, że Karnkowski ogłosił w roku 1595. broszurę pod napisem Festina lente, 
w której występuje przeciwko lidze — a X. Sas w Układach o ligę (Przegląd 
powszechny z sierpnia 1899. st. 200) mówi w przyp. 3. „Zdaje się, że jest to 
„Deliberacya o spółku... z pany chrześcijańskimi przeciwko Turkowi", którą wy­
dal Turowski, bo za motyw jej służy : Festina lente". Dla mnie nie ulega wątpli­
wości, że autorem Deliberacyi był Karnkowski.

3) Wielewicki 216. mówi wyraźnie, że wiadomość o sejmie z roku 1596. 
i o pertraktacyach komisarzy, przez sejm krakowski wyznaczonych, z pełnomoc­
nikami cesarskimi czerpie z dyaryusza Skargi: „Adnotat in suo diario Petrus 
Skarga" etc. Skarga więc mówi, że autorem owej Deliberacyi jest jeden z komi­
sarzy. Skład komisyi znany', wiemy, że Karnkowski do niej należał, a znając 
jego styl, łatwo wywnioskujemy, że on jest owym senatorem, Skarga przytacza 
dosłownie wyjątek z broszury (Wielewicki 218 -221) a raczej ją tłumaczy. Pa­
miętać należy, że Skargę łączyły z Karnkowskim bardzo serdeczne stosunki, 
(Rychcicki. Piotr Skarga i jego wiek. 286) broszurkę więc ową mógł otrzymać 
od autora, któremu pierwszą swoją pracę : O jedności kościoła z pięknym bardzo 
listem posłał był w roku 1577.
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dla zachowania pozorów, bo dowody przeciw lidze są i liczniejsze 
i więcej do przekonania trafiające. Ostateczny wniosek brzmi: 
In rebus dubiis tutissimum consilium st cunctari1).

Sprawa ligi była na drodze jak najgorszej. Wypadki, jakie 
zaszły po sejmie krakowskim z roku 1595., nie przyczyniły się 
do ułatwienia układów.

Sejm ten, jak wspomniałem, chociaż bez stanowczej uchwały 
się rozszedł, zezwolił jednak na pobory i zaciągi nowe. Zaciągi 
te przeznaczono na to, by stłumiły ruch, wszczynający się 
wśród Kozaków i by Tatarów do Węgier nie dopuściły.

Kozacy, namówieni przez ajentów cesarskich, wtargnęli 
pod dowództwem Łobody w ziemie tureckie a zmuszeni przez 
hetmana polnego Stanisława Żółkiewskiego do odwrotu, do 
nowej gotowali się wyprawy. Dwór cesarski dokładał wszelkich 
starań, by Polskę przez Kozaków w wojnę z Tureyą zawikłać, 
słał więc ajentów do nich i posłuch zyskiwał, a „daniem cho­
rągwie swej, i przez praktyki swe ma ich partem przeciwko 
nam“, jak skarżył się Karnkowski w swoich Exorbitanovaeh.1')

Sprawa więc tatarska, kozacka a i siedmiogrodzko-wołoska 
ściągnęły hetmana Zamojskiego na wschodnie kresy.

Na zajęcie Wołoszczyzny przez Siedmiogród nie mogła 
Polska pod żadnym warunkiem pozwolić. Karnkowski nazywa 
ją „ścianą jaką taką od Turka" — była ona czemś więcej 
dla Polski.

Wyborna sposobność nadarza się do odzyskania tej ziemi, 
kiedy ku Woloszczyźnie nadciągnęli Tatarzy i Turcy, dążąc ku- 
Węgrom. Rozwan, osadzony na hospodarstwie pjzez Zygmunta 
Batorego, prosi Zamojskiego o pomoc, a nie uzyskawszy jej, 
ucieka do Węgier. Zamojski w lot chwyta sposobność i hospo- 
darstwo oddaje Jeremiemu Mohyle, który w ręce hetmana 
przysięgę lenniczą składa. * 2

*) Deliberacya 42.
2) Exorbitancye 20. Nie były to czcze pogłoski tylko — wiemy, łe  w po­

czątkach roku 1594. posłował do Kozaków niejaki Chłopicki, wysiany przez ce­
sarza, który na Niż nietylko chorągiew’ cesarską ale i srebrne trąbki dla Koza­
ków woził. (Tągebuch des Erik Lassota von Steblau. Halle 18GG. st. 216. cyt. 
w ks. Sasa Układach st. 61.)
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Za jednym zamachem, jak mówi Piasecki*), odnosi jednak 
Zamojski zwycięstwo nad armią turecko-tatarską pod Ceeorą 
i zmusza chana" do zawarcia prowizorycznego, bardzo dla Polski 
korzystnego układu. Dnia 17. listopada 1595. przybył do Kra­
kowa poseł chana tatarskiego „cum iis conditionibus, quae erant 
in castris conclusae“1!).

Wiadomość o pokoju zaniepokoiła cesarza i papieża. Kle­
mens VIII. pisze w listopadzie 1595. list pełen wyrzutów i żalu 
do Zygmunta III. „Nigdyśmy się nie spodziewali, a nawet tego 
przypuścić nie możemy, ażebyś na korzyść Turków wydawał 
wojnę chrześcijańskim książętom“2 3). Staje papież w obronie 
księcia siedmiogrodzkiego — ale w gruncie rzeczy chodzi mu o ligę.

A tymczasem na wschodnich kresach nowe niebezpie­
czeństwa. Rozwan, który tak haniebnie uciekł z Wołoszczyzny, 
postanawia ją napowrót odzyskać. Pokonany przez Potockiego 
i wzięty do niewoli, ginie wbity na pal. Działo się to w połowie 
grudnia roku 15954).

Równocześnie Kozacy, rozzuchwaleni powodzeniem i ufni 
w pomoc cesarza, plądrowali Wołyń, Białą Ruś i Litwę5). 
Zgnieciono bunt dopiero w kwietniu roku 1596., w czasie kiedy 
sejm w Warszawie się odbywał.

Sejm ten zwołany na dzień 26. marca trwa! do 8. maja6), 
a był, jak wiemy, przeznaczony wyłącznie do traktowania spraw 
ligi. Otóż w tym czasie pojawia się pisemko Karnkowskiego. 
Tuż przed sejmem, jak postaramy się wykazać, i to nie tylko 
dlatego, „by obyczaj i porządek odpraw’ sejmowych w rezę 
swą wprawić", ale i dlatego również, by posłom na sejm się

]) Kronika 126.
2) Wielewicki 209.
3) Mówi o tym liście Piasecki (Kronika 128.), cytuje go X. M, Buliński

w Historyi kościoła polskiego. T. III. st. 48.
*) Wielewicki (st. 210.) podaje datę zwycięstwa na 12. grudnia. Te szcze­

gółowe daty są nam potrzebne do oznaczenia w przybliżeniu, w jakim czasie 
Exorbitancye zostały napisane.

6) Wielewicki st. 215. Wzmiankę o tern spotykamy w Hruszewskiego; 
MaTepiiajH icTopni* no8 auKux pyxiB 1590—x pp. st. 3. w roczniku VIII. To­
warzystwa imienia Szewczenki T. XXXI. i XXXII.

6) Wielewicki 214.
2
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zbierającym krótki program obrad sejmowych przedłożyć. Jak 
brzmi ten program i do czego zdąża? Pokój z Turkiem i Ta- 
tarzynem zawrzeć a nie wdawać się w ligę. bo Niemiec „pod 
płaszczem przyjaźni i życznośei stara się o l i g ę a  to dlatego, 
„aby molem bełli turcici na nas obalił''.1)

Tak przemawia pierwszy senator Rzeczypospolitej, prymas, 
wchodzący w skład komisyi, która miała projekt ligi przygo­
tować i sejmowi przedłożyć — i to przemawia w chwili, kiedy 
sejm się zbiera.

Co myślał Zamojski o lidze w tym czasie, wiemy dokładnie, 
z dziełka Karnkowskiego dowiadujemy się. jak się na nią za­
patrywał człowieK, który jeden mógł się z Zamojskim mierzyć 
co do wpływu i popularności u szlachty. Sprawa ligi była straconą.

Wybrano znowu komisarzy, którzy otrzymali polecenie: 
„aby z Posły Panów Chrześcijańskich traktowali i namawiali
0 rzeczach tych, które pod te czasy Rzeczposp. naszą i one 
zachodzą i nic w tej sprawie nie zawierając ale do uznania
1 zawarcia wszem stanom na sejmiki i na sejm przyszły wszystko 
to, >co namówią, odnieść, dalej nie, jedno do dnia ostatniego 
sierpnia traktować mają, który to sejm ma być dla odprawy 
utwierdzenia tych samych spraw przez nas złożony, na którym 
nic innego nie ma być wnoszone ani traktowano"* * 8). Znaczyło 
to sprawę pogrzebać, co się też stało w roku 1597.

Liga do skutku nie doszła. Jeden cel, jaki miało pisemko 
Karnkowskiego, został osiągnięty. Zobaczymy, czy osiągnął 
drugi a raczej, dlaczego go nie osiągnął.

Zanim do tej drugiej kwestyi przystąpimy, należałoby 
jeszcze oznaczyć dokładnie czas powstania Ezorbitancyj. Wska­
zówek mamy dosyć w samem pisemku. I tak przy wyliczaniu 
cnót senatorskich3) mówi Karnkowski o położeniu w jakiem 
się kraj znajduje w chwili, kiedy on piszę swe dziełko. Oto 
Tatarzyn o pokój przez posła swego prosi, Turek, chociaż od 
Kozaków obrażony, nie odrzuciłby przymierza; ziemia wołoska

*) Exorb. 20.
s) Vol. leg. T, II. st. 144:i. i 1444.
8) Exoib. st. 14



u nas w ręku. Wiemy, że poseł chana tatarskiego był w Kra­
kowie w drugiej połowie listopada,1) a więcExorbitancye przed 
tym terminem powstać nie mogły.

Chodzi teraz o terminus ad quo. Nie wspomina Karn- 
kowski nic o poselstwie tureckiem, ogólnie tylko mówiąc, że 
„Turek non est alienus a foedere". Poselstwo tureckie przy­
było do Krakowa w początkach czerwca roku 1596.2) a więc 
już po sejmie, który się skończył 8. maja. Gdyby o niem był 
wiedział Karnkowski, nie omieszkałby uczynić wzmianki, skoro 
mówi o mniej ważnym pośle tatarskim. A więc musiało powstać 
dziełko prymasa przed czerwcem roku 1596. Że zresztą przed 
sejmem powstało, świadczy ten ustęp, gdzie autor mówi, że 
„król sejm składa, przekłada niebezpieczeństwa, rady szuka". 
Sejm rozpoczął się 26. marca — stąd prosty wniosek, że przed 
tym terminem napisał Karnkowski swoje pisemko.

A więc mamy czas powstania Exorbitancyj między po­
łową listopada 1595. a 26. marca roku 1596. Możnaby jeszcze 
zmniejszyć ten okres na podstawie słów autora: „Siedmigro- 
dzanin odejmuje wołoską ziemię, (ścianę jaką taką od Turka), 
i teraz znowu ludzie swe nasłał, czego mu Pan Bóg nie po- 
mógł.“3) Wyrażenie „teraz znowu" i zakończenie tego zdania 
wskazuje wyraźnie, że autor miał na myśli wyprawę Stefana 
Rozwana na Wołoszczyznę w grudniu roku 1595., wyprawę, 
która tak nieszczęśliwie dla byłego hospodara się skończyła. 
Otóż ze względu na to, że klęska Rozwana przypada na dzień 
12. grudnia 1595 roku,4) dalej, że wiadomości o klęsce z dale­
kich' kresów nie tak prędko nadeszły do Łowicza, gdzie po­
dówczas arcybiskup od końca kwietnia stale przebywał, śmiało 
możemy twierdzić, że pisał Karnkowski;Exorbitancye w styczniu 
dopiero. Tak więc powstało pisemko prymasa w styczniu lub 
lutym roku 1596., bo w marcu musiało już być drukowanem, 
jeśli miało cel jakikolwiek osiągnąć. To przypuszczenie staje

*) Wielewicki st. 209.
s) Wielewicki st. 215.
3) Exorb. st. 19,
*) Wielewicki st. 210.
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się jeszcze prawdopodobniejszej!!, jeśli się zważy, że Karnkowski 
całą wiosnę roku 1596. przepędził w Łowiczu i mimo ciągłe 
niedomaganie wielką rozwinął ruchliwość, jak świadczą liczne 
w tym czasie wydane przez niego dokumenta.1)

Tyle co do czasu powstania Exorbitaneyj.
Przejdźmy teraz do drugiej przyczyny, która wywołała 

powstanie Exorbitancyi, do potrzeby uporządkowania sposobu 
obrad sejmowych, czy, jak mówi Karnkowski, do naprawy koła 
poselskiego. Nie potrzeba dowodzić, że ta druga przyczyna 
zmusza sędziwego prymasa chwycić za pióro, mówi on to sam 
zaraz na wstępie: „Zelus erga patriam wyciska to u mnie,' 
abych przestrzegł, co rozumiem av kole poselskiem, które stan 
rycerski na sejm zwykł obierać, być szkodliwego".

W pierwszej części tego rozdziału starałem się udowodnić, 
że prymas nietylko naprawę koła poselskiego miał na oku, że 
chodziło mu również a może i więcej jeszcze o wypowiedzenie 
swojego zdania o lidze. Było to tem potrzebniejsze, że chory 
od dłuższego czasu nie mógł brać udziału w obradach sejmo­
wych.1) I to prawdopodobnie skłoniło go do spisania i wydania 
uwag, jakie byłby wypowiedział na sejmie. Przy rozbiorze szcze­
gółowym i ocenie wartości literackiej pisemka postaram się 
wykazać, że Karnkowski przygotowywał materyał do „syntencyi 
albo zdania" na sejm warszawski — tu należałoby skreślić obraz 
stosunków panujących w ówczesnym sejmie polskim, by zro­
zumieć, dlaczego prymas ową naprawę koła poselskiego tak 
gorąco wziął sobie do serca.

Wszystko szło ku gorszemu. Poczęło się to przy pierwszej 
elekcyi a po krótkiej przerwie, która dzięki energii nieśmier­
telnego króla Stefana nastąpiła, nie szło się ale leciało w prze­
paść. Pierwsze lata rządów Zygmunta III., czas przed rokoszem 
— to chwila przełomowa. Od naprawy tego, co z granic ustaw 
wykroczyło, zależała przyszłość narodu.

W tej decydującej chwili przemawia do narodu jeden 
z największych mężów’ stanu, jakich Polska wydała, wielki Za- *)

*) X. Korytkowski st. 495. 
t ) Korytkowski st. 496.
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mojski, hetman i kanclerz państwa i jeden z największych 
i najgorliwszych synów Kościoła, pierwszy po królu dygnitarz 
Rzeczypospolitej, Karnkowski. Obaj domagają się tego samego: 
ukrócenia władzy posłów i sejmików. Głos ich przebrzmiał bez 
skutku.

Mówi Bobrzyński w „Kazaniach sejmowych Skargi,“ że 
„naród polski w wieku XVII. patrzy się już na swój rozstrój 
i upadek wewnętrzny obojętnie, bezmyślnie, kiedy przeciwnie 
w wieku XVI. czuje złe, które go trawi i zrywa się nieustan­
nie, aby się z niego otrząsnąć".1) Za takie zerwanie się i to 
jedno z ostatnich uważałbym Exorbitancye.

Czem był sejm polski w czasie, o którym mówimy ? 
Czy był organem ustawodawstwa publicznego skończonym 
doskonałym?

Odpowiedź wypadnie przeczącą. Nie był i być nie mógł, 
bo stała temu na przeszkodzie przedewszystkiem owa nieszczęsna 
„limitata potestas", której się tak obawiał Zamojski.1) Szlachcic, 
otrzymawszy od braci szlachty instrukcyę, trzymał się jej brzmie­
nia jak najściślej, bo tego się od posła domagano wyraźnie — 
a instrukcyę te poczynają się w ostatnich latach wieku XVI. 
pojawiać coraz częściej i coraz dokładniejsze.

To była jedna i to najważniejsza przyczyna spisywania 
exorbitancyj. A było ich znacznie więcej. Wylicza je Karn­
kowski i rady na nie podaje, nie rozwodzi się jednak nad niemi 
i nie zastanawia nad przyczynami, które te niezdrowe i anor­
malne stosunki wywołały.

Bardzo ujemnie na nasze obrady sejmowe musiała wpły­
nąć ta okoliczność, że po roku 1569. wchodzą w skład izby 
poselskiej przedstawiciele Litwy, Prus i Inflant. Był to żywioł 
nowy, z życiem parlamentarnem nieoswojony, długi jeszcze 
czas przejęty dążnościami separatystycznemi, a więc działający 
ujemnie: I to w chwili przełomowej.

Trudno było przed 1569. rokiem skłonić sejm do uchwały, 
któraby cały naród obowiązywała, o ileż trudniej było teraz 9

9  Bobrzyński. Kazania sejmowe Skargi. Kraków 1875. st. 4. 
s) Pawiński. Rządy sejmikowe w Polsce. Warszawa 1888. st. 345 przyp. 2.
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skłonić go do tego, kiedy liczba posłów podwoiła się a każdy 
z nich przybywał, związany stałem i nieodmiennem postano­
wieniem swego sejmiku.

Pawiński w swoich znakomitych Rządach sejmikowych 
dodaje jeszcze i tg okoliczność, że po pierwszej elekcyi poczy­
nają powoli wychodzić z użycia sejmy prowincyonalne czyli* * 
główne, które często do złagodzenia zbytniej odrębności sejmi­
kowej się przyczyniały.1)

Oto przyczyny, z powodu których sejm walny z każdym 
rokiem tracił na znaczeniu a władza sejmików-wzrastała.

Wzmocnieniu władzy sejmików przypisuje najlepszy znaw­
ca naszego parlamentaryzmu ową jałowość pracy i niesyste- 
inatyczność, jaką nasze ustawodawstwo sejmowe wykazuje.8)

„Limitata potestas" rozwiązuje zagadkę. Czy jednak zawsze 
ona miała zastosowanie? Dzieje wieku XVII. i XVIII. mówią 
nam, że nie zawsze. Bardzo często dawano posłom swobodę 
zupełną, o ileby działali na korzyść sejmikowej braci. W ta­
kich wypadkach instrukcya nie miała znaczenia. Czasem spra­
wa ogólna doniosłego znaczenia, skłaniała posłów do przekro­
czenia instrukcyi „pro publico bono". Zaufanie wreszcie większe 
do króla ważną też odgrywało rolę.

Zygmunt III. zaufania takiego nie miał. Sejm inkwizy- 
cyjny dobił go w oczach szlachty. Mimo napominać królewskich, 
by posłów „cum plena et non limitata potestate" wybierać, 
dzieje się wręcz przeciwnie.

Obok wybujałej władzy sejmików trzeba na drugiem 
miejscu postawić sprawę jednomyślności w ustanawianiu uchwał 
sejmowych. Istniała ona mimo wszelkich starań, by ją usunąć 
a czem groziła w przyszłości, wiemy my dzisiaj.

Najdrażliwsze kwestye podatkowe odgrywały tu zawsze 
najważniejszą rolę. Pozornie przedstawia się to w pierwszych 
latach rządów Zygmunta III. bardzo łagodnie. Posłowie nie 
odmawiają bezwzględnie, godzą się na propozycye królewskie 
ale pod warunkiem, że sejmik, który po sejmie ma być zwo­

*) Pawiński. Rządy sejmikowe. St. 342.
•) Tamże.



15

łany, zatwierdzi to, co oni warunkowo przyjęli. Znaczyło to 
przenieść punkt ciężkości do sejmików a sejmowi walnemu 
zadać cios śmiertelny.

Pawiński tak charakteryzuje sejmiki tego okresu, o któ­
rym mówimy: „Sejmiki przedstawiają jakby obraz ciał nie­
bieskich, które wypadły z orbity i podlegają innym prawom 
ciążenia. Tu i owdzie tworzą się ogniska, które je do siebie 
przyciągają, po za najważniejszem, jakiem niby słońce we 
wszechświecie — powinienby był być sejm walny. I tak się 

. też grupują te ciała polityczne, to około króla, to Zamojskiego, 
to obok Karnkowskiego, to znów w obozie dysydentów, to 
wreszcie pod chorągwią rokoszu Zebrzydowskiego1-.1)

Zjazd w Kole, dzieło Karnkowskiego — zjazd w -Jędrze­
jowie, dzieło wielkiego kanclerza, oto smutne dowody prawdzi­
wości powyższego obrazu. Burzliwa to musiała być epoka, jak 

z wszystkie przejściowe, skoro nawet najwięksi w niej nie są 
wolni od błędów. Tern gorliwiej za to starają się złe naprawić, 
kiedy spostrzegli błąd, jaki popełnili.

A czas do wołania o poprawę był najwyższy, bo już roz­
poczynała się otwarta walka między państwem a sejmikami, 
walka, która musiała wstrząsnąć podwalinemi rzeczypospolitej. 
Jedności państwa groziło niebezpieczeństwo, Polska mogła się 
stać podobną do związkowego państwa, w którem województwa 
stanowiłyby osobne jednostki polityczne.

Karnkowski zdawał sobie jasno sprawę ze smutnych sto­
sunków, jakie nastały. Całe jego życie świadczy, że istotnie 
„zelus erga patriam“ zmusza go do zabrania głosu. Wierzy, że 
głos ten nie przebrzmi bez skutku — nie zdaje sobie sprawy, 
że to już zapóźno. Prędzej usłucha go szlachecka rzesza, kiedy 
będzie odradzał przystąpienie do ligi, bo to tylko nowe ciężary 
za »sobą pociągnąć może — ale w sprawie naprawy koła po­
selskiego' posłuchu nie znajdzie. „Nowy porządek utrwala się 
powoli a zdobywając sobie coraz szersze podstawy, uszczupla 
zakres władzy koronnej i bierze nad nim stanowczo górę“.2) *)

’) Pawiński st. 350.
*) Pawiński Rządy sejmikowe st. 332.
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Jaka jest treść Exorbitancyj ? By odpowiedzieć na to 
pytanie, należy wyjaśnić naprzód, czem jest pisemko Karnkow- 
skiego i jakie są dzieje jego powstania. Jest to. według mego 
zdania, mowa przygotowana na sejm a raczej materyał do tej 
mowy, wydany w ostatniej chwili, kiedy arcybiskup przekonał 
się, że na sejm z powodu słabego zdrowia jechać nie może. 
Za tern przypuszczeniem przemawiają następujące słowa Exor- 
bitancyj: „Bywali i teraz się najdują tacy senatorowie, którzy 
jako skoro im do ręku przychodzą listy sejmowe, tak się na 
sejm gotują, jako professor artis na lekcyą, wiele ksiąg, wiele 
głów zbiegają, drugich in consilium wzywają, eoby mieli w ra­
dzie mówić i radzić. Z czego ten pożytek odnoszą, że i radzi 
ich ludzie słuchają, na zdaniu ich przestawają, i nigdy ich nie 
najdzie imparatos, o każdej sprawie ex tempore mówić mogą. 
Chwały godny ten zwyczaj".1) Że Karnkowski tej metody się 
trzymał nie ulega żadnej wątpliwości. Najlepszym dowodem 
Deliberacya. Każda zresztą mowa Karnkowskiego jest znako­
micie obmyśloną i wypracowaną. Nie ulega więc wątpliwości, 
że i na sejm warszawski r. 1596. przygotowywał się pilnie. 
Sprawy ważne trzeba było poruszyć a obawa, by zbyt wielkiego 
oporu nie znaleść, była znaczna. Można sią było domyślić, że 
dwór austryacki, któremu na lidze tak bardzo zależało, wszel­
kich starań dołoży, by na sejmie sprawę załatwiono pomyślnie.

Spisywał więc sędziwy prymas jeden punkt za drugim, 
szukał argumentów a równocześnie rozmyślał nad smutnymi 
stosunkami w kole poselskim. Wspomnienia sejmów ubiegłych, 
przykre i nieprzyjemne, cztery ostatnie obrady, najsilniej tkwią­
ce wr pamięci, dają mu silnie uczuć potrzebę naprawy istnieją­
cych stosunków.

Tarnowski przypuszcza,2) że Skargę naprowadził na myśl 
kazań sejmowych sejm inkwizycyjny — to samo przypuszczenie *)

*) Exorbitancye st. 18.
a) Pisarze polityczni st. 401. T. II.
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można rozciągnąć i na Karnkowskiego, dodając, że sejmy na­
stępne wzmocniły jeszcze przekonanie, że tak jak jest, jest źle, 
a nawer bardzo źle i że ratować trzeba Rzeczpospolitą.

Owocem tych rozmyślań Exorbitancye. Dzielą się one na 
kilka części. Wstęp krótki zawiera tylko cytowane już zdanie, 
w którem autor tłómaczy, dlaczego do pisania się zabrał i uspra­
wiedliwienie, że nie urząd poselski jako taki gani, ale „mores 
et vitia", dalej, że „ku obyczajom, nie ku osobom instituitur 
scrmo". Zaznacza również, że „mówić u nas o rządzie albo 
pisać, jest rzecz bardzo trudna et odiosa".

Po tym krótkim wstępie następuje rozdział p. t. Obyczaj 
i porządek odpraw sejmowych. Skreśliwszy w najogólniejszym 
zarysie obraz sejmu a raczej podawszy porządek, jakiego trzy­
mano się dotąd w sejmowych obradach, zaznacza zaraz na 
wstępie z naciskiem, że „tego porządku z miejsca ruszać i od- 
nlieniać, nikt się ważyć nie ma". Jak przedstawia się ten po­
rządek, na którym „wszystka Rzeczpospolita koronna jako bu­
dowanie na fundamencie i filarach się zakłada"? Idealnie dobrze. 
Oto król czyni propozycyą, senat wotuje, posłowie wot słuchają 
i „na miejscu swem namawiają"; zgodziwszy się zawiadamiają 
króla, który czyni konkluzyą. Publikacya i exekucya idzie za 
tern. Że tak nie było za Zygmunta III. czasów, wiemy aż nadto 
dobrze. Sejm inkwizycyjny w niczem nie był podobny do tego, 
jaki nam kreśli Karnkowski. Ma go na myśli prymas, kiedy 
mówi, że „nie mają być rada na radę, posłowie na posły, cze­
gośmy się na jednym sejmie z żalem napatrzyli". Poseł nie 
ma prawa występować przeciw porządkowi spraw, jak je kró­
lewska propozycyą wylicza, nie ma prawa roztrząsać, od której 
sprawy sejm zacząć, która ma być prędzej traktowaną a która 
późnjej, bo to są prawa królewskie. Na sejmie inkwizycyjnym 
trzy tygodnie wybierano marszałka a kiedy go wreszcie wy­
brano, nie dopuścili stronnicy Zamojskiego wnosić żadnej spra­
wy do obrad sejmowych pókiby wprzód rozpoznanie poszlako- 
wanych przewinień króla nie nastąpiło.1)

Obraz sejmu w Exorbitancyach — to piękna teorya, sejm 
inkwizycyjny — to smutna praktyka.

•> Piasecki — Kronika st. 109. 3
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Kreśli dalej prymas obraz obrad senatu, te szczególnie 
momenta podnosząc, które potem wytykać będzie izbie posel­
skiej. A więc dowiadujemy się, że najpierw przekłada król 
senatorom przez kanclerza propozycyą. Następnie marszałek 
usuwa z sali obrad tych, którzy do senatu nie należą, „indi- 
cit silentium, podaje pp. radom vota“ i upomina, by zbyt się 
w przemówieniach nie rozwodzono.

Gładko płyną obrady, jedna sprawa za drugą się odpra- 
wują a to dzięki temu, że senatorowie „w czas się' schodzą, 
trzeźwo, nie jedząc, ani pijąc; nullus ibi clamor, nullus strepi- 
tus auditur“, jak to zwykło sie dziać w kole poselskiem.

Po tym obrazie przystępuje autor do właściwych exorbi- 
tancyj albo inkonveniencyj. Jest ich razem 25 a właściwie 
znacznie więcej, bo jak przy końcu tego ustępu czytamy „er- 
rorum infinitus est numerus" — że jednak tylko dwadzieścia 
pięć punktów przytacza autor — tymi się tylko zajmiemy.

Dadzą się one podzielić na dwie grupy: jedne mniejszej 
wagi, wpływające tylko na tok obrad sejmowych pod wzglę­
dem zewnętrznym, drugie zasadniczej natury, w samo sedno 
złego godzące.

Karnkowski był znakomitym statystą, bystrym obserwa­
torem i przewidywał jasno smutne skutki tego, co na ostatnich 
kilku sejmach przed rokiem 1596. sią działo, wyliczając więc 
exorbitancye, porusza niektóre wypływające z samego źródła 
złego — uderza na zasadę jednomyślności, domagając się wpro­
wadzenia zasady większości. Wynika to z ustępu 5., w którym 
prymas potępia upór posła, który poddać się większości nie 
chce, mówiąc: „Byin sam miał zostać przeciwko wszystkim, 
tedy przy swej inteneyi zostanę“.

Zasada ta nieszczęsna torowała sobie drogę mimo wszel­
kich czynionych jej przeszkód. Sejmiki stają w jej obronie 
i usunąć jej nie pozwalają. A czem groziła na przyszłość? 
Przewidywali to wszyscy najlepsi i najrozumniejsi a Karnkow­
ski wśród nich jedno z pierwszych miejsc zajmował.

Za takie same ustępy, jak przytoczony piąty, uważam 
jeszcze 6. 10. 11. 12. 13. 23. 24. 25. a po części i 7. Trzy o- 
statnie (24. 25. 7.) poruszają wady. które z obradami sęjino-
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wemi pośrednio tylko się łączą, sześć pierwszych pozostaje 
w związku z zasadą jednomyślności, którą autor zwalczał w u- 
stępie 5. Aby wytworzyć zgodę i jedność w sejmie, potrzeba 
było koniecznie, by posłowie porozumiewali się z senatorami 
szczególnie ze swoich województw. Skarży się prymas, że tak 
się nie dzieje (6.) a jeśli się i znajdą tacy, którzy „wot pań­
skich" słuchają, to nie na wiele się to przyda, bo i tak do 
nich się nie stosują. (10.) Bywa i tak nawet, że poseł wbrew 
woli sejmiku, nakazującego mu iść za zdaniem senatorów, wa­
ży się inaczej postąpić. (11.) Skutkiem tego wszystkiego część 
sejmu idzie za jednem zdaniem, część druga za innem „et in- 
ducitur schisma szkodliwe, i dysmembracya in uno eodem que 
corpore". (12.) A i taki poseł się znajdzie,* który z nikim zgoła 
się nie liczył — nie obchodzi go ni senat, ni król sam nawet. 
Tacy są najniebezpieczniejsi. To kandydaci do zrywania sej­
mów w przyszłości. (13.) Punkt 23. brzmiący: „In tantum ad 
summum excrevit praesumpta potestas nunciorum, że się ważą 
dać absolutam potestatem pacis et belli, której sami od braci 
nie mieli", pozostający do pewnego stopnia w związku z punk­
tem 5. znalazł się w Exorbitancyach z powodu ligi. Przy­
puszczenie to opieram na tem, że nie złączył go autor z gru­
pą poprzednią ale pomieścił na samym końcu po wyliczeniu 
właściwych exorbitaneyj, utrudniających obrady sejmowe — 
i że pozornie stanął w obronie instrukcyj, których był i być 
musiał przeciwnikiem. Wzgląd na ligę kazał mu przypomnieć 
posłom, że nie mają prawa ściągać wojny na kraj przez po­
łączenie się z Austryą, jeśli od braci pozwolenia na to nie o- 
trzymali — a że nie otrzymali,1 o tem wiedział dobrze Karn- 
kowski, znający i podzielający wstręt szlachty ku lidze i wojnie.

Pozostają jeszcze 7. 24. i 25. Pierwszy z nich mówi o wy­
borach poselskich na sejmikach. Zarzuca Karnkowski posłom 
niektórym, że się obierają „sami przez swe adherenty", „z or­
szaki wielkiemi na sejmiki swe przyjeżdżając". Coraz częściej 
zdarzały się widocznie takie wypadki, skoro i Skarga współ­
cześnie z oburzeniem piętnuje takie postępowanie: „Naprzód 
obieranie posłów na sejmikach takie jest, iż możniejszy a śmiel­
szy czynią, co chcą, albo się sami obierają a drudzy mało nie



20

dożywotny sobie ten urząd czynią1', czytamy w Kazaniach sej­
mowych. Narzeka na takie wybory w lat kilkanaście później 
autor ciekawej broszurki p. t. Wskrócenie prawnego procesu 
koronnego, Jakób Zawisza z Kroczowa. Uderza on na zasadę 
jednomyślności, wykazując jej niebezpieczeństwo a następnie 
mówi, jak urząd poselski często w niewłaściwe ręce się dostaje. 
Oto paniątko młode, zagniewane, że mu jakiegoś dygnitarstwa 
nie dano, mścić się zamierza i „zaraz samże ona Świnia głupia 
powiada: że na sejmik pojadę, ostanę posłem, będę sejm rwał 
i dokażę tego, że nie stanie".1)

Że zarzut Karnkowskiego był słuszny, dowiódł ten właśnie 
sejm, przed którym Exorbitancye były wydane. „Na początku 
sejmu — czytamy w dyaryuszu2) — panowie posłowie między 
sobą przez kilka dni dysputacye mieli strony posłów woje­
wództwa ruskiego obranych niezgodnie... Te posły gdy w Wi­
śni mianowano, niektórzy, nawieźli z sobą szlachty, sług, wój­
tów, sołtysów, aby na nie wotowali, i tym posłami zostali".

Z protestem przeciwko tak dokonanemu wyborowi wy­
syła szlachta nowych posłów, oblatując protestacyą w grodzie 
lwowskim. Po długich naradach załatwiono spór w sposób bar­
dzo oryginalny. Oto dla świętego spokoju wszystkim siedzieć 
kazano i tym, którzy z protestem przybyli i tym, których „nie­
rządnie" wybrano. W każdym jednak razie stracono kilka dni 
na bezowocnych deliberacyach — a temu właśnie chciałby 
przeszkodzić Karnkowski.

Punkt 24. porusza sprawę wielkiej doniosłości, wytyka 
wadę głęboko zakorzenioną a jedną z najniebezpieczniejszych: 
lekceważenie ustaw, któreśmy sami uchwalili. Było to naj- 
większem naszem nieszczęściem i jedną z przyczyn upadku, 
ów brak poszanowania dla obowiązujących praw, ów brak kar­
ności, czego tyle dowodów dzieje nasze wskazują. Oto na sejmie 
zapadła uchwała przeciw zbytkowi i nadzwyczajnemu zamiło­
waniu w przepychu. Uchwała słuszna i potrzebna, wywołana 
ciągłemi narzekaniami wszystkich poważniejszych pisarzy od

!) W skróceniu prawnego procesu koronnego 1613. str. 40. Wyd. Akad. Um.
w Krak. Bibl. pis. poi.

2) Ustęp ten cytuje E. Barwiński \v Kwartalniku historycznym z r. 1897. st. 343,



Reja począwszy, pozostała tylko na papierze, jak tyle innych 
Dlaczego ? Cóż się stało ? pyta Karnkowski. „Przyszedłszy 
z dworu, jeden albo dwa z posłów, nie rozradzili, bo im racyi 
nie stawało, ale wzgardzili tę radę, mówiąc: Kto mi tego za­
broni, kiedy mam ten dostatek ?“

To przyczyna jedna z najważniejszych, dlaczego najro­
zumniejsze uchwały naszych sejmów nigdy w życie nie weszły. 
Video meliora proboąue deteriora seąuor — stara jak świat 
zasada tu stwierdza się najdobitniej. Na taką chorobę niema 
lekarstwa a raczej jak autor powiada: „Mądry lekarz takiego 
chorego nie podjąłby się leczyć".

Inną wadę, również powszechną, wytyka Karnkowski 
w punkcie ostatnim Exorbitancyj. (25.) Jest nią wietrzenie 
wszędzie jakiejś nieuczciwości, posądzanie lekkomyślne, rzucanie 
oszczerstw na ludzi najzasłużerfszych, skoro tylko czy jaka 
nagroda, czy odznaczenie spotka ich od króla. Jabłonowski 
w swoim Skrupule bez skrupułu opowiada w ustępie noszącym 
napis długi a ciekawy: Nowin wymyślanie, skryptów bez imie­
nia de statu pisanie, o panach gadanie, ministrów cenzurowanie, 
królów wexowanie, o wypadku, jaki zdarzył się na posiedzeniu 
senatu za czasów Sobieskiego. Jeden z senatorów wyrzucał 
królowi sojusz z Moskwą zawarty. Na to król: „Mospanie, nie 
to waszmość mów; wiesz waszmość dobrze, żem temu soju­
szowi był przeciwny, i nic nie winienem, ale waszmość mów, 
żem winien w tem, żem waszmości tego wakansu nie dał" 
Tak było i za Zygmunta III. i za Batorego i dawniej. Zawiść 
i zła wola dyktowały owe posądzenia najczęściej, chociaż przy­
znać trzeba, że bywały i takie wypadki, gdzie opinia publiczna 
zupełną miała słuszność.

A teraz przejdźmy do tych punktów, w których autor 
porusza to wszystko, co normalny przebieg obrad sejmowych 
tamować musi. Jest ich 15. Odczytuje się je z ciekawością, bo 
przemawia nie teoretyk ale wytrawny parlamentarzysta, jak­
byśmy dzisiaj powiedzieli, człowiek, który w służbie publicznej 
wiele lat strawił, nie na jednym sejmie bywał, prymas, który 
po śmierci Batorego sejmem konwokacyjnym i elekcyjnym 
kierował — ą nie było to, jak wiemy, łatwe zadanie. Mówi
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krótko i jasno. Widać, jak on zna naturę szlachcica polskiego, 
jak on wie dobrze, że tylko zdanie krótkie, jasne a przystępnie 
wypowiedziane trafi do jego przekonania. Wstręt do czytania 
zwłaszcza książek długich a poważnych był powszechną, wadą, 
skarżą się na to współcześni pisarze — nic więc dziwnego, że 
prymas innej metody się chwyta niż współczesny mu Warsze- 
wicki, który sprawę ligi przeciwko Turkom aż w czternastu 
mowach stara się wyłożyć,

Do czego zmierzają uwagi Karkowskiego? Odpowiedź na 
to pytanie łatwa — chodzi o poprawienie a raczej stworzenie 
regulaminu sejmowego.

Są jednak i wśród tych punktów dwie grupy — jedna 
odnosi się do postępowania posłów w izbie poselskiej i ta ściśle 
z kwestyą regulaminu się łączy — druga dotyczy zachowania 
się posłów w czasie kadencyi sejmowej. Do pierwszej grupy 
należą ust. 1. 2. 3. 4. 8. 9. 15. 16. 18. 19. 20. i 22., do drugiej 
ust. 14. 17. 21.

Omówmy najpierw grupę drugą. Narzeka autor w ust. 
14., że posłowie „do spraw sejmowych nie bardzo chętnie przy­
stępują, póki im pieniędzy z skarbu należących nie wydawają", 
w ust. 17. że „marszałek koronny w spisywaniu artykułów 
bezpieczeństwa i pokoju pospolitego i inszych urzędowi jego 
należących, wielką trudność ma, że pp. posłowie i ich słudzy 
wyjmują się z posłuszeństwa urzędu jego: zkąd zabijanie, kra­
dzieże, i inne enormia erimina za swąwolą ros(tą“, wreszcie 
w ust. 21., „że pp. posłowie jadąc na sejm, nabiorą z sobą 
wiele pachołków; więc commode stać, i wczas w gospodach, 
jako w swych domiech mieć chcą: za czem i gospodarzowi się 
przykszą i sumpt nad kondycyą swą czynią", a wynik osta­
teczny tej okazałości, że w miejscu, gdzie sejm się odbywa 
„drogość następuje".

Ostatni punkt wyjaśnienia nia potrzebuje. Jest to jedna 
z naszych wad, na którą skarżymy się do dnia dzisiejszego 
niestety, owa chęć popisywania się i życia nad stan, co takie 
smutne następstwa za sobą zawsze sprowadzała i sprowadza. 
Na uwagę tylko zasługuje dodatek autora, że tacy posłowie 
„nagrody od królów oczekiwają". Łączy się to ściśle z punk­
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tem 14., gdzie jest mowa o tem, że posłowie nie chcą przy­
stępować do spraw sejmowych, póki im pieniądzy ze skarbu 
nie wypłacą.

Sprawa dyet poselskich nie była u nas unormowaną. Spo­
tykamy często w dyaryuszach sejmowych domagania się po­
słów, jak n. p. „aby ipn ze skarbu było dano po trzydzieści 
grzywien na strawę, bo pracują pro Republiea".1)

Dyety czyli, jak podówczas mówiono, strawne wypłacano 
ze skarbu nadwornego. Wysokość zależała od miejsca, gdzie 
się sejm odbywał. Posłowie z dalszych okolic otrzymywali 
strawne większe, z bliższych mniejsze. Były trzy taksy, płacono 
po 80 zł. 48 i 82. Za czasów Batorego widzimy już brak 
jednostajnośei w tym kierunku, skąd posłowie dyety pobierać 
mają, Ra^' wypłaca je skarb nadworny, to znowu skarb pospo­
lity.2 3) W roku 1591. przeprowadzono reformę skarbu nadworne­
go. co pociągnęło ze sobą prawdopodobnie zaprzestanie wypłat 
strawnego.8)

Stąd owre narzekania i domagania się, by dyety wypłacano, 
jak dawniej, pod grozą zaprzestania obrad sejmowych. Karn- 
kowski staje po stronie szlachty, daje jej jednak radę, by 
zbytnich sumptów' „nad kondycyą swą“ nie czyniła.

Nietykalność poselska, rozciągnięta nawret na sługi, to 
jeden ze szkopułów, na który często spotykamy narzekania. 
Na sejmie konwokaeyjnym warszawskim w roku 1587. przyszło 
do sprzeczki między marszałkiem koronnym Andrzejem Opa­
lińskim a biskupem płockim Wolskim, o tyle ciekawej, że 
wskazuje ona, jak słuszną była uwaga Karnkowskiego o trud­
nościach, na jakie natrafia marszałek koronny. Przy układaniu 
„artykułów z strony pokoju a bezpieczności" domagał się biskup 
Wolski, by dodano zakaz strzelania po nocy. Zirytowany marsza­
łek na to: „A jakoż mogę każdego w' nocy patrzeć?" Dzieje 
tej konwokacyi wskazują jednak, że nie tylko wr nocy ale 
i wr dzień ładu i porządku utrzymać nie było można. Pamiętał

*) Scriptores T. XI. st. 33.
2) Pawiński. Skarbowość w Polsce, st. 217. przyp. 2.
3) Pawiński. Rządy sejmikowe st. 67.
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ją dobrze arcybiskup i bardzo-być może, że na jej to wspomnie­
nie napisał punkt 17.

A teraz do punktów regulaminowych. Za najważniejszy 
uważam 15. Mówi w nim autor o porządku dziennym, doma­
gając się, by sprawy natury ogólnej, całego państwa dotyczące, 
poprzedzały postulała ziem i województw. Łączy się on ściśle 
z punktem 1., w którym wyrzuca Karnkowski kołu poselskiemu, 
„że całą sześć niedziel aliud agendo tracą, aż w ostatnie trzy 
dni, tam dopiero o rzeczyposp. radzą, de summa rerum zawie­
rają konstytucye".

W dwa lata później będzie radził Grabowski w Zwierciedle 
Rzpltej, żeby posłowie „naprzód przystąpili do propozycyi 
i wszystkie o niej namowy najdalej do trzech Niedziel skoń- 
czyli“. Bardzo słusznie twierdzi Tarnowski, że ta mała rzecz 
sięga niezmiernie daleko, że zmienia cały porządek sejmów.1) 
Karnkowski domaga się tego samego, nie wyznaczając tylko 
terminu, w jakim propozycye królewskie mają być załatwione. 
Jako doświadczony praktyk-parlamentarzysta wiedział dobrze, 
że termin się tu ściśle oznaczyć nie da. Domaga się tylko 
wyraźnie, by sprawy poruszone w propozycyi najpierw „były 
odprawowane“. Mówi o tern dwa razy w Exorbitancyach i raz 
we wstępie, wyraźnie zaznaczając, że nie wolno posłowi pro­
pozycyi królewskiej ,.in disąuisitionen przywodzić, od której 
sprawy sejm zacząć, która sprawa ma poprzedzić, która za nią 
iść, bo to należy wyłącznie do króla".

Tak więc byłaby załatwioną najważniejsza sprawa. Szlachta 
nie traciłaby czasu na wyliczaniu gravaminów i odczytywaniu 
votów sejmikowych, tylko przystępowałaby odrazu do rzeczy.

Ażeby jednak to stać się mogło, należało naprzód obrać 
marszałka. 1 tu nowy szkopuł. Porusza go Karnkowski w punkcie 
8. „Przeszłego sejmu pół trzeci niedzieli obierali pp. posłowie 
marszałka. Przyczyna, że praktykują to kolo ci, którym tego 
potrzeba". Od tego rozpoczynał się prawie każdy sejm. Ten 
o którym wspomina Karnkowski należał do najburzliwszych, 
był to bowiem sejm inkwizycyjny. Od osoby marszałka izby *)

C '-
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*) Pisarze polityczni T. II. st. 176.



sejmowej zależało bardzo wiele, „ten bowiem najwyższy obrad 
stanu rycerskiego sternik i łagodziciel umysłów, jeżeli urząd 
swój mądrze sprawować umie*) * łatwo powszechne zezwolenie 
kn tej lub owej stronie skierować i nakłonić może. Stąd też 
ogólny działań sejmowych wynik najwięcej od jego roztrop­
ności zależy'4.1)

W sto kilkadziesiąt lat później skarżyć się będzie Lesz­
czyński na to samo, co prymas jako błąd wytyka. Wchodząc 
w proceder sejmowania, powiada król-filozof: „I zaczynam 
a primo actu, od elekcyi marszałka sejmowego, który poprze­
dza konkurencya o laskę, i ta zaczyna generare semina dissen- 
sionum. i jako finis oh origine pendet. tak pospolicie ten po­
czątek sejmu, kiedy się zaczyna w zamięszaniu, kończy się 
w niezgodzie: a jeszcze większa, kiedy na obieraniu marszałka, 
często sejm nie zacząwszy się, kończy14.8) Zakorzenił się ten 
błąd głęboko, jak z tych słów wnioskować możemy, mimo licz­
nych nawoływań do poprawy. Nie brakło wśród nawoływają- 
cych i głosu, który grzmiał najsilniej — niestety nadaremnie. 
Skarga ma ten sam sejm na myśli, co Karnkowski, kiedy 
mówi: „A w ich poselskim kole. jakie tam wstydu godne po­
stępki. Kila dni obierając Marszałka, a raz pomnie półtrzecie 
Niedziele na tym trawiąc czas tracili... Dotkniono tego wiele 
w ich Exorbitancyach".

Ostatnie zdanie naprowadza na domysł, że Skarga czytał 
dziełko Karnkowskiego i że miał je na myśli, mówiąc o Exor- 
bitancyach. Cały przytoczny ustęp wskazuje na to, że pisemko 
to było Skardze znane — świadczy o tern i następnych zdań 
kilka. „Król J. M. z Radami swemi tęskliwie y z utratą dobrego 
czasu czekać musi1-, „Jakie zaś swary, zwady y wrzaski y broni 
dobywanie między nimi bywają, wstyd powiadać". To samo 
wypowiada Karnkowski w ust. 2. 3. i 4. Gani posłów, że „nie- 
rychło do izby swej się schodzą, drudzy aż o dwudziestej go­
dzinie", wytyka im, że przychodzą „najadłszy się i podraziwsży

*) Piasecki. Kronika st. 109.
* )  Leszczyński. Glos w>lny wolność ubezpieczający, st. 80. 

Turowskiego. Kraków 1858.
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sobie dobrze-1. Skutek tego taki, że król z senatorami naczeka 
się „i częstokroć nic nie sprawiwszy, rozchodzą się1- (2). Gdyby 
się na tein kończyło. Z trudem zebrało się koło poselskie — 
wszczyna się gwar, rozprawy, kurzy się z czupryn, bo po do­
brym obiedzie i sutych libacyach. Marszałek silentium nakazu­
je — daremny trud. „Niźii na miejscach swych zasiędą, nawola 
się dobrze marszałek poselski, i kilka łask o ziemię stłucze, 
niźii się uspokoją'-'. (8). Czasem gorzej bywało. Znamy wypadek 
z roku 1570., gdzie poseł ..laską wziąść miał111), co niesłychane 
oburzenie w kole poselskiem wywołało. Spowodowało ten 
smutny wypadek spóźnienie się niektórych posłów i gwałtowne 
kołatanie do  ̂sali obrad. Puszczono ich nareszcie. „A iż się 
drudzy bardzo cisnęli, marszałek, nie znając posła litewskiego, 
laską nazad popchnął, co posłowie litewscy za wielką krzywdę 
sobie wzięli-1, mówi współczesny dyaryusz.

Rozpoczynają się wreszcie obrady. Jakżeż one się odby­
wają? Oto ich krótki ale wymowny obraz: „W wotowaniu- 
wrywają się jeden drugiemu. Za czem swary, alterkaeye nie­
potrzebne, zamowy, tak. iż też i do kordów przychodzi; stąd 
zaś jednania, a z jednania nowe poswarki wszczynają się, et 
sic in infinitum11. Czy to nie parodya sejmu?

Dodajmy do tego jeszcze jeden a bardzo ważny szczegół. 
Porusza go autor w ust. 22. Wytyka tam posłom „brzydliwy11 
zwyczaj, „niepotrzebną wielomowność11. Dzieje się to głównie 
dlatego „aby się tylko popisać, płuży zaś ten wrzód w mło­
dych ludziech, jakich na sejmie między posły wiele bywa11.

Narzekają na ową „brzydliwą wielomowność11 Warszewicki 
i Grabowski, narzeka Skarga a z dawniejszych Modrzewski 
i Kochanowski. Ten ostatni w Satyrze powiada: „Kiedy wy 
mówić poczniecie, końca w swych oracyach naleść nie może­
cie11 a skutek tego taki, że „co tydzień pierwej sprawił, to dziś 
sejm za pół roku bodaj się odprawił11. A i wśród szlacheckiego 
ogółu odczuwano to dobrze, jaką szkodę sprawy publiczne po­
noszą przez owe oracye Autor ciekawej broszurki2) p. t. Spo- *)

*) Dyar. sejm. warsz. 1570. st. 119. i 120. Script. T. I.
*) Trzy broszury prawne z roku 1007. i 1012. wydal Dr B. Ulanowski. 

Kraków 1895.
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sól), podający drogę do korrektury prawa... przez szlachcica! 
polskiego napisany, wydanej w roku 1907., człowiek dawnego 
autoramentu, do uboższej szlachty należący, radzi, jakich po­
słów wybierać należy. Ma być poseł „mądry a cnotliwy, nie- 
barzo stary, nie młodzik też, niepijany, niedlużny, niełakomy, 
skromny, Pana Boga się bojący i stateczny, a nie prokurator... 
takowi bowiem pospolicie wielomownością swoją drugim oczy 
zamydlają, słowy ozdobnemi niecnotę pokrywając: ano veri- 
tatis simplex est oratio Nie to cnotliwy, co siła, gładko, sub­
telnie mówi'1.

Dwa ustępy 9. i 15. poświęca Karnkowski złemu zwycza­
jowi, jaki się zagnieździł a mianowicie nachodzeniu króla 
z prywatnemi sprawami (9.) i gromadnemu przybywaniu na 
posiedzenia senatu z postulatami szlachty. „Posłowie kilkakroć 
przez dzień na górę do króla jego in. i do pp. rad wszyscy 
osobami swemi przychodzą: więc przychodząc i odchodząc; 
suis cum caeremoniis, similes videntur pomparum ferculis". Ile dro­
giego czasu tracono przez taki zwyczaj, łatwo sobie wyobrazić.

Pozostają jeszcze trzy ustępy: 18. 19. i 20. Dotyczą one 
bardzo ważnej sprawy tajności obrad. Ważności jej dowodzą 
słowa, jakie czytamy w cytowanym powyżej Głosie wolnym 
Leszczyńskiego. Mówi tam król, „że najlepsze rezolucye i po­
stanowienia, tak w pewnych cyrkumstancyach od sekretu za­
wisły, że będąc odkryte, nietylko się wykonać nie mogą, ale 
owszem zaszkodzić, kiedy je malevoli wiedząc, przeciwko nam 
samym zażyć zechcą; dlatego wszyscy monarchowie tak wiel­
kie koszta łożą, żeby wiedzieć, co się w najsekretniejszych ga­
binetach traktuje; my im ochraniamy tego kosztu; nie trzeba 
im szpiegów, aby wiedzieć nasze rady; sami się z niemi wy­
dajemy, a zatem nikt temu nie sprzeczy, czego życzę, żeby 
obrady nasze odprawowały się semotis arbitris11.’)

Taką samą myśl wypowiada Karnkowski. „Każda rada, 
zwłaszcza o rzeczach wielkich, ma być tajemna". Cóż się dzieje 
jednak na sejmie? Oto z posłami wchodzą do sali obrad „lek­
komyślne persony, cudzoziemcy, ludzie obcy i postronni, nazy­

ł) Glos wolny. st. 81.
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wając się ich przyjacioły, albo sługami; wyganiać ich nie do­
puszczą". (18.) Jak to musiało utrudniać obrady, ile zamieszania 
czynili owi arbitrowie mamy przykład z r. 1587. Było to na 
sejmie konwokacyjnym warszawskim. Toczą się gorące obrady 
w izbie poselskiej — nagle piec się wali, bo „pacholików wiele 
wlazło było na piec wielki kachlowy; gdy najpilniejsza audien- 
cya była, zapadł się z nimi i obalił wszystek piec; że tam dru­
dzy do pieca na dół powpadali, kaclile się porozlatały, w izbie 
kurzawy dość było11.1)

Drobny to wypadek ale wiele mówiący. Większą szkodę 
wyrządzali owi „ludzie postronni11, których na obrady sejmowe 
wpuszczano, owi cudzoziemcy, którzy natychmiast zawiadamiali 
swoje dwory, co się na sejmie stało. A jeszcze smutniejszy 
widok przedstawia się nam, kiedy czytamy w ust. 20., że po­
słowie cudzoziemskich panów wiedzą o wszystkiem, nad czem 
radzono „ad amussim tejże godziny, skoro się z rady pp. rady 
jako i pp. posłowie rozchodzą11. Cóż to znaczy? Jaki zarzut 
m ana myśli autor? Nie mniej ni więcej, jak zdradę poufnych 
obrad. Wstrętny ten objaw spotykamy często w owych cza­
sach. Ma go na myśli autor Exorbitancyi powszechnej, kiedy 
mówi: „Ten (Szwed) wiedząc, co się u was dzieje, dyaryusze 
sejmów i rad waszych czytając, a do tego są mu pomocne 
przyjaźni i konfidencye niektórych prywatne11.2 Znamy jednego 
takiego sprawozdawcę sejmowego, który stał na żołdzie au- 
stryackiego gabinetu. Był nim Rafał Leszczyński, starosta ra­
dziejowski, głośny mówca sejmowy, popularna osobistość wśród 
szlachty za czasów Zygmunta Augusta. Istnieje jego list 
z r. 1568., w którym donosi cesarzowi Maksymilianowi, że skoro 
się tylko sejm zbierze, nie omieszka donieść i o wszystkiem, 
co cesarza obchodzić może, obszernie zawiadamiać.* *)

Nic dziwnego, że Karnkowski w ust. 19. występuje prze­
ciw dyaryuszom, mówiąc: „Spisowanie wot pańskich i poselskich

*) Dyaryusz sejmu konwokacyi warszawskiej 1587. st. 25. Scriptores T. XI.
*) Exorbitancya powszechna, która Rzeczpospolitą Królestwa Polskiego 

niszczy, zgubą grożąc. 1628. Bibl. polska Turowskiego. Kraków 1858. st. 25. i 26. 
3)  Scriptores T. I. st. 133.
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za szkodliwą rzecz iti republ. być rozumiem. Bo tych wot pełno 
bywa po koronie et aptid externos“. Prawda, żo my dzisiaj 
wdzięczni jesteśmy autorom owych dyaryuszy, będących nie­
przebraną kopalnią do poznania i rozwoju naszego sejmu i naj­
ważniejszych sprawr dziejowych, ale popatrzmy na to z punktu wi­
dzenia męża stanu ówczesnych czasów. W epoce, kiedy Europa 
cała dąży do tego, by najważniejsze sprawy w tajnych gabinetach 
się załatwiały, kiedy absolutyzm monarszy wzrasta, usuwając 
na dalszy plan lub niwecząc wszelką ingerencyą stanów w spra­
wy państwowe, my na oścież drzwi otwieramy, pozwalając 
każdemu powołanemu i niepowołanemu wglądać w nasze spra­
wy. Przewidywał Karnkowski smutne następstwa takiego sy­
stemu, nic więc dziwnego, że radzi się chwycić tak radykalnego 
środka, jak zabronienie „spisowania wot“.

'Pak dobiegliśmy do końca exorbitancyj „albo inconve- 
niencyj, które się w kole poselskiem n aj dują". A jakaż rada 
na nie? Podaje ją autor w dalszej części swojego dziełka.

Ta dalsza część rozpada się na kilka ustępów, noszących 
uastępujące tytuły:

1. ' O konkluzyi króla j. m.
2. Media, których królowie panowie uaszy używają in 

conciliandis di versis sententiis.
d. A iż częstokroć pp. posłowie wzór biorą z pp. rad, wy­

liczę niektóre virtutes senatorias do tego aktu służące.
4. Własne zaś ich, te są.
5. Naprawa.
(i. Krótkie napominanie do pp. posłów.
Mówiąc o konkluzyi, którą wyłącznie dla króla zastrzega, 

podaje różnicę pomiędzy władzą absolutną a tą, jaką mają 
królowie polscy. „U Rzymian, ab ipso initio, potestas decernendi 
była penes populum, od którego przeniosła się ad senatum; 
a senatu in principem: tak iż quidquid principi placuit, legis 
habet vigorem, dum modo constet de voluntate eius, sive per 
rescriptum, sive per epistolam, sive alio quocunque modo; a to 
była absoluta potestas. U nas w koronie król j. m. certis legi- 
bus circumscriptam et limitatam potestatem habet. Prawda 
jest, że konkluzya przy królu j. m. zostaje, ale non ex iudicio
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eius proprio, sed ex sententia omnium ordinum regni; to jest 
senatus i koła rycerskiego być raa“, Nie zawsze jednak wszy­
scy na jedno zdanie się godzą; bywa tak, że na kilka grup się 
podzielą — a wtedy król powienien „tantam diversitatein et 
contrarietatem ucierać i znosić". W jaki zaś sposób się to ma 
odbywać a raczej odbywa, czytamy w ust. 2. Dąży tu autor 
wyraźnie do zmniejszenia praw koła poselskiego, radząc, by 
posłowie, jeśli w jakiej kwestyi zgodzić się nie mogą, „przy­
puszczali to na zdanie pp. rad". Spotkamy się z taką radą 
i u Grabowskiego, który w takim razie każe „sequi auctoritatem 
principis et senatus". Że taka myśl była dla systemu reprezen­
tacyjnego poprostu zabójczą, jak mówi Tarnowski,1) to rzecz 
jasna — u Karnkowskiego, ■mającego na myśli ograniczenie 
praw poselskich, jest ona zrozumiałą. Do togo ograniczenia dąży 
on, godząc w niebezpieczną zasadę jednomyślności. Domaga 
się stanowczo wprowadzenia zasady większości, powołując się 
na konstytuoyą Henryka, która w rzeczach sądowych, praw­
nych uświęcała pluralitatem.

By obrady skrócić ad minimum podaje Karnkowski na­
stępującą radę: „Gdy marszałek koronny obaczy, że już maior 
pars inclinat, ma wstać, do króla iść, aby król j. m nominatim 
sam rozkazał sententiam dieere primo senatori, to jest ks. arcy­
biskupowi gnieźnieńskiemu, jako regni primati, ac prineipi se­
natus ; a sam zatem subsequitur, albo aprobandó, albo refu- 
tando. Zarazem marszałek koronny zakazać ma, o tern, de quo 
sententiatum est. już więcej mówić, a do innych spraw przy­
stąpić."

Tak radykalnej rady nikt przed nim, ni po nim nie dawał.
W ust. 3., gdzie wylicza cnoty senatorów, jakie posłowie 

naśladować mają, dowiadujemy się, że dobry senator miłować 
rzeczpospolitą powinien, pilnie w oczy i w oblicze jej patrzyć, 
by tern rychlej obaczyć mógł, „jakiemi chorobami jest zjęta", 
prawo koronne ma umieć i rozumieć, pacta foedera cum exter- 
nis ma mieć eognita, prawdę mówić i przy niej statecznie stać, 
wotowaó krótko, węzłowacie et graviter, ma wreszcie unitati, 
coneordiae et paci studere, ut non sint schismata. *)

*) Pisarze polityczni. T. II. st. 177.
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Cały ten ustęp wywołała chęć wypowiedzenia, jak się 
autor zapatruje na sprawę ligi.

Świadczą o tern słowa, cytowane już w miejscu, gdzie 
omawiam stanowisko Karnkowskiego wobec starań dworu au- 
stryackiego, a znajdujące się właśnie wśród owych cnót, jakie 
posłowie naśladować powinni. Pokój z Turkami i Tatarzynem 
zawrzeć, a nie wdawać się w żadne pertraktacja z A ust iwą. 
oto rada, jaką daje autor.

Ustęp 4. łączy się ściśle z następnym, omawiającym na­
prawę koła poselskiego.

Jakim poseł być powinien, jakie są jego prawa i obo­
wiązki? „Jadąc posłem na sejm, nie być sam swym, ale wszyst­
kiego się oddać do posług rzeczy pospolitej". Te słowa najle­
piej określają, jakim być powinien, dalsze pouczają go o pra­
wach czyli o „kresach zamierzonych, które znać poseł ma", 
skoro je bowiem przekroczy, „cessat władza jego".

Wybiera się posłów: „vel ad novas leges ferendas, vel 
ad yeteres abrogandas, et ad contributionem sanciendam", do 
nich także należy, gdyby król „chciał uczynić dekret, albo kon- 
stytucyą przeciw prawu", „zdejmować się o wolność pospolitą".

Wyraźnie jednak dodaje Karnkowski, że „opozycyi sobie 
przywłaszczać nie mają. bo ta jest zachowana pp. radom, któ­
rzy w przysiędze swej są na to obowiązani, cokolwiek rozu­
mieją być szkodliwego, powinni przestrzedz, et se opponere, 
której przysięgi posłowie nie czynią".

Tak postawiwszy zasadę większości jako jedynie zdrową 
i rozumną a następnie odmówiwszy kołu poselskiemu prawa 
opozycyi, przystępuje autor w ustępie przedostatnim do napra­
wy i podaje „remedium, do zabieżenia wyżej opisanych exor- 
bitancyj". Środków tych nie wiele. Jedne z nich natury ogól­
nej, drugie dążą do uproszczenia obrad sejmowych.

Do pierwszych należą: 1. 2. i 3., — do drugiej 'grupy-: 
4., 5., 6. i 7.

Ludzi zacnych na posłów obierać (2) i sejmy z Bogiem 
zaczynać (3) — a wszystko „ad communem utilitatem się o- 
bróci", do tego poseł, jadąc na sejm. pilnie gotować się ma, 
cobyr miał mówić i radzić. Wiele również obiecuje sobie autor



—  32

z relacyjnych sejmików, które „najdalej we trzech niedzielach 
po sejmie" mają być zwoływane (1). Nie mówi tylko dokład­
nie. jakie ma być owo „karanie", które złego posła spotkać 
powinno.

Uprościć obrady może, według zdania Karnkowskiego, 
trzymanie się ściśle godziny naznaczonej do rozpoczęcia obrad. 
(4.) Gdyby poseł na czas oznaczony przyjść nie mógł, radzi 
mu autor, „aby raczej onego dnia do rady nie chodził". Drobna 
to rada, ale jak potrzebna dla utrzymania ładu i ‘porządku 
wśród burzliwych i niesfornych żywiołów, zrozumieć łatwo, 
skoro się pamięta, co autor mówi w ust. 2. właściwych exor- 
bitacyj. Nie dość. że posłowie późno przychodzą, ale co gorsza 
zjawiają się w sali obrad, „najadłszy się i podraziwszy sobie 
dobrze". Radą tą chce Karnkowski zapobiedz burdom, jakie 
pijani posłowie wszczynali nieraz w izbie poselskiej.

Punkt następny (5) traktuje o tern, że wiele się czasu 
traci na sejmie z powodu sporów religijnych. „Gdy się już 
sejm ku koócu nachyla, ba i podczas gdy traetantur praeg- 
nantia negotia, bracia nasi, którzy się od nas w wierze rozróż­
nili, wtaczać zwykli konfederacyą, a z drugiej strony pp. du­
chowni kompozycyą". Jakaż rada na to? Prymas jedną tylko 
widzi, „aby król j. m. osobny sejm na to złożyć raczył". W ten 
sposób wykluczonoby z obrad sejmowych sprawę, która tyle 
zaburzeń na naszych sejmach wywoływała, wyrwanoby żądło 
sejmowej opozycyi.

Wiele spraw się „ułacni," jak zapewnia dalej autor, (6.) 
przez utworzenie komisyi petycyjnej, złożonej z senatorów 
i posłów a wyznaczonej przez króla zaraz „po propozycyi i wo­
tach pp. rad," któraby relacyą „z petyt i doległości" złożyła, 
„odłożywszy jeden dzień na to". Nie potrzeba dowodzić, jak­
by to tok obrad sejmowych ułatwiło — rozumieć to możemy 
my dzisiaj najlepiej, patrząc, jak owe mniemane „petyty i do­
ległości" w niwecz obracają parlamentarną pracę konstytucyj­
nego mocarstwa na samym schyłku XIX. wieku.

Punkt ostatni (7) poświęcony „obyczajowi wotowania". 
Chwali autor zwyczaj, jaki się przyjął, wotowania po jednemu 
z województw. Innym przemawiać wolno ale tylko w kwestyi
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sprostowania, „wolno im ująć albo przydać, byle to było krótko, 
et non in infinitum".

Kończy autor ten ustęp wezwaniem do zgody, mówiąc, 
że „snadniej i lepiej to czynić, niżli wiele o tern mówić, pisać 
i trąbić".

Ustęp ostatni, noszący tytuł: Krótkie napominanie do pp. 
posłów, jest streszczeniem całego dziełka. Należy do najpięk­
niejszych w całem pisemku, napisany z wielką siłą i powagą.

Rozpoczyna się od pięknego porównania Rzeczypospolitej 
z okrętem na morzu w czasie burzy. Biją nań wielkie nawal- 
ności: Turcy, Tatarzy. Siedmigrodzanie, Rakuszanie, Niemcy 
i „haereditarius hostis regni“ Moskwicin. Cóż nam czynić na­
leży? „Refugium nostrum naprzód do Pana Boga. Auxilium 
nostrum a Domino". Ale na tern nie koniec. I my sami dbać
0 siebie musimy. „A jako hetman waleczny, kiedy widzi woj­
sko nieprzyjacielskie, swoje też przeciw niemu szykuje, tak
1 my czyńmy. Bądźmy gotowymi ad omnem vim hostilem, vi 
et armis depellendam, niech nieprzyjaciele widzą i słyszą, że 
jest gotowość w ziemi".

Dalej radzi Karnkowski „strzedz się insidias obcych i po­
stronnych ludzi". Domyślamy się łatwo, że odnosi się to do 
starań austryackich o ligę, o której mówi prymas kilka wierszy 
wyżej, że jest ona na to tylko, „aby molem belli turcici na 
nas obalić".

Nadewszystko jednak o to się starać należy, „abyśmy 
w rezę swą wprawili obyczaj i porządek odpraw sejmowych". 
Król uczynił, co do niego należy, senat również obowiązek 
swój spełnia, między posłami tylko „nullus ordo et confusio". 
I teraz następuje piękny' obraz, który w całości przytoczyć 
należy'.

„A tak prosi was matka wasza rzeczpospolita, ręce przed 
wami składa i podnosi, zmiłujcie się sami nad sobą, a nie daj­
cie jej przyjść in direptionem. Auferte mała aetionum vestra- 
rum, upór, zaparcie, hardość, prezumpcyą, pychę, wielomow- 
ność; a na miejsce ritiorum niech nastąpią cnoty, abstinentia 
nimii cil)i, potus et somni, temperantia, modestia, humilitas, 
mansuetudo, cultus et reverentia erga seniores".

5
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Jakiż cel mamy wszyscy na oku, pyta dalej autor. Nie 
inny, „jedno abyśmy wolność pospolitą, jako źrzenicę w oku, 
całą i nienaruszoną zachowali, abyśmy się też wszyscy tą milą 
rzeczpospolitą zarówno podzielali. Lecz nierówno się dzielimy". 
I tu wypowiada Karnkowski wielką prawdę, której niestety 
nie zrozumiało i nie uznało ówczesne społeczeństwo. „Bo par 
est periculum", powiada, „kiedy mię pan (quod absit) zwierzch­
nością władze swej uciska, jako kiedy mi brat równy mnie, 
na wolność moję. temeritate et arrogantia więcej sobie uzur­
pując następuje et ąuantum in illo est tłumi".

Ostatnie słowa są jakby wyjęte z Kazań sejmowych 
Skargi. „Chlubicie się tern pp. posłowie, że na was rzeczyposp. 
wiele należy, i jesteście jednym mocnym filarem w rzeczyposp., 
jakoż prawdę mówicie; ale nie dosyć nam braci waszej, że te 
nazwiska i tytuły na sobie nosicie, kiedy rzeczą samą powo­
łaniu waszemu nie dosyć cz3rnicie. I owszem tę praktykę o so­
bie macie, i starzy panowie widząc, że koło wasze rozbieżało 
się w nierządzie, przepowiedzieli, że to koło miało rzeczpospo­
litą naszę zgubić. A tak dla Boga proszę i upominam, aby ta 
praedictio ich się nie ziściła. Lepiejeiby aby ten człowiek nigdy 
się nie rodził, a niżby miał być przyczyną upadku i zginienia 
nas wszystkich. 1 owszem starajcie się. abyście matkę swą 
miłą, która was porodziła i ozdobiła, w cale zachowali, i po­
tomstwu nienaruszoną podali."

Oto treść Exorbitancyj — a jaka ich wartość artystyczna, 
literacka? Znaczna, mimo że jest to tylko szkic do większego 
dzieła lub do mowy, jaką Karnkowski na sejm przygotowywał. 
Układ dobry i przejrzysty, polszczyzna czysta, styl jędrny 
i poważny, treściwy i odrębny. Żadnej przesady, żadnego za­
niedbania, wszystko pięknie ułożone i uporządkowane. W ni- 
czem nie przypomina Karnkowski współczesnego mu Warsze­
wskiego, który lubuje się w wyszukanej grze słów, sztucznych 
efektach i dźwięczności języka. Stara się on więcej o przeko­
nanie rozumu, niż przemówienie do wyobraźni i serca; prawdę 
mówi bez ogródek, błędom nie przypuszcza, silnie bije na 
nadużycia, ale nigdy osób nie obraża. „Nie rozumiejże, gdy
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mores et vitia taxo, abyeh urząd poselski ganić miał", powiada 
zaraz na początku w Exorbitancyach.

Humanista, wykształcony na wzorach starożytnych mi­
strzów, bierze z nich wzór, posługuje się nimi, ale to, co mówi, 
płynie z jego duszy, a mówi językiem, który trafi łatwo do 
głów szlacheckiego ogółu. Wywody jego mają moc przekony­
wającą, związek logiczny, dążenie do celu proste, wnioski jasne 
i niezbite.

Porównań używa rzadko, (Rzeczpospolitą por. z chorym 
człowiekiem lub z okrętem w czasie burzy) a te, których użyj 
wa są dobre; prozopopei tylko raz, kiedy kreśli obraz matki 
ojczyzny, błagającej synów, by siebie i jej nie gubili.

Na zakończenie i na najwyższą pochwałę dziełka Karn- 
kowskiego dodać należy, że wiele ustępów jego Exorbitancyj 
odnajdujemy w szóstem kazaniu sejmowetn Skargi: O Mo­
narchii.



III.

Przystąpmy teraz do pytania, jakie miejsce zajmują Exor- 
bitancye wśród licznych pism politycznych z końca XVI. wieku? 
Szczegółowy rozbiór pisemka wskazuje, że bardzo ważne. Wy­
nika to i z samej treści i ze stanowiska wybitnego, jakie autor 
zajmuje. Tu należałoby zastanowić się, w jakim stosunku po­
zostają Exorbitancye do współczesnych pism Warszewickiego, 
Grabowskiego i Skargi.

Zwięzłym, jasnym stylem, z mocą przekonywającą przed­
stawia Karnkowski dwie najważniejsze sprawy, jakie górowały 
nad wszystkiemi innemi w ostatnim dziesiątku lat wieku XVI. 
— sprawę ligi przeciwko Turkom i naprawę sposobu sej­
mowania.

W pierwszej znalazł się w obozie przeciwników ligi, co 
było wynikiem całej jego dotychczasowej działalności. Nie był 
odosobniony — stała za nim olbrzymia rzesza szlachecka, stali 
najznakomitsi ludzie w narodzie. Zajmuje się tą sprawą obszer­
nie w Deliberacyi, która niewątpliwie jego jest dziełem, dotyka 
tylko w Exorbitancyach, ale w słowach dobitnych i stanow­
czych i to w chwili decydującej, bo przed samym sejmem, jak 
to starałem się powyżej wykazać, na którym losy ligi miały 
się rozstrzygnąć.

Przeciwników ma w Warszewickim, Wereszczyńskim i Gra­
bowskim. Pierwszy, gorliwy stronnik Habsburgów, kruszy kopię 
w obronie ligi, bo musi, bo mu tak każą — Wereszczyński 
i Grabowski czynią to z przekonania. W walce tej odniósł 
zwycięstwo Karkowski, bo za nim stał ogół szlachty a popierał 
go Zamojski.

A sprawa druga? Czy i tu znalazł przeciwników? Nie — 
bo znaleźć dch nie mógł, bo wszyscy czuli, że naprawa jest 
konieczną, że od tej naprawy zależy byt Rzeczypospolitej. Tu 
znalazł się obok Warszewickiego i Grabowskiego, przeciwników 
w sprawie ligi — tu stanął obok najpotężniejszego i najwy­
mowniejszego — Skargi. A zasługą jego wielką, że o tej na-
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prawie mówi pierwszy a mówi tak, że następni z wyjątkiem 
Skargi, nie wiele mogli już dodać.

Porównajmy Exorbitancye z najważniejszem i najwięk- 
szem dziełem Warszewiokiego, w którem autor Turcyk ten sam 
temat porusza, co Karnkowski, noszącem tytuł: De Optimo 
Statu Libertatis. Pamiętajmy, że dzieło to wyszło w r. 1508. 
a więc w dwa lata później od Exorbitancyj.

Krytyka ostra izby poselskiej nie wiele się różni od tej, 
jaką spotykamy u Karnkowskiego. Jest jednak obszerniejsza — 
to prawda, ale nie zapominajmy, że Warszewicki o lidze aż 
czternaście mów napisał. Tarnowski powiada, że to samo już 
dowodzi, iż autor nie miał najmniejszego zmysłu i talentu pi­
sarskiego.1) Styl Karnkowskiego znamy, wiemy jak zwięźle 
i treściwie umie on myśl swoją wyłuszczyó, nic więc dziwnego, 
że różnica między nim a Warszewickim będzie znaczna — na 
czyją korzyść, łatwo wywnioskować.

Cóż zarzuca Warszewicki izbie poselskiej? Przekupstwo 
w czasie wyborów, zjednywanie braci szlachty czapką, papką 
i solą, jak dawniej mówiono, podejrzliwość do ostatnich granic 
posuniętą, gadulstwo na sejmach, przyjeżdżanie na sejm z cze­
redami sług i pachołków, a potem narzekanie, że im wygodnych 
mieszkań nie wyznaczono — ba nawet odgrażanie się, że do 
Obrad nie przystąpią, jeśli ich żądaniom zadość się nie stanie. 
Czyż tego samego nie znajdziemy w Exorbitancyach?

A jakież rady daje Warszewicki, jak poprawić należy te 
smutne i bezładne obrady sejmowe?

Sejmiki relacyjne, wybór uczciwych ludzi na posłów, 
usunięcie arbitrów z sali obrad, ograniczenie prawa zabierania 
głosu, wzbronienie wstępu na posiedzenie, jeśli kto o zapowie­
dzianej godzinie się nie zjawi, przemawianie po jednemu z każdego 
województwa, załatwienie propozycyj od tronu przed wszystkiemi 
innemi sprawami — oto sposoby naprawienia złego. Czyż słowo 
w słowo nie mówi tego Karnkowski?

By zrozumieć to szczególne zjawisko potrzeba przytoczyć 
słowa Wierzbowskiego, który w nader sumiennej monografii *)

*) Tarnowski. Pisarze polityczni XVI. wieku. T. II. st. 76.
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historyczno-literackiej p. t. Krzysztof Warszewieki i jego dzieła, 
tak charakteryzuje autora Turcyk: „Pamięć niezwykła oddawała 
wielkie usługi Warszewickiemu... Czytając jego prace, co chwila 
spotykamy zdania i frazesy dobrze nam znane zkądinąd. Bodaj 
czy nie każdą pracę jego, tak jak mozajkę, na oddzielne ka­
myczki moglibyśmy rozbić na pojedyncze ustępy i zdania 
i wykazać obce pochodzenie każdego z nich. Nasz autor nie 
robił sobie najmniejszej ceremonii z żadnym pisarzem: każdego 
z nich okradał z tego, co mu się podobało i przywłaszczał sobie".’)

Zagadka rozwiązana. Warszewieki czerpał pełną dłonią 
z Exorbitancyj, na swój sposób przerabiał, rozwadniał — a talent 
miał wielki po temu — i tak powstała najlepsza część jego 
wielkiego dzieła.

Taki jest stosunek Exorbitancyj do pisma Warszewickiego,
Ramy tej drobnej rozprawki nie pozwalają mi poświęcić 

tej sprawie więcej miejsca, chociaż zasługuje na to.
Przejdźmy do Grabowskiego. Jego — Zwierciadło Rzpltej 

polskiej na początku r. 1598. wystawione — jest podobnie jak 
Exorbitancye raczej szkicem do pracy obszerniejszej, niż dzie­
łem skoóczonom. Mimo to dziełko to znakomite, głębsze od 
broszury Karnkowskiego. Autor zastanawia się poważnie nad 
wadami narodowemi, jest znakomitym obserwatorem i psycho­
logiem, widzi złe i zna jego przyczyny — rad jednak podaje 
niewiele, a te jakie podaje, znajdziemy i u Karnkowskiego.

Jakież wady wytyka Grabowski? Posłowie nie chcą przy­
stępować do niczego, dopóki nie przeprowadzą swoich żądać, 
trawią czas na próżnych sporach i swarach, obstają przy swoich 
partykularnych interesach, poniżają ludzr najzacniejszych, 
oczerniając ich i pomawiając o najniecniejsza zamiary, a po­
wody tego: arroganeya, ambieya, łakomstwo, niedostatek, za­
zdrość i waśń.

A środki na zaradzenie złemu?
Poprawa obyczajów, wybór ludzi uczciwych na posłów, 

przestrzeganie, by wszystkie prawa miały swoją exekucyę, 
poszanowanie dla króla i senatorów, godność obrad sejmowych.

9  Wierzbowski. Krzysztof Warszewieki. Warszawa. 1887. st. 366.
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„bez swarów, krzyków i gomonów", załatwienie propozycyi od 
tronu „najdalej do trzech Niedziel", zanim inne sprawy na stół 
wejdą, zdanie się na króla i senat w razie różnicy w zapatry­
waniach, wybranie komisyi, któraby postulała" województw 
miała roztrząsać — oto w czem widzi Grabowski ratunek. 
I znowu powtórzyć musimy to, co przy Warszewickim powie­
dzieliśmy, że takie same wady wytyka izbie poselskiej i takie 
same rady podaje Karnkowski w Exorbitancyach. Że Grabow­
ski znał dziełko prymasa, nie ulega wątpliwości, że pod jego 
wpływem pisał swoje Źwierciadło, świadczy powyższe stresz­
czenie utworu parnawskiego proboszcza. Prawda, że stosunek 
tej zależności inny u Grabowskiego niż u Warszewiokiego i to 
na korzyść pierwszego, ale jest i to bardzo wyraźny.

Pozostaje Skarga. Że znał Exorbitancye, dowodzić nie 
potrzeba. Mówi o tern sam w kazaniu szóstem: O Monarchiej 
i Królestwie, dosłownie prawie cytując słowa Karnkowskiego. 
„A w ich poselskim kole, o Boże móy, iakie tam wstydu godne 
postępki. Kila dni obierając Marszałka, a raz pomnie pułtrzecie 
Niedziele na tym trawiąc, czas tracili . . . .  Jakie zaś swary, 
zwady i wrzaski . . . .  wstyd powiadać. Dotkniono tego wiele 
w ich Exorbitaneyach“.

Że Skarga miał na myśli Exorbitancye Karnkowskiego, 
nie trzeba dowodzić. Innego dzieła, noszącego taki tytuł w tym 
czasie nie było, a że obu tych znakomitych ludzi blizkie łą­
czyły stosunki, wykazywałem to powyżej. Niepodobna zresztą 
przypuścić, żeby Skarga nie znał pisma pierwszego po królu 
dygnitarza Rzeczypospolitej, dobrodzieja zakonu Jezuitów i to 
pisma poświęconego tej samej sprawie, która jemu na sercu 
leżała. Tu należałoby tylko wykazać, co wielki kaznodzieja 
przejął z broszury Karnkowskiego, jaki jest stosunek Kazania 
szóstego dp Exorbitancyj.

Kazanie o Monarchii jest ze wszystkich najściślej poli­
tyczne, jak wykazuje Tarnowski w cytowanem już dziele1); wy­
obrażeń politycznych Skargi w niem szukać należy. Że wy­
obrażenia te schodziły się z wyobrażeniami Karnkowskiego

Str. 421.
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nie ulega wątpliwości. Monarchistami są obaj, bo w monarchii 
widzą przyrodzoną formę władzy, dodajmy, nie w monarchii 
absolutnej lecz konstytucyjnej. -lak ją obaj określają?

Karnkowski powiada, „że od króla j. m. jako od głowy 
rzeczyposp. poczyna się motus, ordo et progressus actionum 
na sejmie . . . .  Albowiem każdy król chrześciański in suo reg- 
no tak się ma, jako dusza w ciele, która movet universum 
corpus;... jako imago Dei, mądrość boska

Skarga w podobny sposób się wyraża: „Przyrodzony spo­
sób jest w ciele , aby jedna głowa rządziła: tak też w Rzeczy- 
posp. przyrodzona y nalepsza y nawłaśnieysza rozumowi ludz­
kiemu jest Monarchia . . . Monarchia iest naśladowanie niebie­
skich rządów, na których sam ieden Bóg siedzi".

Wyraźny wpływ dziełka Karnkowskiego na Kazanie szó­
ste da się wykazać dopiero w tym ustępie, gdzie Skarga kreśli 
stosunki w kole poselskiem. Wybór marszałka, tygodniami ca­
łymi się ciągnący, swary, zwady i wrzaski a nawet broni do­
bywanie w czasie obrad wielomowność, brak poszanowania 
dla władzy, zawiść, narzekania na króla, wybory na sejmikach, 
gdzie „możniejszy a śmielszy czynią co chcą" — oto punkta 
styczne, jakie wykazać się dają.

Zależność to słaba — nic dziwnego. Zbyt potężną była 
indywidualność Skargi, by obce myśli i zapatrywania powtarzać'. 
Miałyone dla niego takie chyba znaczenie, jak bryłki złota 
mają dla rnistrza-złotnika — stapiały się razem w ogniu, jakim 
gorzało to wielkie serce, by wyjść zeó jako najmisterniejsze 
arcydzieło, skończone, doskonałe.

Skromne pisemko sędziwego prymasa było taką bryłką — 
i to jego wielka zasługa. Było czemś większem, bo pismem 
politycznem, które dało popęd dwom znakomitym współcze­
snym pisarzom do napisania dzieł bardzo poważnych, bo 
pierwsze poruszyło i domagało się jakiegoś regulaminu, jak­
byśmy dzisiaj powiedzieli, jakiegoś opisania i uporządkowania 
sposobu obrad sejmowych. Że nie była to rzecz drobna, świad­
czą dzieła reformatorów wieku XVIII., którzy myśl Karnkow­
skiego w czyn wprowadzają — niestety zapóino, — świadczą 
wypadki współczesne, na które patrzymy.
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Ale prymas nie ogranicza się do tej jednej kwestyi tylko, 
sięga on głębiej, wytyka wady, które są źródłem złego, a które 
w przyszłości zgubę miały przynieść Rzeczypospolitej — a wy­
tyka wtedy, kiedy one jeszcze nie rozkrzewiły się, jak bujny 
chwast po całym obszarze naszej ziemi, kiedy nie zapuściły 
jeszcze swoich korzeni aż gdzieś w najniedostępniejsze głębie 
duszy narodu. Czasy między śmiercią króla Stefana a rokoszem 
Zebrzydowskiego to epoka przełomowa w naszych dziejach — 
dzieło, które na celu ma skierowanie narodu na drogę prostą, 
jasną i prowadzącą do tego celu, „byśmy rzeczpospolitą całą 
i nienaruszoną zachowali" i to w tej tak ważnej, a niebez­
piecznej chwili, zasługuje, byśmy je obok najznakomitszych 
umieścili.

Kołomyja 12. czerwca 1900.

Michał Siwak.





De ratione, quam Andreas Gricius 
in actione mutuę exprimenda secutus sit.

Quaestionem de aetionis rautuae in Andreae Cricii ear- 
minibus exprimendae ratione cum aggrederer, sperabam fore, 
ut apud poetam saeculi decimi sexti, ipii saepenumero proelia 
et amores cecinisset, varias locutiones, quae pronominis Grae- 
corum reciproci uD.i))m v cet. munere fungerentur, invenirem. 
Quae tamen spes prorsus me fefellit. Etenim ne tritissimae ipiidem 
illae dioendi formulae: i n t e r s e ,  i n t e r  se i psos ,  i n t e r  
i p s o s, i n t e r  e o s, i n t e r  nos,  i n t e r  v o s in Cricii poema- 
tis occurrunt.1) Satis raro poeta rationeni mutuam duplici pro­
nominis a l i u s  ant substantivi casu adbibito minus accurate 
significavit: H, 12, 25 quot a l i a s  a l i i s  nectebant taedia 
c a u s a s ,  II, 23, 164 c a u s a s  nectere c aus i s ,  IT, 42 d 3 
Pergama quantum dissidio foverint n u m i n a  n u m i n i b u s . 2) 
Mentione dignus est locus III, 18, 84 sq. dissidiis heu caeea 
(sc. gens Hungara) suis, ratioque salutis nulla est communis, 
quando h ic  ulciscitur i l l um,  ubi h i c  i l l u m idem fere esse 
videtur atque alter alterum.3) Particulae i n v i c e m, 4) vi- 
c i s s i m,5) m u t u oB) nunquam a Cricio ad negotium mutuum 
exprimendum adhibitae sunt.

1) Semel Cricius scripsit IV, 1, 8, (ed. Morawski) ąuantum inter regem 
convenit atque Deum.

2) Cf. etiam haec parataxis quae dicitur substantivorum (G. Landgraf, Sub- 
stantivische Parataxen, Archiv fiir lat. Lexikographie und Grammatik, V p. 161 —191) 
exempla: II, 23, 176 d e s t r a s  d e x t r a  reliquit, VI, 17, 7 roseis captas dum 
l a b r a  l a b e l l i s ,  VI, 26, 25 haerebat... cum c o r p o r e  c o r p u s ,  VII, 8; 
4 t e r r a  capit t e r r a m ,  VII, 16, 5 corpus do t e r r a e  t e r r a m ,  VII, 21,
3 huic premit illa p e de m pede.

3) Cf. Morawski ad h. 1.
4) Cf. IV, 20, 2 nullam in amore tibi reddere vel!e v i c e m.
°) Cf. IV, 22, ó bibitur v'cissim — alternatim.
c) Adverbium mu t u o  et adiect. m u t u u s  in Cricii carminibus frustra 

quaesiv'.
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Alicjuotiens poeta aetionem mutuara si non expressurus, 
at certe indicaturus voce s i m u l  usus esse ridetur: I, 25, 2 
(juam bene c o n v e n i u n t  nomina resąue s i mu l ,  II, 14, 267 sq. 
hostes... fugientes s e ą u e  s i m u l  c o l l i d e n t e s  cadebant.1) 
Pronomine reflexivo s e ratio mutua non designatur : II, 14, 
267 sq. neque VI, 31, 3 p u g n a r u n t - s e c u m  dolor... amorque, 
quia his locis verba c o l l i d e n t e s ,  p u g n a r u n t  et ipsa no- 
tionis reciprocae vi praedita sunt.®) — Saepissime enim actio quae 
dicitur reciproca ipso r e r b o  a u t  no mi n ę  continetur, ita ut 
non sit necesse eam locutionibus i n t e r  se eet., a lt er alte- 
rum cet., al ius a l ium cet., inv icein  (vicissim ), mu t u o  
( mut uus )  significare. Eiusrnodi verba sunt: c o n g r u o ,  con-  
s e n t i o, c o n v e n i o, c o n g r e d i o r ,  c o n c u r r o  — d i s s e n- 
tio,  cer to,  d i mi co,  p r o e l i o r ,  p u g n o ,  be l l o :  co l l o -  
quor ;  co m paro,  c o n t e n d o ,  i u n g o ,  c o n i  ungo,  nect o ,  
c o n e c t o ,  c o n c i l i o  — d i s c e r n o ,  d i s s o 1 v o, d i s t r a h o  
cet.; substantiva: a mi c i t i a ,  Co n c o r d i a ,  f o e d u s ,  pax;  
c o l l o q u i u m ,  c o n c u r s u s ,  c o n g r e s s u s  — d i s c r i m  c n, 
d i s c o r d i a  cet.; adiectiva: c o m m u n i s ,  par .  s i mi l i s  — 
i m p a r, d i s p a r, d i s s i ni i 1 i s, a d v e r s u s ,  c o n t r a r i u s  
cet.; adrerbia: c e r t  a t im, i u n c t i m  cet.3) En liabes exempla 
Criciana, quae librorum carminumque ordinem a Casimiro Mo­
rawski constitutum secutus congessi: I, 3, 1 sq. partus et irite- 
gritas d i s c o r d e s... Yirginis in gremio f o e d o r a p a c i s ha- *)

*) Cf. praeterea V, 20, 10 m i x t a  i l l i s  tamen h a e c  c o n t i c u e r c  
s i m u l ,  VI, 15, 2 cogit et hic n a ł a m  me q u e  p e r i r e  s i m u l ,  VI, 2 •. 
25 h a e r e b a t  s i mu l . . .  cum c o r p o r e  c o r p u s .  V. Thielmann, Archiv f 
lat. Lex., VII. p. 385.

2) Hue traho IV, 6.3 ora, quibus solos n o s  i n t e r  n o s c i m u s  ipsos =  
ora, quibus solos s e  sacerdotes i n t e r n o s c u n t  ipsos. Cf. de hac re K. 
Menge, Neue Jahrbb. f. klass. Phil. 1888 p. 67 sq., ibid. 1889 p. 267 sqq., Iwan 
Muller in Nagelsbach, Lat. Stilist. 8 p. 352 not., Schmalz, Lat. Stilistik in Iwa- 
ni Muelleri Handbuch der klass. Altertumsw. II 2 (Monach. 1890) p. 514, Thiel­
mann, Arch. f. lat. Lex., VII p. 379 sqq., Kruczkiewicz, Zeitschr. f. d. óst. Gymn. 
1895 p. 852, contra C. Gobel, Neue Jahrbb. 1888 p. 271 sq., Dembitzer, De rat> 
n.utuae ap. Sali. signific. (Colomeae 1893) p. 12 sqq.

8) Cf. Thielmann, Arch. f. lat. Lew, VII p. 347 sqq., Dembitzer, De rat. 
mut. ap. Sali. s. p. 11 sq.
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bent, II, 23 a i u n c t o s anguemąue aquilamque, hos qui cuncta 
potest i u n g e r e ,  i u n x i t  amor, II, 23, 41 norvos caIamosque 
sonis e o n c o r d i b u s  aptat, II, 23, 61 certatim... omnes... mi- 
gramus ad Arcton, II, 23, 96 ce r t a t i m. . .  oscula libant, 11,23, 
172 c o e a n t  firmo... sponsalia nexu,  II, 42, 63 non bene eon- 
v en i un t Pallas madidusque Lyaeus, II, 42 d 1 sq. mens sit 
ima deorum, saepe solent... b e 11 a m o v e r e, II, 42 d 3 ne 
memorem p u g n a s  ve t e r u m, ' )  III, 1, 22 sq. quod... d i s t r a -  
h i t ignarum studia iii c o n t r a r i a  vulgus, III, 3, 4 ot 111, 4. 2 
d i s s i d i o... p a i r u m ,  III, 18, 85 d i s s i d i i s heu eaeca s u i s, 
ratioque salutis nulla est c o m m u n i s, IV, 9, 30 hic est p a- 
r i u m  n e x u s et officium, IV, 11, 1 sq. quos rex non poterat. 
proceres saevumque duelium, h o s  medicus... c o n c i l i a v i t ,  
IV, 20, 1 non bene -j- c o n v e n i t i s rana et Philomela. IV, 37.6 
quod... a e r i s  p a r  sit calculus atque pedi s ,  VI, 15, 33 niti- 
dus (sc. lectulus) i u n c t i s  ab a m a n t  ibus ,  VI, 17, 9 leeto 
dum i u n g i m u r u n o, VI, 50, 3 nec co u g r u i t aetas, VI, 
57 a 3 sq. ne d i f f e r r e  nihil videantur l a b r a  y i r o r u m  
et  l a b r a  h a e c  saeta i n f e r i o r a  suis, VI, 58, 3 mdło di scr i -  
m i n e  d i s t a n t ,  VI, 63, 19 i r a e  e t  l i t e s ,  r i x a e ,  di s  co r- 
dia,  VII, 20, 7 sq. silit vultus, risus, technae, commenta pla- 
cendi, cuncta suo s i m il es d i ssi mi 1 e s qu e loco, VII. 21, 2 
Hent moribus a mb o p a r  es... — E totius orationis argumento 
e t nexu intellegitur de ratione mutua agi: II, 24, 41 l u d i t e ,  
VI, 26, 29 o s c u l a  c a r p e m u s  pIaeidosque c a n e m u s  a mo­
res ,  VI, 26, 33 sq. o s c u l a  dehinc laeti V e n e r i s q u e  sua-  
v i a  b e  11 a pergemus placido c o n t i n u a r e  loro.2)

Scribebam Colomeae m. Aprili a. 1900.

3  ] )e m b itze r .

q Incertus haereo de III, 1, 19 solis de me c o n t e n d e r e  verbis.
'źj  Cf. Menge, Neue Jahrbb, 1889 p. 273 et Dembitzer, De rat. mut. ap. 

Sali. sign. p. 15.



Erra ta .
P. I., tituli 1. 2. pro m u t u s  legas: mu t ua ,
ibid. 1. 10. „ a n t  „ aut.
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W i a d o m o ś c i  s z k o l n e .
, Skład grona nauczycielskiego z końcem rob szkolnego 1899 900,

A> W zakładzie głównym.
1) 2) la  n a u k i p r z e d m io tó w  o b o w iązkow ych .

a)  D y r e k t o r :
1. Skupniewicz Józef, e. k. radca szkolny, członek Rady szk. 

okręg., uczył geografii w kl. Ib. — 3 godziny w tygodniu.

b) N a u c z y c i e l e :
2. Bielawski Stanisław profesor, gospodarz kl. V.. uczył języka 

łacińskiego w kl. la., Ila. i V., od 14. maja języka polskiego 
w kl. VI. — 25 godzin w tygodniu.

3. Biłyk Jan, nauczyciel, gospodarz kl. IVb., uczył matematyki 
w kl. IYa., IVb„ V. i VI., bzyki w kl. IVa. i lYb. — 19 go­
dzin w tygodniu.

4. Christof Piotr, profesor, gospodarz kl. IYa., zawiadowca nie­
mieckiej biblioteki dla uczniów, uczył języka niemieckiego 
w kl. Illb., IYa., V—VIII. — 24 godzin w tygodniu.

5. Dembitzer Zacharyasz, profesor, zawiadowca biblioteki polskiej 
dla uczniów klas wyższych, gospodarz kl. VII., uczył języka 
łacińskiego w kl. IYa. i VII., greckiego w kl. Y. i VII. — 
20 godzin w tygodniu.

fi. Hawel Julian, nauczyciel, uczył rysunków w kl. II.—IY. — 
24 godzin w tygodniu.

7. Kubisztal Stanisław, dr. fil., profesor w Y1II. randze, gospo­
darz kl. Ha., uczył geografii w kl. Ia.. historyi i geografii 
w kl. Ila., llb., Ilia . Illb. i V. — 20 godzin w tygodniu.

8. Ks. Kuryłowicz Tomasz T. J., zast. naucz., gospodarz kl. Illb., 
uczył religii obrz. łać. w kl. I—VIII. a od 14. maja języka 
polskiego w kl. Illb. — 19 godzin w tygodniu.

9. Kuś Franciszek Ksawery, nauczyciel, gospodarz kl. VI., uczył 
języka łacińskiego w kl. Illb., IYb. i VI., greckiego w kl. 
YI. a od 9. maja języka greckiego w kl. Illb. — 28 go­
dzin w tygodniu.

19. Kusionowicz Michał, profesor w VIII. randze, gospodarz kl. VIII., 
uczył języka łacińskiego w kl. Ilia. i VIII., greckiego 
w kl. VIII. a od 14. maja języka polskiego w kl. V. — 
19 godzin w tygodniu.

6
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11. Łomnicki Jarosław, nauczyciel, zawiadowca gabinetu przy­
rodniczego, uczył matematyki w kl. la., historyi naturalnej 
w kl. I —III., Y. i VI. — 19 godzin w tygodniu.

12. Mikuła Ludwik, profesor, zawiadowca gabinetu fizykalnego, 
nczył matematyki w kl. Ilb., lila., Illb., VII. i VIII., fizyki 
w (il. VII. i VIII. — 20 godzin w tygodniu.

13. Perfecki Romuald, profesor w VIII. randze, zawiadowca bi­
blioteki polskiej dla uczniów klas niższych, gospodarz 
kl. Ilia., uczył języka greckiego w kl. Ilia., lVa. i IVb., 
polskiego w kl. IVa. i lYb. — 19 godzin w tygodniu.

14. Rychlik Aleksander, zast. naucz., gospodarz kl. Ib., uczył ję­
zyka łacińskiego w kl. Ib. i llb., polskiego w kl. Ib. — 
19 godzin w tygodniu.

15. Ks. Sienkiewicz Józef, profesor, w drugiem półroczu na urlopie 
z powodu słabości.

16. Siwak Michał, nauczyciel, zawiadowca biblioteki nauczyciel­
skiej, uczył historyi i geografii w kl. IVa., IVb„ VI—VIII., 
logiki w kl. VII., psychologii w kl. VIII. a od 14. maja ję­
zyka polskiego w kl. VII. i VIII. — 28 godzin w tygodniu.

17. Wasilkowski Józef, profesor w VIII. randze, gospodarz kl. 
Illb., uczył języka greckiego w kl. Illb., polskiego w kl. Illb., 
V—VIII. — 20 godzin w tygodniu, od 2. maja na urlopie 
z powodu słabości.

18. Ks. Wojciechowski Antoni, profesor, uczył religii obrz. gr. kat. 
w kl. I —VIII. zakładu głównego i w równorzędnych ruskich, 
języka ruskiego w kl. I. i IV. — 20 godzin w tygodniu.

19. Zaremba Stanisław, profesor, gospodarz kl. Ilb.. uczył języka 
niemieckiego w klasie ITa.. Ilb., Ilia. i IVb. — 18 godzin 
w tygodniu.

20. Zenowicz Włodzimierz, zast. naucz., uczył języka polskiego 
w kl. Ia., Ha., Uh. i lila., niemieckiego w kl. Ia. i Ib. — 
24 godzin w tygodniu.

c) Nauczyciele pomocniczy:
21. Goligowski Antoni, nauczyciel szkoły dla przemysłu drze­

wnego, uczył rysunków odręcznych w kl. Ia i Ib. — 8 go­
dzin w tygodniu.

22. Griines Wilhelm, kierownik szkoły lud. izr. fund. bar. Hirscha, 
uczył religii mojżeszowej ty 8 oddziałach. — 8 godzin 
w tygodniu.

23. Ks. Hryniowski Mikołaj, katecheta szkoły wydziałowej żeń­
skiej, uczył języka ruskiego w kl. II. i III. — 4 godziny 
w tygodniu.
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2 )  2) la  n a u k i p r z e d m io tó w  n ado b o w ią zk o w ych .

1. Finger Gustaw, nauczyciel szkoły dla przemysłu drzewnego, 
uczył rysunków geometrycznych. — 4 godziny w tygodniu.

2. Mianowski Władysław, naczelnik straży pożarnej miejskiej
1 kierownik ćwiczeń towarzystwa „Sokół1, uczył gimna­
styki. — 6 godzin w tygodniu.

3. Kubisztal Stanisław, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego 
w kl. Ilia. i IIIb. — 2 godziny w tygodniu.

4. Mikuła Ludwik, j. w., uczył śpiewu w 2 oddziałach. — 2 go­
dziny w tygodniu.

5. Siwak Michał, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego w kl. 
IVa., lVb.. VI., VII. i VIII. — 5 godzin w tygodniu.

6. Zaremba Stanisław, j. w., uczył kaligrafii w 2 oddziałach. —
2 godziny w tygodniu.

B) W równorzędnych klasach ruskich:

1) 2)la n a u k i p r z e d m io tó w  obow iązkow ych .

1. Niedzielski Sofron, profesor w VIIł. randze, kierownik równo­
rzędnych klas ruskich, uczył języka łacińskiego w kl. VIII. 
i języka ruskiego w kl. Ib. — 8 godzin w tygodniu.

2. Dolnicki Leon, profesor, gospodarz klasy przygotowawczej 
i kl. II., uczył języka niemieckiego w kl. przygotowawczej 
i II., historyi i geografii w kl. Ib., II. i IV. — 20 godzin 
w tygodniu.

3. Ks. Hryniowski Mikołaj, katecheta szkoły wydziałowej żeń­
skiej, uczył religii w kl. Ia., Ib., i w kl. przygotowawczej, 
(zarazem ekshortator dla uczniów tych klas) — 6 godzin 
w tygodniu.

4. Kołodnicki Emil, nauczyciel, gospodarz klasy la., uczył języka 
łacińskiego w kl. Ia., j. ruskiego w kl. III. IV. i V. nadto 
j. ruskiego w klasach V. i VI. zakładu głównego — 21 go­
dzin w tygodniu.

5. Kordasiewicz Emil, profesor w VIII. randze, zawiadowca gabi­
netu przyrodniczego, uczył historyi naturalnej w kl. Ia., 
Ib., II. V. VI. matematyki w klasach la., Ib. — 16 godzin 
w tygodniu.

6. Kużma Leoncyusz, profesor, gospodarz klasy V., uczył języka 
łacińskiego w kl. II. języka greckiego w kl. IV. i V. języka 
niemieckiego w kl. la. — 23 godzin w tygodniu.
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7. Makaruszka Eustachy, nauczyciel, zawiadowca biblioteki ru­
skiej dla uczniów, gospodarz klasy VII., uczył języka 
greckiego w kl. VII., języka ruskiego w VI. VII. i VIII. 
propedeutyki filozofii w kl. VII. i VIII. nadto języka 
ruskiego w kl. VII. i VIII. zakładu głównego — 21 go­
dzin w tygodniu.

8. Mostowicz Prokop, zastępca nauczyciela, gospodarz klasy 
Ib., uczył języka greckiego w kl. III., języka ruskiego 
w kl. przygotowawczej i II. i języka niemieckiego w kl. 
Ib. — 21 godzin w tygodniu.

9. Nalewajko Grzegorz, nauczyciel, gospodarz klasy VI., uczył 
języka łacińskiego w kl. V. i VI., języka greckiego w kl. VI. 
i języka ruskiego w kl. la. — 20 godzin w tygodniu.

10. Nasalski Julian, profesor w VIII. randze, gospodarz klasy 
IV., uczył języka łacińskiego w kl. IV. i VII., języka gre­
ckiego w kl. VIII. i kaligrafii w klasie przygotowawczej — 
18 godzin w tygodniu.

11. Polański Kornel, profesor w VII. randze, odznaczony złotym 
krzyżem zasługi z koroną, uczył historyi powszechnej 
i geografii w klasach la., III.. V., VI., VII. i VIII. — 19 go­
dzin w tygodniu.

12. Rakowski Jan, zastępca nauczyciela, uczył matematyki w kl. 
przygotowawczej, II., III. i IV., historyi naturalnej w kla­
sie III., nadto matematyki w kl. Ib. i Ila. zakładu główne­
go — 20 godzin w tygodniu.

18. Rybaczek Michał, nauczyciel, zawiadowca gabinetu fizykalne- 
go, uczył matematyki w kl. V—VIII., fizyki w kl. IV. 
VII. i VIII. — 21 godzin w tygodniu.

14. Salo Ludwik, profesor w VIII randze, zawiadowca biblioteki 
niemieckiej dla uczniów, gospodarz klasy VIII., uczył ję­
zyka niemieckiego w kl. IV., V., VI., VII. i VIII. — 20 go­
dzin w tygodniu.

15. Sienicki Antoni, nauczyciel, zawiadowca biblioteki polskiej 
dla uczniów, uczył języka polskiego w klasach przygoto­
wawczej, la., Ib., II—VIII. — 21 godzin w tygodniu.

16. Witoszyński Jarosław, zastępca nauczyciela, gospodarz klasy
III. , uczył języka łacińskiego w kl. Ib. i III., języka nie­
mieckiego w kl. III. — 18 godzin w tygodniu.

b ) T)la n a u k i p r z e d m io tó w  n a d o b o w ią zk o w ych .

1. Dolnicki Leon, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego w kl.
IV. — 1 godzinę w tygodniu.



2. Goligowski Antoni, j. w., uczył rysunków odręcznych —
4 godziny w tygodniu.

3. Nasalski Julian, j. w , uczyLkaligrafii — 2 godziny w tyg.
4. Polański Kornel, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego

w kl. III., VI. i VII. — 4 godziny w tygodniu.
5. Schindler Marceli, dyrektor szkoły wydziałowej żeńskiej, 

uczył gimnastyki — 6 godzin w tygodniu.
0. Witoszyński Jarosław, j. w., uczył śpiewu — 4 godziny 

w tygodniu.

Zmiany w sk ładzie  grona nauczycieli w ciągu roku szkolnego 1 8 9 9 1 9 0 0 .

Mianowani:
1) d la  g łów nego  za k ła d u

a) rzeczywistymi nauczycielami: Kuś Franciszek Ksawery, 
(reskr. minist. z dnia 22. czerwca 1899 1. 14339.), Biłyk Jan 
(reskr. minist. z dnia 22. sierpnia 1899 1. 22228), b) zastępcą 
nauczyciela: ks. Kurylewicz Tomasz T. J. (reskr. e. k. Rady 
Szk. kraj. z dnia 2. marca 1900 1. 4467.)

2 )  dla  klas rów norzędnych  ruskich
katechetą pomocniczym ks. Simowicz Apoloniusz', pro- 

wiz. katecheta tutejszej szkoły wydziałowej żeńskiej (reskr. 
o. k. Rady Szk. kraj. z dnia 9. października 1899 1. 25701), 
a po ustąpieniu tegoż z końcem I. półr. ks. Hryniowski Miko­
łaj, katecheta tutejszej szkoły wydz. żeńsk. (respr. c. k. Rady 
Szk. kr. z dnia 29. stycznia i900 1. 1954).

Zastępca naucz. Waszkiewicz Michał mianowany rzeczy­
wistym naucz, dla c. k. gimnazyum w Tarnopolu (reskr. min. 
z dnia 22. czerwca 1899 1. 14339).

Przeniesieni:
Nauczyciel tutejszego zakładu głównego Dr. Hahn Wi­

ktor, dla gimnazyum V. we Lwowie (reskr. minist. z dnia 22. 
czerwca 1899 1. 14339). Zast. naucz. c. k. gimnazyum akadem. 
we Lwowie Mostowicz Prokop w tym samym charakterze do 
równorzęd. klas ruskich tutejszego zakładu (reskr. c. k. Rady 
Szk. kr. z dnia 7. sierpnia 1899 ł. 18456). — Ks. Dobrzański 
Władysław, katecheta pomocniczy r. gr., ustąpił z końcem ro­
ku szkolnego 1898/99 przeniósłszy się na probostwo w Dąbkach.
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II. Plan nauki w roku szkolnym I 8 9 % 0
A) W zakładzie głównym.

Nauka odbywała się według planu naukowego, zawartego 
w instrukcyi z r. 1884 i późniejszych rozporządzeń Wysokiego 
c. k. Ministerstwa W. i O. jakoteż Wysokiej e. k. Rady Szkol­
nej krajowej.

W y k a z  lektury.
A)  L e k t u r a  ł a c i ń s k a .

KI. III. Corn. Nep., Miltiades, Theraistocles, Aristides, Cinion, 
Epaminondas, Pelopidas.

KI. IV. Caes. B. G. I. do rozdziału 29., III.. IV. i z VII. 36—54. 
Ovid. Met. De Philemone et Baucide. De Niobes eiusąue 
liberorum interitu.

KI. V. Liv. ks. I. i XXI. — Ovid. Met.: Juppiter homines ex- 
stinguere constituit, Lycaon; Diluviurn; Proserpina; Cere- 
ris filia a Plutone rapitur; De Orpheo etEurydice; Fasti: 
De Fabiorurn ad Cremeram interitu, De Roraulo Quirino: 
Quo dolo Gabii sint capti, Annae Perennae festura geniale. 
Trist: Ad prirnum Tristium librum Romam mittendum: De 
ultima, quam Ovidius Romae transegit nocte, De veris To- 
mitani adventu, Reliąuae elegiae : De Daedalo et Icaro. 

KI. VI. Sallustius: Bellum Catilinae, Cicero in Catil. I., Vergilius 
Aen. I., Eclog. V. VII. Georg. Laudes vitae rusticae, Proe- 
mium Georgicorum; Caes. bellum civile wybór z ks. I.

KI. VII. Cicero: De imperio Cnei Pompei, Pro Archia poeta, 
Cata maior, Verg, Aen. II., wybór ks. VI. i IX.

KI. VIII. Horat. Dwadzieścia ód, jedna Epoda, dwie Satyry, 
dwa listy. Tacit. Germania 1—27; Annales. Wybór z ks.
I. i II.

B) L e k t u r a  g r e c k a .
KI. V. Fiderer Chrest. Xenof. Anabasis: Wojsko greckie buntuje 

się, Zdrada Orontasa, Bitwa pod Kunaxą, Śmierć Oyrusa, 
Zdrada, Xenofon, Wybór dowódców wojska greckiego, Po­
chodzenie Cyrusa i wychowanie u Persów. Obrona Sokra­
tesa I. Homer II. I. III.

KI. VI. Hom. II. VI., XVIII. XXII. XXIV., Herodot ks. VIII. 
Xenofon: O wartości przyjaciół, Obrona Sokratesa II.
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KI. VII. Demostenes Philipp. I. III., O Ohersonezie, Homer 
Odyss. VI., IX.. X., XIX.

KI. VIII. Platon: Apologia Sokratesa, Kryton i ostatnie roz­
działy z Phaedona, Sophokles: Aias, Hoin: Odyssea V.

C) L e k t u r a p o l s k a.
Ki. V. Oprócz ustępów, zawartych w Próchnickiego „Wzorach 

poezyi i prozy," przeczytano w całości. Mickiewicza „Pana
Tadeusza'-' i Pola „Mohorta".

Oprócz ustępów zawartych w Wypisach, czytano prywatnie:
W kl. VI. Heidenstein: Pamiętniki; Pasek: Pamiętniki; Sienkie­

wicz : Ogniem i mieczem, Potop, Pan Wołodyjowski; Rze­
wuski : Listopad ; Niemcewicz: Powrót posła.

W kl. VII. Słowacki Balladyna, Lilia Weneda, Książę niezłomny, 
Anhelli; Kraszewski Powrót do gniazda: Korzeniowski 
Kollokacya; Byron Oblężenie Koryntu i Więzień Chillonu.

W kl. VIII. Krasiński Nieboska komedya, Przedświt; Szekspir 
Koryolan, Makbet.

I)) L e k t u r a  r u s k a.
Oprócz ustępów zawartych w Wypisach, czytano w całości.

W kl. VII. w I. półr. Lewicki: Switohlad ukraińskoho naroda, 
w II. półr. Ustyanowieza: Jaropołk.

W kl. VIII. Ozajczenko: Soniasznyj promiń; Kolessa, Szew- 
czenko i Mickiewicz.

K) Ij e k t u r a n i e  m i e ck a.
Oprócz ustępów zawartych w Wypisach, czytano w całości: 

w kl. VII. w szkołę: Hermann und Dorothea, Minna von 
Barnhelm: jako lekturę domową : Gótz von Berlichingen 
i Coriolan.

w kl. VIII. w szkole: Iphigenie auł Tauris, Piccolomini i Wal- 
lensteins Lager, jako lekturę domową: Maria Stuart i Wal- 
lensteins Tod.
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I. klasa. His tory a biblijna do śmierci Mojżesza w związku 
z zasadami wiary. Dziesięcioro przykazań. Modlitwa po­
ranna i błogosławieństwa.

II. klasa. Historya biblijna od Jozuego do podziału państwa 
w związku z zasadami wiary. Objaśnienie dekalogu. Obo­
wiązki względem Boga. Święta i posty. Modlitwa wie­
czorna i błogosławieństwo przy szczególnych uroczysto­
ściach.

III. klasa. Historya biblijna od podziału państwa do powrotu 
z niewoli babilońskiej. Trzy nauki główne wyznania moj- 
żeszowego. Obowiązki względem ludzi. Najważniejsze prze­
pisy ceremonialne. Modlitwa na sobotę. Halell.

IV. klasa. Historya izraelitów pod panowaniem Syryi. Maeha- 
beusze. Panowanie Rzymian. Upadek państwa. Bar Kochba. 
Najważniejsze przepisy ceremonialne i rytualne.

V. klasa. Ustawy moralne i etyczne.
VI. klasa. Moralność i etyka na podstawie trzech pierwszych 

rozdziałów przypowieści ojców „Pirke Abot“. Tłumacze­
nie trenów Jeremiasza.

VII. klasa. Moralność i etyka na podstawie 4. 5 i 0 rozdziału 
w „Pirke Abot“.

VIII. klasa. Historya Żydów w diasporze z biografiami najsła­
wniejszych mężów.

B) W równorzędnych klasach ruskich

JI e k t y p a:

1) b JiaTiiHbCKi.w naaiu:

III.  KJinca: Corneli Nepotis vitae: MiflbTHHfla, ApiiCTHfla, 
TeMicTOi,viH, Kimona, EnaMiHOĤ a, IleJiboni^a, Pan- 
Hióaaa.

IV. Kflaca: a) C. Juli Caesaris Commentt. de b. Gall. I. 
1 - 2 9 .  III 7 - 9 ;  VI. 1 — 36; VII. 36 -  53; 6) P. Ovi-
di Nasonis Metamorphos. Philemon et Baucis. Fast.
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Arion; npii c'i.\i HanroJiOBHiHiiii 3aca/pi MeTpiiKH i Bnpa- 
BH B 'IHTaHfO TeKCaMeTpiB i IICHTaMCTpiB.

V. KJiflca: a) T. Livi ab Urbe c. 1. I. XXI. npn- 
BaTHO ycTyrni noMitpeni Ha nonaTKy bii .̂ Golling’a. 6) 
P. Ovidi Nasonis Metamorphos. Diluvium, Fabuła de 
Phaethonte, De Icaro; F ast: De anno Romuleo, Ter- 
minalia, Arion a delphino servatur, Liberalia, Ludi 
Ceriales; Trist: Ultima nox, Hiems Tomitana; Epist: 
Rufino; npiiBaTHO Orpheus et Kur. De Mida rege, De 
raptu Proserpinae.

VI. K.iaea: a) C. Sallusti Crispi Catilina; 6) M. Tulli Cice- 
ronis in Catilinam or. I.; b) P. Yergili Maronis Eclo- 
gae I. V. Laudes vitae rusticae; Aeneidis 1. I; npn- 
B8TH0 a Bellum Iugurth. 15 r.iaB; Ciceronis in Catil.
III. r) C. Juli Caesaris Comm. de b. civili III. (mtuip). 

\*II. Hanca: a) M. Tulli Ciceronis Pro Milone, Pro Archia 
poeta; Cato Maior de senectute.
6) P. Yergili Maronis Aeneidis YI. YII. VII X. 

VIII. K.iflca: a) Q Horati Flacci Carm. I. 1. 3. 4. 0. 7.
9. 10. 14. 22. 34. II. 3. 10, 14. 18. III. 3. 30. IV.
2. 3 5. 9. Epod. 2. 7. Satir I. 1. 9.  II. 6. Epist. II. 1 ; 
npiiBaTHO Ki.ii>Ka 0̂  i .ihctIb.
(V) P. Corneli Taciti Germania 1 27; Histor. I. 1 —47.

2) b rpepKi.M flaupi :
Y. KjiHca: a) 3 KceHo<i>OHTa Anaóaan (XpecTO.\i. <I>i/jepepa) 

yeT . 1 . 2 . 6 .  7. 10. 11. 3 Kaponeflui 1. 3. 6. 9; npn- 
botho a Anaó. 5. 8. 3 Kupon. 2. 7.
5) 3 IWepOBOl IjllHflK I.

V I .  K ja c a : a ) 3 roM epoBoi La ia /p i V I .  X .  X V I I I .  X X I .
6) 3 Pepo/toTa VII. VIII. (BHÓip). b) 3 KceH0<t0HTa 
Memor. 'Anoloyia I. j rcpaKflb Ha poanyTio; npuB. 
3 IaTfl/pi IV; XII. 1 —350.

VII. K.iaca: a) /JeMOCTena Olynt. I. II. III. Philipp. III. 
r») 3 roMepoBoi OfliicceY V. VIII. IX. XIX .; npiiBaTHO 
O/tHccen XI. XII. XXIV.

i
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VIII. K-iflca: a) IlaaTOHa Anoaboria i JIaxec; 6) Co$oh\zia 
AimifoHa; b) ToMepoBa Oflticcea XII.

3) b pycKi.M flijniu :

V. KJiaca: KpiM ycTyniB, noMitpeHiix b JlyaaKOBCKoro 
Baopax noe3Hi i npo3ii, 'iiiraan yaeHiiKii npiiBaTHo bh- 
CpaHi noBicTii Maptca BoB^Ka.

VI. Kaaca: Ilonpa ycTyna 3 npiiimcaHoro ni/tpyaHHKa npH 
B3tho 'iiiTa.iH: „Eufltfciifi nepiofl ^o CMcpTH MonoMaxa" 
(III. tom IcTopHiiHoi 6ió/j'u>TeKii Oa. BapBiHbCKOfo); 
„CkHT MaHBBCKHH u A. MorH.lbHHpKOrO; „IIoBiCTH" H. 
yCTIUIHOBIiaa ; „xIaHKOBCKHń“ BpeGillKH.

VII. K.nHca: npiiBaTHo: Monolpa^ii 30 icTopiu raanitKoi 
PycH CMnpHOBa /JaiiiKeBiiaa IHapaHeBima (V. tom I- 
CTop. óióaioT. O. BapBiHbCKoro); I. Heaya „CbBirro- 
raa/t yKpaiHbCKoro Hapo/ja"; „Ha/t HopnnM MopeM“.

VIII. K.aaca: npiiBaTHo: Ten „(t»iab030<i>ia niTyKH“ ; K. V- 
CTHHHOBHBa „UpOIIOaK".

4) b noabCKiM a3Hu.i:

Kpi.M ycTyniB, noMiiueHHX b iniTaHKax, yaeHHKH 
liHTa;iH:

V. Kaaca: b Ul Koji'i „Pan Tadeusz" (b u,1j10CTh) ; npiiBaTHo 
HOBeai CeHKeBuaa „Janko muzykant" 1 „Bartek zwy­
cięzca".

VI. Kaaca: Tpna. CenKCBiiua; Rzewuski „Listopad; „Pa­
miętniki" Paska.

VII. Kaaca: „Konrad Wallenrod"; „Sonety krymskie"; 
„Marya" Malczewskiego; „Śluby panieńskie" Fredry; 
„Balladyna"; flOMa: „Zemsta" Fredry; „Lilia Wene- 
da“ Słowacki; „Powrót do gniazda" Kraszewski.

VIII. Kaaca: Krasiński „Irydion" ; /jom. „Przedświt" ; „Quo 
vadis“ (Bobin).
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5) B HI MCUKiM Jl.nilU :

VII KJHca. b inKOfli': Lessing „Emilia Galotti1*; ^ojia: 
„Minna von Barnhelm11; Goethe „ Iphigenie auf Tauris“ ; 
joma; „Gotz von Berlichingen“.

V III. K.iaca: b uiKoai: Schiller „Wilhelm Tell“ ; Grillpar- 
zer „Ahntrau“ ; floiua: Schiller „Jungfrau von Orleans“.

Plan nauki przedmiotów nadobowiązkowych.

a) W zakładzie głównym.
HISTORYA k r a j u  r o d z i n n e g o .  Nauki tego przedmiotu 

udzielano w klasach III. i IV. w obydwóch półroczach, 
w kl. VI. w II. półr*., w kl. VII. i VIII. w pierwszem półr. po 
jednej godzinie tygodniowo, w II. półroczu VII. kl. zaś 
w dwóch godzinach tygodniowo według programu przez 
Wysoką c. k. Radę Szkolny krajowy poleconego.

ŚPIEW. Oddział I. 2 godziny tygodniowo. Uczniów przy końcu 
roku 32. Z części teoretycznej wzięto podług podręcznika 
d’Arma Dietza część I. O tonie, o rejestrach, o postawie 
ciała i układzie ust, oddechu, narządzie głosowym, muta- 
cyi i pielęgnowaniu głosu. Z części praktycznej wzięto: 
Nuty i pauzy, rytm, znaki chromatyczne, gama i jej bu­
dowa i interwale. Nadto z ćwiczeń Troschla, Hauptmana 
i Zóllnera wzięto 25 solfedżiów i ze śpiewnika Dietza 
kilka pieśni światowych na jeden glos.

Oddział II. 2 godziny tygodniowo, uczniów przy 
końcu roku było 35. Uczniowie powtórzyli zakres nauki 
kursu I. rozszerzony i uzupełniony teoretycznie i prakty­
cznie podług szkoły Horbowskiego.

Uczniowie oprócz pieśni zastosowanych do okresów 
kościelnych, śpiewali mszę Moniuszki, Ziętarskiego i Stefa- 
niego, nadto mszę żałobny Moniuszki, któreto utwory 
śpiewali podczas nabożeństwa w kościele Prócz tego kilka 
pieśni światowych, z których niektóre wykonano na wie­
czorku urządzonym ku czci Mickiewicza i na uroczystości 
500 letniej rocznicy odnowienia akademii Jagiellońskiej.

RYSUNKI GEOMETRYCZNE. Dwa oddziały po 2 godziny 
tygodniowo. W I. oddz. 13 uczniów. Rzuty prostokątne na
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jedną płaszczyzną. Rzuty punktu na dwie i trzy płaszczy­
zny. Sprowadzenie płaszczyzn rzutów do jednej płaszczy­
zny rysunku. Rzuty prostej na dwie płaszczyzny. Ogólne 
określenia i rzuty wielościanów. Rzuty i siatki ostrosłu­
pów i ,graniastosłupów. Rzuty i siatki wielościanów forem­
nych. Ślady prostej i płaszczyzny na rzutniach. Proste 
i punkty na płaszczyźnie. Dwie i trzy płaszczyzny. Naroże 
trójścienne. Zagadnienia o punkcie, prostej i płaszczyźnie. 
Cienie odcinków i figur płaskich na płaszczyznach rzutów. 
Obroty punktów około prostych. Kłady płaszczyzn. Rze­
czywiste wielkości odcinków i kątów. Transfonnacye pła­
szczyzn rzutów. Płaski przekrój ostrosłupów. (Kolineacya 
środkowa). Płaski przekrój graniastosłupów. (Pokrewień­
stwo środkowe). Punkty przebicia prostej z wielościanami. 
Cienie wielościanów. Wzajemny przekrój dwu wielościa­
nów. Cienie rzucone wielościanów na wielościany.

Oddział II. 11. uczniów. Ogólne wiadomości o liniach 
krzywych. Krzywe rzędu drugiego. Ogólne wiadomości
0 powierzchniach. Rzuty powierzchni stożkowych i walco­
wych. Konstrukcya płaszczyzn stycznych do powierzchni 
stożkowych i walcowych. Przekroje powierzchni stożko­
wych i walcowych płaszczyznami. Rozwijanie powierzchni 
stożkowych i walcowych na płaszczyźnie. Przenikanie się 
powierzchni stożkowych i walcowych. Cienie stożków
1 walców. Powierzchnie obrotowe i ich rzuty. Konstrukcya 
płaszczyzn stycznych do powierzchni obrotowych. Płaski 
przekrój powierzchni obrotowych. Przenikanie się po­
wierzchni obrotowych. Cienie powierzchni obrotowych. 
Ogólne pojęcia rzutów środkowych i perspektywy. Proste 
i płaszczyzny przesunięte przez oko. Proste dowolne. Pła­
szczyzna dowolna. Proste i punkta na płaszczyźnie. Dwie 
płaszczyzny. Prosta i płaszczyzna Kłady płaszczyzn. Punkty 
dzielenia. Zagadnienia o punkcie, prostej i płaszczyźnie. 
Perspektywy figur płaskich. Perspektywy wielościanów 
i powierzchni. O rysowaniu perspektyw przedmiotów te­
chnicznych.

KALIGRAFII udzielano w dwóch godzinach tygodukwo uczniom 
klasy I—III. Uczęszczało uczniów 88. Uczniowie klasy 
pierwszej w liczbie 48 stanowili oddział pierwszy; uczniowie 
klasy II, i III. w liczbie 45 oddział drugi. W oddzielę 
pierwszym ćwiczyli się uczniowie w pisaniu głosek polskich 
i niemieckich, pisząc za nauczycielem według wzoru poda­
nego na tablicy; w oddzielę drugim pisali uczniowie według 
wzorów pisma Józefa Piórkie wieża i Kazimierza Nowickiego.
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.Uczniowie klasy III. ćwiczyli się w piśmie rondo- 
wem i ozdobnem.

GIMNASTYKA: Uczniowie ćwiczyli w 0 oddziałach, każdy 
w 1 godzinie tygodniowo. Przez 20 minut przerabiano ćwi­
czenia wspólne (gimnastyka szwedzka) według planu, w na­
stępnych 40 minutach trzy zastępy ćwiczyły naprzemian 
na przyrządach (gimnastyka niemiecka) Uczniowie niż­
szego gimnazyum wykonywali ćwiczenia 1 i 2 stopnia 
trudności, wyższego gimnazyum nawet 3 stopnia.

I oddział liczył 28. uczniów, II. 28. III. 32. IV. 32. 
V. 22. VI. 23. — razem 165 uczniów.

Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych pobie­
rają remuneracyę z funduszu naukowego.

B) W równorzędnych klasach ruskich.

1. IcTopiui pi^Horo Kpaio b 1. niupoitf b ILI. IV*. i VII.
rjihc! no 1. roflHHi, b 2. niBpou,i b III IV. i VI. kjihci iio 
1 rofl. b VII 2 rô HHii na Tiiac/jeiib; y hhjih ca bc'1 yneHMitn.

2. C b i i iB :  I. : a) 40 ynemiKiB, 1 robinia na Tiiac/jeiib;
6) 42 yneHHKii, 1 rofl. Ha Tiiac/jeHb.

B3HT0 nicjn ni/jpyHHHKa ^iTga BCTyimi Bi/jomocTU 
lipo BByKOTBip, o nocTaBi T in a  i yKJiafl! ycT, o bi^- 
fliixy, npo cuny i óapBy TOuiB, upo hoth i o icn i, ro- 
.ioch i pefecrpii, piiTM, BapTicTb hot, TaKT, ciiHKony, 
BHaKii xpoMaTHHHi, óy/pmy CKaab, Me.ibo^mo i rapwo- 
hho, iHTepBajm, TeMno i /pmaMiicy. Kpowi toto Bnpa- 
bh npaKTHHHi mKi-ibHi i flOMOBi nicjia iii^pymuiKiB 
^iTita i KunpiHHa.

II. BiflfliJi: 60 y lieHHKiB, 2 ro/pimi Ha THac/jeHb, 
a KOTpnx o^Hy iipH3HaneHo na TBopn cbBigKi, ^pyry na 
pepKOBni Bi cbBigKHx TBopiB miyneno 8 na xop Mima­
mi# a iweHHO: „PiieHbica" JlaBpoBcnoro, nBecna“ 
i „Ili/j oc'i'Hb“ MaTiOKa, „Tpio 3 xopow“, „BepxoBmia“ 
JlHceHbKa, „Vjihhh“ i „Bace Suibrne jji't /pucT'i“ Ko- 
aeccH, „Xop BeciabHHH 3 on. Lohengrin“ BafHepa; 
10 Ha xop wyacecKiiii: „Pyeica nicna" MaTiOKa, „Byao
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KoaHCb“ i „Ko3aKn“ Ko.iecen, „^o 3op'i“ JlaBpoBCKoro, 
„/Je Chh n.iHBe“ Konna, „1Ioxo^hiih 3 011. Kynaao" 
Baxii>iHii(ia, „ry.iH.in “ HóKanKOBCKoro, „KanaanKa" 
Kpciiucpa, „Hin“ IIIySepTa, „Munaiorb ^n'i“ ILiaBiona. 
3 noiiiac thx TBopiB Bî cniBaHO 10 aa Benepi, ycTpoeHi\i
MO.lOflOKIIK) fi.VIHa3IIH.lbHOIO Ba IiaMHTKy pOKOBHH CMCp 
TH T. IIICBBeHKa. 3 H,epKOBIIHX TBopiB CbniBaHO MHOri 
nicHi (40 Ha xop mniamin, 24 Ha xop wyacecKuń) EopT- 
HHHbCKoro, Bopóimnoro, JlaBpoBCKoro, KinnaneBima, 
/Jopyn/jHKa (ftiijK HHbmiiMH BopTHHHbCKoro: „Bipyio," 
KOHuepT II[. „CaaBa bo bhiuhhx Bory" i KOHpepT XXV. 
„Tocno/jn, kto o6HTaeiu“); Kojiĥ h /JopyH^HKa i HiacaH- 
KOBCKOrO.

Ha ro^HHax uoBTopioBaHO 3 ynemiKaaiu bI/jomocth 
3 Teopni cbniBy.

3. PucyHKH b ^box Bi^i.iax 110 2 roAiinii Ha THJK̂ eHb.
I. Bi/ypa 35 yoeHHKiB, II B i 10 yremiKiB. yne- 
HHKii pucyBa.iH b I. B ielili jIihTi npocTi npsMOBi, 110- 
3eMi, piBnoóiaaii, CKicHi, KBa/jpaT 1 ero nofliJi na piacni 
aolypn leoMeTpHBni, no/ya KBa/jpaTy na oebMHKyTHHK, 
HOĄiJi ocbMiiKyTHHKa, TpiiKyTiiHK i ero 11031 a, noflYa 
uiecTiiKyTHHKa i iiHTHKyTHHKa i t . h. y>ienHKH piicy- 
BajJH uicjH BaippiB no/jaHHX Ha Ta6auu;H i 3 toto- 
B1IX B3ipU,lB nOê HHBi JIHCTKII KOHTypOBi CTHJ1130Baili, 
OpHHMeHT KOHTypOBHH, CTHHCKOBHH, peneCaHCOBHH i 3 HHb- 
1HHX CTH.U1B flBOMa i TpeMH KpaCKaMH. IloHaTKH pH- 
cyHKy b nepcneKTHBi aiHifi i 6pna. — B II. B ie la ł 
pncyBaan ncpeBaacHO 3 fineoBHX MÔ eaiB opHaMemra 
naocKi, noe/ymni jhctkh CTHai'30BaHi i iipupoflHi, aKan- 
Tyc, opną MeHT 3.ioaceHini, po3eTy.

4. 1 i m h a c th ka b 6 Biflfliaax no 1 rô HHi na ruacflenb.
I. B i^ ii  32 ynenuKiB, II. Bi/yija 30 ynemiKiB, III. 
Bi^yia 30 yn., IV. b. 30 yn., V. b 31 ynemiKiB, VI. 
b. 22 yncHiiKiB.

1I.1HH HayKH TaKuii ca.MHH, hk b roaoBHhi 3aBe/p}Hio.
5. Kaaifpafcia b ^box Bifl/paax no 1 roflHHi Ha THac/jeHb.
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I. Biflflu 35 y<ieiiHRiB, II. Biflflli 25 ynemiKiB. y^e- 
h h k h  o6ox Biflfli.aiB BnpaBJiB.in cn b niicamo óyKB py- 
ckiix, JiaTHHi>CKiix i HiMepKHx, nnuiyiH 3a yynTeaeM 
iiicjia B3opy noflanoro na Taóaupn, a Kpi.M cero yae- 
h h k h  II. Biflflftiy 3BepTa.ni yaary na opHaMeHTHKy T a k 
BeJiiiKHx bk i !\ia.mx 6yKB i 3flaBa.ui Koporny cnpaBy 
3 iCTOpHIHOrO P03B0H) IBTyKII Ka.TJlYpa<lÓBHOl.

III, Temata do wypracowań piśmiennych.

A) W z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m .

a )  W  j ę z y k u  p o lsk im .

Klasa V.
1. Wycieczka wakacyjna.
2 Dwór szlachecki. Opis na podstawie „Pana Tadeusza".
3 .lakierni drogami dostawały się na Litwę w epoce Napo­

leona wieści polityczne? Na podstawie „Pana Tadeusza".
4. Ustrój państwa rzymskiego za Romulusa. Na podstawie 

lektury Liwiusza.
5. Dlaczego Hrabia odstąpił od polubownego załatwienia sporu 

o zamek Horeszków?
fi. Bitwa Litwinów z Krzyżakami. Opis na podstawie „Grażyny".
7. Chata wieśniacza w naszych stronach.
8. Wychowanie młodzieży u Persów. Na podstawie lektury 

szkolnej.
9. Przeprawallanibalaprzez Apeniny. Na podstawie lektury szk.

10. Podać treść sielanki „Wiesław" w układzie genetycznym.
11. Tok myśli w odzie Kochanowskiego p. t. „Nadzieja".
12. Żywot Jacka Soplicy podług jego własnej spowiedzi.
13. Opis ruin rzymskich (na podstawie Sienkiewicza).
14. Wycieczka batalionów szkolnych do parku dla młodzieży.

Klasa VI.

1. Kłótnia i znaczenie jej w akcyi „Pana Tadeusza".
2. Przygotowania wojenne Stefana Batorego do pierwszej 

walnej wyprawy na Moskwę. Według opowiadania Hei- 
densteina.
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3. Wpływ hellenizmu na rozwój literatury rzymskiej.
4. Powody spisku Katyliny. Na podstawie lektury szkolnej.
5 Jakich kar żąda Modrzewski za mężobójstwo i jak to

uzasadnia ?
6. Jakich rad i przestróg udziela Chiron swemu uczniowi 

Achillesowi na dalszą drogę życia?
7. Przeprawa Skrzetuskiego ze Zbaraża do Toporowa. Na 

podstawie lektury domowej.
8. Karol Wielki jako wojownik, organizator i prawodawca
9. Śluby Jana Kazimierza Na podstawie „Potopu" Sienkiewicza.

10 Wergiliusz w wiekach średnich i nowożytnych.
11. „Milczący zdradą, gadatliwy niczem nie szkodzi." Prawdzi­

wość zdania wykazać na bajce Jabłonowskiego: „Kot, 
kogut i małe myszęta."

12. Odsiecz Wiednia w r. 1683. Na podstawie „Pamiętników" 
Paska.

13. Wychowanie domowe Doświadczyńskiego i przygotowanie 
do szkół Na podstawie lektury Krasickiego.

14. Michał i Ludwik Strawińsey, jako przedstawiciele dwóch 
światów. Na podstawie powieści H. Rzewuskiego p. t. 
„Listopad".

Klasa VII.

1. O ile wynalazki i odkrycia wieków średnich przyczyniły 
się do stworzenia nowej ery w dziejach ludzkości?

2 Zygmunt August w tragedyi Felióskiego p t „Barbara 
Radziwiłłówna"

3. Jakie zalety powinien, zdaniem Cycerona, posiadać znako­
mity dowódca?

4. Znaczenie i zasługi Brodzińskiego w literaturze polskiej.
0. Dlaczego kapituła wybrała Konrada Wallenroda wielkim 

mistrzem ?
6. Znaczenie sztuk i umiejętności dla człowieka Według 

mowy Cycerona pro Archia.
7 Tło historyczne powieści poetycznej Malczewskiego „Marya".
8. Stan Francy! przed rewolucją.
9 Koleje żjcia Balladyny.

10. Romantyzm w Europie zachodniej, a romantyzm w Polsce.

Klasa VIII.

1. Uzasadnić twierdzenie: „Od poczucia obowiązku i jego 
pełnienia sumiennego zależy godność człowieka".
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2. Pochodzenie i młodość Irydyona.
3. Dlaczego Sokrates nie brał udziału w życiu publicznem?Na

podstawie lektury szkolnej.
4. Znaczenie zakonów w średnich wiekach.
5. Treść i znaczenie „Przedświtu" Krasińskiego w poezyi

wieszczej.
(5. „Wytrwałość i mniej zdolnych prowadzi do celu. Bez niej 

wielkie zdolności zmarnowało wielu".
7. Jak tłumaczy Mickiewicz i Krasiński, a jak Kalinka upadek

Polski ?
8. U progu nowego życia. Myśli i uwagi abituryenta.

b) W ję z y k u  ruskim .

Klasa V.

1. /Jom (Ha ocHoni him. aeKT.) (/jom.)
2. Opoiuflua i/ten jiećeH^n „EoraTHH MapKo“. (iiik.)
3. 3na>iiHe noxofliB O^eKcaH/tpa IłejiHKoro #jih poauinpenH 

rpen,K0i KyabTypn. (/p>M.)
4. ITipBaHe IIepce<i>OHH IBiiotohom. (iiik.)
5. BHKaaaTH npiiKMeTH eaetii Ha noesui HaflueiiKa „CMepri. 

OTaMaHa. ( ^ o m .)
0. Hk TipeflCTaBjHJiH cońi TpeKii hchtg noaarpońoBe? (iiik.) 
7. Hkiimh /loporaMii /pum.ni n.aeóei ąo  piiiHoynpaBHCHH 

a IiaTpHUHHMH? (aom.)

Klasa VI.

1. yKpaiHtcKi Tanu y KoTjmpeBCKoro. (/jom.)
2. Hk onpnB/tye ch PaiiHCKe 4>yxc nepe/t KoponeM? (uik.)
3. BnauB <I>paimuT b XI I - XIII. Biicax na u,HBifli'3aii,Hio 

Eapomi. (flB.\i.)
4. XapaKTepHCTiih’a Mapyci b iiOBicTii Toro iwemi Tp. 

KBiTKH. (uik )
5. IcTopniHa ocHOBa CTHXOTBOpy „der Graf von Habs­

burg". (flOM.)
8



Klasa VII.

1. /JyMKH IIIeBHiiHKa b „nocjiaHito" npo HapioHaabHe 
i npocsBiTHe BiflpoĄżKeHe yicpaiHitfB. (aom)

2. EcTeTHHHHń po36ip Ky.>rimeBOi i^uai „Opnca“. (iiik.)
3. /JeMOCTee i U,igepon — ce Tpafiaui xapaKTepu. (aom.)
4. Eeaia i raabmKa. XapaKTepncTiiKa Ha ocHOBi „FaJib- 

ihkii OcipoaccKOi'14 OroHOBCKoro. (iiik.)
5. MoryaicTb cjiosa. (aom.)
6. Bhjihb yKpaiHbCKiix imcbMeHHHKiB Ha raJinuKO-pycKe 

nilCbMeHbCTBO B (i(J-THX pOKaX. (flOAT.)
7. BipHa ^pyac5a b Uli-iepoBiń „Ilopypi" a iiobicth <I>ê b- 

KOBiina „Tpn, hk pi^wi 6paTii“. (iiik.)
8. Hkhmh ^opora»in ^iiiuuia ćDpaHpia 3a JIioflBHKa XIV. 

AO nepeBam b EBponi? (aom.)
9. KoMiiHi xbhjiiihii b Kmcjbonei. (uik.)

10. HeflocTaaa gahoctii f iu  b „HponojiKy" K. J cthhho-
BH'ia. (ftOM.)

Klasa VIII.

1. IflHailHi KapTIlHH B UJeBHeHKOBift „IlaHMHHIli". (flOM.)
2. CxapaKTepii3yBaTii HayKOBy îa.ibHicTb Kyanna. ( iiik.)
3. CnpaBa yropcKa b óop6ax TaCcSypriB 3 TypKaMH Bi/ę 

1526. a° 1699. (aom.)
4. BunpaBAaTii npiicaiBe Uliaepa:

„Arbeit ist des Burgers Zierde,
Segen ist der Miihe Preis,
Ehrt den Kdnig seine Wtirde,
Ehret uns der Hiinde Fleiss“. (szk.)

5. CTaHOBiiige Topagiia a« noesiii. (aom.)
6. IIocaoBiiu,io, „liiinaft cede, dyAe 3 Tede“, HaBHiaTii 

AO HayKii 3 nciixoJiborn npo caMOCbBiAOMicTb i bojiio. (iiik.)
7. CxapaKTepii3yBaTH HapioHajibHi 3MaraHa repoa lIańaeH- 

koboi noBicTii „CoHHiiiHiiń npoMiHb". (aom.)
8. 3MOBa BaaeHiiiTaftua 3 uibcackhm nojiKOBHHKOM Bpaii- 

faeM. (iiik.)
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c j W ję z y k u  niem ieckim .

Klasa V.

1. Androklus erzahlt sein Abenteuer mit dem Lowen.
2. AVie sucht Klearchos die meuternden Soldaten zu be-

schwichtigen?
3. Die Bauwerke des alten Agypten.
4 Die inneren Zustande Persiens vor und nach der Thron- 

besteigung des Darius.
5. Arten und Charakteristik der antiken Saulen.
6. Was wissen wir von Homer und seinen Dichtungen?
7. Die Anfiinge der romischen Republik.
8. Interessante Beobachtung im Eismeer.
9. Eine Wanderung durch die romischen Katakomben.

10 Die Bildung der Erdrinde.
11. Wie des Ibykus Ermordung entdeekt wird.
12. Physiologische Yorgange im Leben der Pflanzen.
13. Eine Jagd im Fayum.
14 Das altromische Haus.
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Klasa VI.
1 Empfang und Bewirtung der Giiste im griechischeu Alter- 

thum.
2. Die podolische Ebene.
3. Der Stoftwechsel im thierischen Organismus.
4. Gliederung und Bau des menschlichen Skeletts.
5. Das Volkslied „Zwei Kbnigskinder“ ist mit Goethes Heiden- 

roslein stilistisch und inetrisch zu vergleichen.
6. Mit welchen Gedanken leitet Tasso sein befreites Jeru- 

salem ein?
7. Welchen Ursachen verdankte die Macht der Araber ihre 

rasche Entfaltung?
8. Die Eigenheiten des Miirchens.
9. Die Anachoreten des Mittelalters.

10. Der Kbrperbau der lliegenden Thiere.
11. Ein Morgen auf dem Wiener Markte.
12. Der Einfluss des Christenthums auf Leben und Sprache 

der germanischen Volker.
13. Was die Kreuzziige bezweckt und was sie erreicht haben.
14. Kurze Entwicklungsgeschichte des Dramas.

Klasa VII.
1. Das tragische Moment im Hildebrandsliede.
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2. Die culturelle Bedeutung der Entdeckungsreisen an der 
Schwelle der Neuzeit.

3. Wie sucht Dernosthenes seine Mitbiirger zum Kampfe ge- 
gen Philippos zn entflaramen?

. Deutsche Zustiinde unter Maximilian I.

. Unter welchen Bedingungen konnte ein Fremdling in Rom 
das Biirgerrecht erwerben?

6. Zeitverhaltnisse in Minna v. Barnhelm.
7. Einfluss der abendlandischen Cultur aut das russischa Reich 

unter Peter d. Grossen.
8. Der „Deus ex machina" im Oberon.
9. Der Charakter Coriolans im Shakespearischen Drama.

10. Historisches Materiał in Hermann und Dorothea.

Klasa VIII.

1. Wie vertheidigt Hanna Kennedy ihre unglUckliche Herrin?
2. Culturbilder in Schillers „Spaziergang".
3. Die Soldatentypen in „Wallensteins Lager".
4. Die Bedeutung der Phantasie und des Gedachtnisses ftir 

Kunst und Wissenschaft.
5. Des Sokrates Ansicht iiber seina Verurtheilung.
6. „Nicht hoffe, wer des Drachen Zahne saet, Erfreuliches 

zu ernten".
7. Das antike und das moderne Theater.
8. „Theuer ist mir der Freund, doch auch den Feind kann 

ich niitzen; Zeigt mir der Freund, was ich kann, lehrt mich 
der Feind, was ich soli".

9. Iphigeniens Seelenzustand in Goethes Schauspiel.

B) W równorzędnych klasach ruskich: 

a) B pycKin mobL

Kaaca V.

1. YcTpiH ftep^caBHHH B EranTi.
2. BacHOBaHe Pmviy no JIiBiro.
3. Coh CbBHTOCJiaBa b „CaoB-i o ni>jiKy MropeBt".
4. 3MicT noeMH „KocoBe nojie“.
5. Pe^opMH KaencTeHa.
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6 Ctobiih rpeipri (Ha ocHOBi h i m . .igkt).
7. I*i3̂ BaHi 3BUBai' Ha Pycn.
8. TeHesa i a.MećopH>iHe 3Ha'ńne „U,bBiTKHa M. Hiaiu 

KeBH'ia.
9. 13HxoBaHe MoaofliHCH y nepciB i CnapTaupiB. (Ha ocho- 

Bi rp. .igkt ).
10. Hhm npHMaHioe Hac ^oporon/mne KaMme? (Ha ocHOBi

HIM. .16KT.).
11. Hk npiIHIIMaJOCb XpiICTHHHbCTBO Ha Pycu?
12. Be^HK^eHb Ha ceai.
13. raHHióaab b IcnaHii.
14. By^oBa i hchtg pocTiiu.

K.iaca VI.

1. Hkhmh npuKMeTaMH CBoei' B^ani a^oóy^H coói PiiMjiaHH 
naHOBaHG Hâ  CTapnHHHM cbBiroM?

2. BacHOBane KiieBO-iieHcpciioro MOHacTiipn. (Ha ocHOBi
JieKT.).

3. HopiBHaTii JKHT6 Ha cejri a b mIcti.
4. MopaabHicTb phmckoi cycnî bHOCTH b nacax KaTHjiiHH.
5. /Jośpi i 3.ni CTopoHii pycKnx khh3ib. (Ha ocH O Bi Cao- 

Ba o n. Ir.).
6. lloicyca HeppiB-ocHyBaTejiiB CKHTa MaHHBCKoro.
7. TepoiicKa 6op6a loTiB rii/( Be3yBieM. (Ha ocHOBi him.

JI6KT.).
8. XapaKTepncTiiKa /JioMefla, O^HCcea i /̂ oabOHa b Hinniii 

BHnpaBi npOTH TpOHHIl/iB.
9. ^o6pi i 3Jli CTOpOHH lpKaBOCTH.

10. Hanaka Hop.waH Ha eBponeacKy cymy i 'ix HacaŶ KH.
11. Baaropo/jHe noBe/jeHe IIpo/jaHa cynpoTH Bopora. (Ha 

OCHOBi „MeCTH BepXOBHHpa“ H. yCTHHHOBBHa).
12. y CTpiH i pHBiaiaapHH b /(aBHia Pycn. (Ha ochobI aeKT.).
13. Po3Biń i xapaKTepHCTHh*a CTapopycKoi /(paMH.
14. BaacHifimi xbhjhhh 3 noxo^y Kcepnca na TpepHio. (no 

Tepo^oTy).
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Kaaca VII.

1. Xa{)aKTepiiCTJiKa nepe.io>jy >iiac cepeflHHMii a hobiimji 
BinaMii.

2  H k  3 ’o6paaceH H H  6 o r  TpoMOBiiK b  K o a a f la x ?
3 Hiii icTopimm cnoMimii BajKyTb ca 3 ^HinpoM i ^ hl-

CTpOM ?
4. XapaKTepucTiiKa (bninna II. (Ha ocHOBi ô ihthiickiis 

(5ec'ifl).
5. /Jofipa KHJiacKa — ce floópiiii upiiaTejib.
6. Hojiy 3aB^aaye EBpona cboio nepeBary Hafl npoHHMH 

'laCTBMH CbBiTa?
7. IlHaaiHe KoT.iapeBCb*oro i ApTeMOBCKoro ryaaKa fl.ia 

pycKoi JiiTepaTypn.
8. 3MiHaicTb .iioflcuoi flo.ii. (Ha ocHOBi „Mapyei44).
U. EcTeTIIBHHH p036ip noe3Hl MeTlHBbCKOrO „ĆMCpTb óan- 

flypHCTa".
10 Hk npiiauijio flo BaaiMiioro iiiaiiana aiiac OpecTOM a I-i-i- 

feHieio? (Ha ocHOBi I ctoboi k>i fonii b TaBpai).

Iuiaca VIII.

1 B hkhx ifleaaax óanuTb UleBBCHKO ipacre MoaoBiKa ? 
(Ha ocHOBi ycTyniB b „BH'iMKax“).

2. Non scholae, sed vitae discimus.
3. Hk npiic.iyacH.iH ca ra6c6ypfn xpacTHanbCTBy Typeu,-

KHMH BMHaMH?
4. ETHHHi 3acaflii Topapia.
5. nepeBara HapioHaiiaMy nafl KocMonoaiTH3MOM. (Ha ocho- 

Bi nÓBicTH JleBiipKoro „Hafl HopniiM MopeM44)
6. BiflHOCHHH MHC1H flO MOBII.
7. BHaaiHe KpacHiix uiTyn flia oópaaoBana iioflCKOCTH.
8. BHaaiHe aiTepaTypHoi i rpoMaflHHbCKoi flia.ibHOCTii

<4>eflbK0Biiia.
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K.iaca V.
1. Opis .ogrodu miejskiego.
2. Pogrzeb Hektora.
3. Postać Rymwida w Grażynie Mickiewicza.
4. Przyjazd Tadeusza do Soplicowa.
0. Wyprawa Persów na Grecyę. Na podst. poem. Ujejskiego 

|). t. Maraton.
(i. X. Robak emisaryuszem. (Na podst. Pana Tadeusza).
7. Zajazd na Soplicowo.
3. Losy Haliny w sielance Brodzińskiego p. t. Wiesław.
9. Co opowiada lud polski o Sicińskim?

10. Spór Agamemnona z Achillesem.

Kjiaca VI.
1. Widok z góry oskrzesinieckiej.
2. Znaczenie wynalazku druku w dziejach umysłowego roz­

woju ludzkości.
3. Jak uzasadnia Modrzewski potrzebę równego prawa dla 

wszystkich w dziele „O poprawie Rzeczypospolitej".
4. Prawdziwa a fałszywa przyjaźń. Porównanie. Z uwzględ­

nieniem prologu w „Odprawie posłów greckich" Jana 
Kochanowskiego.

5. Jakie zasady życia głosi Jan Kochanowski w „Pieśniach"
zawartych w Wypisach.

6. Rozwinąć polityczną myśl „Odprawy posłów greckich".
7. Tok myśli Trenu XIX:
8. Typy ludowe w przeczytanych sielankach Szymonowicza.
9. Tok myśli w satyrze Krasickiego p. t. Zona modna.

10. Przyjaciel a pochlebca.

Rlflca VII.
1. Suae quisque fortunae faber.
2. Znaczenie Brodzińskiego w literaturze polskiej.
3. Znaczenie i posłannictwo poezyi narodowej. Na podstawie 

pieśni Wajdeloty.
4. Mickiewicza „Pierwiosnek" a „BecHimta" Szaszkiewicza.
5. Rozwinąć i uzasadnić myśl zawartą w następującym dwu­

wierszu K. Brodzińskiego :
Kto garstką ziemię znosi, góry się doczeka,
Z kropli za kroplą z czasem uzbiera się rzeka.

—  69 —
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0. Znaczenie Farysa.
7. Rtep ukraiński w Maryi Malczewskiego.
8. Obraz puszcz litewskich w Panu Tadeuszu.
9. Kulig w domu Miecznika.

10. Charakterystyka Gześnika i Rejenta w Zemście Al. Fredry.

KjiHea VIII.

1. Znaczenie rzek dla cywilizacyi.
2. Postać Róży w „Lilii Wenedzie" J. Słowackiego.
8. Tło historyczne w Irydyonie Z. Krasińskiego.
4. Halban a Masynissa. Porównanie.
5. Idea zasadnicza „Irydvona“ Krasińskiego i jej przepro­

wadzenie.
6. Posłannictwo Polski w poezyi polskiej po r. 1831.
7. Stanowisko Korzeniowskiego w literaturze polskiej.
8. Walka klasyków z romantykami.

b) 8 HiMegKiM M0»i:

IOifica V.

1. Androklus erzahlt dem Kaiser sein Leben.
2. Ans dem Walde. Inhaltsangabe.
3. Gehorsam frommt immer. Eine Erzahlung a uf Grund des 

Gelesenen.
4. Xenophon im Heere des jiingeren Cyrus und Anfiihrer der 

zurUckkehrenden Griechen. Auf Grund der Leetiire.
5. Das Salz. (Yorkommen, Gewinnung, Nutzen).
6. Der Zauberlehrling. (Inhalt und Grundgedanke).
7. Das alte Athen und seine wichtigsten Gebiiude.
8. Wie tróstet Thetis ihren Solin nach dem Tode des Patro- 

klos ?
9. Welche Hindernisse muss Móros beseitigen, um seinem 

Freunde das gegebene Wort zu halten? •
10. Wie sucht Astyages sich die Liebe des jungen Gyrus zu 

gewinnen ?
11. Des Dietrich Wiebusch Jagdabenteuer.
12. Die Kobie. (Entstehung, Art.en, Nutzen).
13. Des Samstag - Christopli edle Rache.
14. Die Kraniche des Ibykus. Inhaltsangabe.
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Kjaca VI.
1. Welche Idee liegt dera SchilleFschen Gedichte „Der Ring 

des Polykrates" zu Grunde und wie versinnlicht sie der 
Dichter ?

2. Menelaos’ Aufenthalt auf Pharos. Auf Grund der Lectiire.
3. Kudruns Gefangenschaft und Rettung.
4. Bedeutung und Erklarung der Worte in Goethe’s „Achilleis":

„Was ein Gott den Menschen verleiht, ist segnende Gabe, 
Nicht wie ein Feindesgeschenk, das nur zura Yerderben 
bewahrt wird“.

5. Gottfried von Bouillon wird Anfiihrer des Kreuzheeres.
(Nach Tasso’s „Befreites Jerusalem".) 

fi. Der Taueher von Schiller. Grundgedanke und dessen Durch- 
fiihrung.

7. Das Athmen und seine Folgen bei dem Menschen.
8. Klager und Vertheidiger Reinekes im I. Gesang.
9. Das Epos und seine Arten.

10. Das Jordanfest in Kołomyja.
11. Das Nachbarleben der Familien Huminel und Hahn in Frey- 

tag’s „Die verlorene Handschrift".
12. Historisches in Sehiller’s „Der Graf von Habsburg".
13. Aufopferung Rosalie Francoeur's fur ihren Mann.
14. Das Geburtsfest des Kaisers in den Militarakademien. (Auf 

Grund der Lectiire).

K-iaca VII.

1. Hildebrandslied. (Geschichte, Bedeutung. kurzer Inhalt).
2. Charakteristik Rudigers von Bechlarn im Nibelungenliede.
3. Es ist zu zeigen, ob der I. und 11. Act in Lessing's „Emi­

lia Galotti" wirklich Einleitung und Steigung (ler Hand- 
lung bringen.

4. Die wichtigsten Umstande, welche den Yerfall der spani- 
sehen Grossmacht und den Aufsehwung der englischen 
Seemaeht herbeigefiihrt haben.

5. Der Meistergesang. (Einrichtung und Bedeutung).
6. De Conflict und seine Ldsung in Lessing’s „Minna von 

Barnhelm".
7. Emilia GalottPs Lebensgeschichte.
8. Uber die Annehmlichkeiten des Friihlings.
9. Warum sind die Kenntnisse der beste Reichthum?

10. Wodurch wird Weislingen zum Bruch mit Gbtz bewogen? 
(Nach Goethe’s „Giitz von Berlichingen).

9
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Kaaca VIII.
1. Johanna’s Jugend. Nach Schiller’s Prolog in „Jungfrau 

von Orleans.
2. Gedankengang in Sęhiller’s „Das Liod von der Glocke".
3. Von dem, was wahrhaft gut und edel ist. geben die Gotter 

den Menschen nichts ohne Anstrengung und ernsthafte 
Bemiihung. Abhandlung.

4. 'Wie wird Rudrez fiir die Sache der Sehweizer gewonnen?
(Schiller’s „Wilhelm Tell“).

5. Yerdienste Maria Theresia’s um Osterreich.
6. Johannes Parricida bei Tell zu Gaste.
7. Was anderte Schiller in der geschichtlichen Jungfrau von 

Orleans und warum that er es?
8. Welchen Einfluss iibt der Menseh auf die Natur aus?

Zagadnienia do piśmiennego egzaminu dojrzałości.

A) W zakładzie głównym.

Piśmienny egzamin dojrzałości odbywał się w 2 oddziałach.
1. Język łaciński. Dla obydwóch oddziałów: a j  Przełożyć 

na język łaciński z Dziejów powszechnych Weltera-Sawczyń- 
skiego, Część I. ustęp p. t. „Edyp" od słów: „Królowi Gajo­
sowi przepowiedziała. . .“ do słów: „dali mu za żonę“ (str. 75, 
7G.) bj Przełożyć na język polski: Horati Parni I. 12. 1—42.

2. Język grecki. Dla obydwóch oddziałów: Przełożyć na 
język polski: Sofoklesa Elektra 947—980.

3. Język polski Dla obydwóch oddziałów: „Lata panowania 
Batorego jak w historyi tak i w literaturze wieku XVI. są 
chwilą najświetniejszą i najszczęśliwszą" Stanisław Tarnowski.

4. Język ruski. 3uaiiine n o e 3 in  b B iixoB am o .no^cKOCTii.
5. Język niemiecki Dla obydwóch oddziałów: Zustand Eu- 

ropas um das Jahr 1800 in Bezug auf Geschichte und Cultur.
G Matematyka. Dla obydwóch oddziałów:

1. W trójkącie skośnokątnym obwód wynosi 21 m.. podstawa 
jest o 5 m. mniejszą, jak oba drugie boki, zaś suma kwa­
dratów z trzech boków wynosi liczebnie 149. Obliczyć bo­
ki, kąty i powierzchnię trójkąta.



2. Dwa kapitały, z których jeden większy jest od drugiego 
o 392 K. dane są na procent składany, mniejszy na 5‘/t7«, 
a większy na 37A.. Jak wielki jest każdy z tych kapitałów, 
jeżeli po 40 latach mniejszy będzie dwa razy większy, niż 
wartość kapitału większego.

3. Analityczne znaczenie z rów nań i podanie punktów wspólnych.

A) W równorzędnych klasach ruskich.

1. H3mk yiaTMHbCKMii: a) P. Vergili Maronis Aeneidis V. 
w . 60 3 —643. flo c.iib : . . . coruscat et iacit“. 6) Dr. G. 
Radtke, Materialien zum Ubersetzen aus dem Deutschen 
ins Lateinische fiir Gymnasial-Primaner X. S. 73. sqq. 
n pycKiM nepeKJia î.

2. R3mK rpegKMM: IIjiflTOHa IIpoTatopa r.i. XL. flocaiB:...
TTjV Stf^oSor i(7n' kóyow.

3. fl3MK pycKMM: BHauine P-HMy -  cm i u pi noraHbCKoro 
i xpncTiimibcuoro ebBira.

4 H3MK noJibCKMił: Charakterystyka poezyi polskiej
1822 -1 8 3 0 .

5 R3mK HiiyiepKHM: Der Abiturient fiihre einige um Kir- 
che, Staat oder Literatur verdiente Personlichkeiten an, die 
ihm wahrend seiner Studienzeit am besten gefallen haben, 
und gebe auch die Grunde an, warum eben diese.

6. MaTewaTMKa:
1) Meacu neprni Ba 'taeim npolpecHi */*2 ,  s/a, 40, . .  . BCTa-

BHTH TUJbKO H0BHX 'IjeHiB, ipoÓH IX CyMa BHHOCIIJia 
2°/i6. Hlii TO HJieHH i CKUIbKO IX 6?

2) 11 cTBTiM CTiacay, KOTporo ropiuiHa ni/jcTaBa BHHociiTb
IOO11P a BiicoTa 48m, npoMipu nî CTaB BiflHocaTb ca 
30 ceóe hk 5:4.  0 0 ’iiic.ihth oócm Toro Tiaa.

3) Ilo^aTii teoMeTpirme BHaaiHe piBHaHa: x2+ y 2—4x—6y—
12=0, napucyBaTii Ty KpiiBy i BimiyKaTH Bi/jHoineHe, 
b mciM 30 hci noaicTae npocTa : 3 x = 4 y + 1 9 .
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IV, Wynik egzaminu dojrzałości
przy  końcu roku szkolnego 1900.  

a) W zakładzie głównym.

Do egzaminu dojrzałości przystąpiło 21 abituryentów, 
wszyscy ukończyli VIII. klasę w tutejszym zakładzie.

Uznano za dojrzałych uczniów publicznych z odzn . 3

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu
po feryach uczniom p u a lic zn y m .......................................... 3

Reprobowano na 1 rok uczniów publicznych . . . 1
Razem 21

B) W równorzędnych klasach ruskich.

iciiHTy npijiocTH iipncTyniuio 17 aóiTypnsHTiB, bci 

ohh c K i H 4 H . i H  V I I I .  o a c y  B TyTeimmi riMHaaHl.
CbBiflOIlTBO 3pijOCTH 3 Bifl3HayeH6M IipH3HaH0 5 y'i.

„ „ npH3HaHo........................10 „
no3BGJieHO nonpaBHTH icnHT 3 ochoto npe^MeTy

no ^>epnax . , ...............................................2 „

paaoM 17 y*i.
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V, Zbiory naukowe.

A)  W  z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m .

1. Biblioteka dla nauczycieli.

Biblioteka liczy dzieł 5016, map 113, atlasów 8, obrazów 
geogr. i hist. 115, globusów 5, monet srebrnych 38, miedzia­
nych 143, modeli 3.

W bieżącym roku szkolnym a j zaku p ion o: Aristotelis 
Poetik iibers. von Gomperz; Biblia złota klasyków; Caesar de 
bello civili von Kramer; Caesar de bello civili von Menge; 
Chmielowski Filozoficzne poglądy Mickiewicza; Cybulski 
Tablica VIII. i XVI. plan Rzymu; Encyklopedya wychowawcza; 
Hensel Modele do starożytności rzymskich; Herodot von A- 
bicht t. IV. V.; Lichtwark Fbungen in der Betraehtung der 
Kunstwerke; Menge Einfiihrung in die antike Kunst; Ovid 
Fasti v. Peter; Pauly Realencyclopadie. des class. Alterthums 
(ciąg dalszy); Pomniki Krakowa; Pawiński Rządy sejmikowe; 
Rethwisch Jahresberichte iiber das hohere Schulwesen; Ver- 
gils Aeneis von Gebhardt I. II.

Prócz tego prenumeruje zakład następujące pisma nau­
kowe i pedagogiczne: 1) Muzeum, 2) Kwartalnik historyczny,
3) Przegląd polski, 4) Przewodnik naukowy i literacki, 5) Bi­
blioteka warszawska, 6) Szkoła, 7) Wszechświat. 8) Kosmos, 
9) Zeitschrift fiir ósterreichische Gymnasien, 10) Wochenschrift 
fur classische Philologie, 11) Mittheilungen der geographischen 
Gesellschaft, 12) Lehrproben und Lehrgaiige, 13) Osterreichi- 
sclie Mittelscliule, 14) Geograplńsche Zeitschrift, 15) Przewod­
nik gimnastyczny, 16) Naturwissenschaftliche Rundschau, 17) 
Przewodnik bibliograficzny, 18) Verordnungsblatt fiir den Dienst- 
bereich des Ministeriiuns fiir Cu’.tus und Cnterrieht, 19) Oster- 
reich. ungar. Monarchie in Wort und Bild, 20) Wiener Studien, 
21) Zeitschrift fiir Schulgesundheitspflege.



b) o tr zy m a n o  w  c /a r z e :

-  78 -

Wydawnictwa Akademii Umiejętności w Krakowie i wy­
dawnictwa biura statystycznego Wys. galic. Wydziału krajo­
wego, Eos, Czasopismo filologiczne, 4 tomy, (dar prof. Wasil­
kowskiego); Sitzungsberichte der mathem.-naturw.-Classe Aka­
demii Umiejętności w Wiedniu, Jahreshefte des dsterreichischen 
archaologischen Institutes in Wien, i Poemata Matthiae Casi- 
miri Sarbiewski e Societate -Jesu Poloni. (dar 0 0 . Jezuitów).

2. Biblioteka dla młodzieży

liczy dzieł polskich 565, ruskich 266, niemieckich 583.

W bieżącym roku a j za k u p io n o : dzieła polskie:

Becher Stowe Chata wuja Thoma; Biernacki Nowe dzie­
dziny widma; Dickens Wspomnienia sierotki; Dygasiński Wilki, 
psy i ludzie; Ernst Przyroda planet; Giiler Podróż więźnia stanu 
stepami; Girardin Nygus; Junosza KI. Na zgliszczach; Kodeks 
światowy; Lachambre Wyprawa Andreego do bieguna; Lubicz 
Oko proroka; Morawski Dworzec mojego dziadka; Neuinanowa 
Obrazy z życia na wschodzie, Orzeszkowa Cnotliwi, Bene nati; 
Prus Omyłka; Placówka; Rodziewiczówna Jaskółczym szlakiem; 
Rzym papieży; Spasowiez Schiller i Goethe.

Ruskie:

$p. OryflHHbCKHft: IIoeMii MaKapoBCKoro, O. JI — cb: 
He cy/piaocb, E/pJip no: HoBem, Maabor: Bea po/pum, 
/taHH.ieBCKiiń: HoBi 3eMai, T o.ictoh: ^ htbhhh, xjiona4HH 
i MoaofleHiiń BiK, By^bBep: OcTaTHii HoMnefeBT.
rpiHHeHKo: 3a óaTbKa, I{a3KH EpaHnaHiHOBa, KoóaJiaHbCKa: 
Hpapo/ta, Toóa.!ieBHii : TBopn, <I>paHKo: Coh CbBaTOCJiaBa, 

ŷMKH i nicHf Mer;jHHbCKoro, Cfsi^T: IIo^opo»c fyjiiBepa 
jl,o JliainyiiB, Ko.iecca: IHeBaeHico i MipKeBHH.



—  79 —

Niemieckie:
Andersens Miirehen, Andree Die Nippon Fahrer, Cultur- 

und Charakterskizzen sEuropa, Dalberg Palastina, Grillparzers 
Sappho Schulausgabe, Konig Ottokars Gliick und Ende, Das 
goldene Ylies, Der Traum ein Leben; Hellwald Hinterind. Lau­
der und Yolker, Koch Sagen und Miirehen, Lenau's Sarnmtli- 
che Werke, Loti Islandfischer, Musaus Yolksmarchen, Nieritz 
Bruderliebe, Osterreichische Alpengeschichten, Pfau Literarische 
und historische Skizzen, Pohlmey-Hoffmann Gimnas. Bibl. 2, 
5, 6, 13, 18, 20, 23, 24, 30, 31, 32. Heft, Polko F. Meister der 
Tonkunst, Rohaugs Jugendbibliothek Starhemberg, Scherer 
Onkel Benjamin, Spielhagen Roschen vom Hof, Waldmuller 
Das Geheimnis, Zimmermann Lander- und Vb!kerkunde.

b ) o tr zy m a n o  w  d a r z e :

Misye katolickie rocznik XVIII. (od wydawnictwa).

3. Gabinet fizykalny
posiada 352 przyrządów i 9 tablic ściennych.

W bieżącym roku zakupiono: Graphophon (Phonograf), 
6 Phonogramów, Lampa gazowa z palnikiem Auera i osłoną 
blaszaną, 1 Ciennik, 2 Pryzmaty prostokątne, Model maszyny 
dynamo-elektrycznej i pierścienie Gramma.

4. Gabinet historyi naturalnej

posiada okazów w dziale zoologii 336, botaniki 45, mineralogii 
231, w dziale ilustracyi do nauki historyi naturalnej zbiorów 
tablic 28, przyborów 30, sprzętów 20. dzieł w nowoutworzonym 
w myśl instrukcyi dziale książek 4.

Jako nowe nabytki zapisuje się:
1. W dziale zoologicznym: Filistra foliacea (na sucho), 

Plumatella repens (w spirytusie), Dziobak, Wróbel, Szczeżuja 
(nastrzykana), Czaszka wołu z rogami.

10



2. W dziale mineralogicznym: Żelazo meteoryczne, For­
maty skal (pegmatyt, syenit gruboziarnisty, dioryt, diabaz, 
gabbro„ amfibolit, gnaps).,

3. Z rzeczy nie podlegających inwentowaniu: 400 arkuszy 
papieru zielnikowego, 4 teki na preparata mikroskopów, przy- 
bory do oznaczania minerałów (Ldthrohrbesteck).

5 Gabinet rysunkowy

ma modeli gipsowych 146, glinianych 19, drewnianych 55, dru­
towych 18, wzorów rysunkowych 605.

W bieżącym roku szkolnym zakupiono:
Storek Die Pfłanze in der Kunst Heft I—X., Andel Das 

polychrome Flachornament Heft 13- 18.

6 Biblioteka książek szkolnych
liczy książek 1364.
W darze otrzymała biblioteka od uczniów 39 książek*)
korzystało 133 uczniów, wypożyczając: 494 książek.

B) W  rów norzędnych klasach ruskich.

1. BiójiioTeKa yiHTeain mikmutb 465 TBopiB b 611 
TOsiax, oópaaiB leotpaauTiniK i icTopii'iniix 131, aa\nflciB

*). W darze złożyli książki następujący uczniowie : Z klasy la. Hartlieb 
Adam 1 ks., Rudkowski Teodor 2 ks„ Wychowski Antoni 3 ks.; z klasy Ila. 
Piotrowski Włodzimierz 1 ks., Sysak Tadeusz 1 ks.; z klasy Ilb. Budzianowski 
Antoni 2 ks., Geronis Stanisław 1 ks., Kahane Maurycy I ks., Kamienobrodzki 
Stanisław 8 ks., Szczepański Władysław 2 ks., Weber Józef 2 ks., Zarugiewicz 
Grzegorz 1 ks.; z klasy Ilia. Hartlieb Henryk 4 ks., Schmalenberg Ferdynand 
2 ks.; z klasy Illb. Kozłowski Zygmunt 2 ks.; z klasy IV7. Czechowicz Witold. 
1 ks., Rosenbaum Mordko t ks. ; z klasy V. Szymor owicz Kalikst 1 ks., z kl. VI 
Starzeński Bronisław 3 ks.



(feofp. icTop. i u.) 6, Man 51, Eibofiii 2 i 6 30uiiitib Baip- 
u,ib fi,(j Hayuii KaaifpaHi.

B p. 1900. k y  ii .i e h o 65 TBopis b 79 To\iaxf mBk
t u m u  aiiaTiiifinii;

Kohhcbkiiii O. T irieBaeHKO rpymiBotKHń; 4>paHKó 
AaoKpi<r>H CTapo.BaBiTHi; PpyineBCKiifi IcTopua yKpaian Pycii; 
BoptiiAHCKiń 35 KOHnepTOBi,, B IHyxeBii'i FyuyabmHHa; 
ETHOtpaWBHHH aóipHHK 1 Vr ; BariuoKa Hayit TOBap. iw. 
II [eB*ienKa (t. 25 30); Stejskal Dictierbui h fiir den Un-
terricht in der deutschen Rechtschreibung; Boehme Deut­
sche Auf-atze; Dorenwell Der deutsche Aufsatz; Goehel 
Themata, Inventionen & zu deutschen Aufsatzen; Platon’s 
Apologia u,. Kriton von Cron; id. Laches von Cron; C. 
Taciti Historiae von Heraeus; id. Germania von Zernial; 
P. Ovidi Fasti von Peter; Cicero’s Pro Milone von Rick- 
ter-Eberhard; id. Cato Maior von Meissner; id. Tusculanae 
dispp. von Heine; Sophokles Antigone von Schneidewinn- 
Nauck; J. Muller Bauer Die griechischen Privat- u. Kriegs- 
alterthiimer; Busolt Die griech. Staatsalterthiimer; Schiller- 
Voigt Die rómischen Staats- u. Privatalterthiimer; Muller 
Padagogik u. Didaktik; /pmrne 32 uiKiabHi ni^pyiHHKH 
i uaconacH: „JIirepaTypHO-HayKOBHii B1cthhku, „yuinejib", 
„Zeitschrift fiir die ósterr. Gymnasien", „Gymnasium", 
„Przewodnik bibliograficzny" i „Verordnungsblatt fur den 
Dienstbereich des Minister, fiir Cultus und Unterricht". — 
B ^api oflcpacaHO uaconiicb „Muzeum" 1899. i 1900. i 4
KHMJKKH.

2. BióaioTeKa yuenuidB BHcaHTb: 199 TBopiB a 360 
TOMiu b pycKiił m o b I, 199 TBopiB a 231 t o m Ib b  noabCKifi 
MOBi i 117 TBopiB a 270 t o m Ib b  HiMepKiu m o b !. B p. 1900 
Kynaeuo 60 TBopiB pycKHX, 75 TBopiB nojJbcKnx, 30 TBo­
piB HiMeu,Kiix. — B /japi o/tepacauo 1 piumiK „^3BiHKa“ 
1899., 4 KHiiJKKii pycai i 3 iioabCKi.

B óióaiOTeifii ^aa y6ornx yucHHKiB Haxo/piTb ca 300 
uiKijibHHX niflpyBHHKiB (npnaaTHiix ro yacHTKy); b p. 18994)00
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KynaeHO 20 iii/tpyaHHKiB, a 14 yaemiKiB acepTByBaao 22 
khhhcku*) (b p. 1899.)

/Jaabiue KynaeHo:
3. HayKii feoPpa-^ii i icTopiii: Mami: KoaoMHa i o- 

Koanpa; Kiepert Óstlicher u. W estlicher Planiglob; Hirt 
Hauptformen der Erdobtrflache; Majerski Mapa Galicyi; 
Spruner-Bretschneider 4 Mann icTopiiHHi; Langl Bilder zur 
Geschichte — 5 TaóaHpb; Lohmeyer Wandbilder fiir den 
geschichtl. Unterricht — 8 TaSaiipb; Gerach & Rasch 
W andbilder zur ósterr. Geschichte — 5 Taóamtb; Vor- 
und frtihgeschichtliche Denkmaler aus Osterreich Ungarn — 
1 Ta6.iHna.

4. #o  HaynH icTopHi npHpo^n : 0K83H BHiixaHi 30oa: koiu- 
Kopa, HeTonwp yxaH, KiT flOMOBiiii, KepTHpa 3b h h ., myp, 
aaapb, 303yaa, o/jy#, flaTeab, Bopo6 marana, naacna 6iaa, 
KponHBaHKa, /tpi3fl cbniBaic, copoKony/t miKaa, roayó, Kyp 
^ o m o b h h , cayKBa, Kamea KpaaciBKa, óopcyK, oKyHb, naacep 
aiofloi#; b  cnipHTyci: aca6a BO/jaHa, xaa3eHb aicoBHH, paK 
piaHHH, CTOHora MypoBa, nicKorai/j pimiiift, ycipapa i/p>Ma, 
xpym MaeBHH, Myxa ÔMOBa, MypaBHHHKa npaMOKpaaa; 
Miab 3epHaHa (b CKpiiHoapi); 36ipua xpyui,iB (100 urryK) 
i MOTiiaiB (40 uiTyK); Mô eaY 6oTaH'iaHi: poMaH, ĄipoóoH, 
ay6; 6 MiHepaaiB.

3araaoM micaHTb faómeT npHpo/tHHHHH: a) sooa.: OKa- 
3iB BHnxaHHx 42, b cnipHTyci i cyxnx 58, MÔ eaiB 18, 
oópa3iB 169 i 3ÓipKH MOTiiaiB i KOMax; 6) 6oTaH: MOfleaiB 
39, odpasiB 106; b ) OKa3iB MiHepaaiB 165; MO/jeaiB Kpu- 
CTaaiB 56.

5. fadmeT $i3HKaabHHH ancauib 66 npaaafliB i 6 Ta- 
óaHijb.

*) Khhhckk acepTByB;au: 3 k.i . iipiiroi’. EoiiiyK 3 kh. Kuim.icbckhii, Pewern.io- 
b h i i CesnciB no 1 kh , 3 I. k.i . IIaB.iyceBHH i CpiOHnii no 1 kh., 3 III. k.i . 
C.MeiaHioK 1 kh., 3 IV. kji, BypaniHbCKiiił, KaBa.icub i HejYjibCKuił no 2 kh. 
HueBWK 1 kh., 3 V. kji. IIojłk i PoatKa no I kh ., a VI k.i . Ba.iuuKiiii 4 
kh., 3 VII. kji. raaiopaK 1 kh.
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B p. 1900. KynaeHo: EaeKTp. Mamimy BiHTepa, Ma­
mimy Bi^ocepc^ny, no.ii'xopfl, npii3My, Ta6.111 pi cneKrpa.ibHi, 
TepMOCKOii B03flyumim, Koaicpe 3 Mi ku, maximutr,- minimum 
TepMOMCTep, KpiÔ Op, CTpiaKy HaKJIOHeHH, piBKII iĤ yKpiIHHi, 
óyTeabKy aeiifleiiCKy, Mapy He6a, iabo6 3bBi3#., pjmByppii 
tok de la Rive-a, 6apoMeTep Gay-Lusaca, coniBKy P3H’i- 
KOBy, npii.ia^ 0̂ pepe.To.MaHa i iii/jóiiTH cbBir.ia, bhukit CTpo- 
eBi, Ba.iepb i3oabOBaniiii 3 MaaTHHKOM, e-ierpocKou, upnaafl 
MafHyca, npiua# Mepiorra, Taónupio (DpaHKJima, upiina/j 
30 ^ocbBi^y Foucolt-a, ppuóopu /jo 0Ka3aua CBo6i/jno'i ocu 
i KiabKa /jpi6H'umiHx npH.na/jiB; hp/jto Eschner Tethnolo 
gische Wandtaf^ln — 6

6. ^ 0  Hayiiii ppcyHKiB Mae 3aK.ia/j: 84 B3ippiB, 7 npu- 
na/jiB /jo HayKu iiepcrieKTimii, 3 Mo/je.ii‘ 3 /jepeBa, 14 mo- 
/jchYb fiucoBiix.
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VII, Ważniejsze rozporządzenia Władz szkolnych.

1. 0. k. Rada Szkolna krajowa w okólniku z dnia 20. 
września 1900 1. 11748 podała do wiadomości reskrypt J. E. 
Pana Ministra Wyzn. i Ośw. z dnia 1. maja 1899 1. 12014 do­
tyczący katalogów klasowych. w którym, między innemi, znaj­
duje się zarządzenie, że na przyszłość nie należy dawać pu­
bliczności przystępu do tychże katalogów.

2. -T. E. Pan Minister Wyzn. i Ośw. reskryptem z dnia
8. listopada 1899 1. 2491 zarządził, aby uroczyste nabożeństwo 
w tym razie, jeżeli imieniny ś. p. Najjaśniejszej Pani Cesarzo­
wej Elżbiety przypadają na niedzielę, odbywało się 18. lub 20. 
listopada, a dzień ten był wolny od nauki szkolnej.

3. J. E. Pan Minister Wyzn. i Ośw. reskryptem z dnia
9. marca 1900. 1. 34055/1899 zarządził, aby istniejące w c. k. gi- 
mnazyum tutejszem równorzędne klasy ruskie oddzielono z począt 
kiem roku szkolnego 1900/1901 od zakładu głównego i aby utwo­
rzono z nich samoistne c. k. gimnazyum z wykładowym językiem 
ruskim.

4. C. k. Rada Szkolna kraj. podała do wiadomości okólni­
kiem z dnia 21. kwietnia 1900 1. 9399, że według reskryptu 
J. E. Pana Ministra Wyzn. i Ośw. z dnia 17. marca 1900 1. 29345 
„wyższe szkoły handlowe" stoją zupełnie na równi z „Akade­
miami handlowemi" tak co do organizaeyi, programu i celu 
nauki, jako też co do prawa jednorocznej służby wojskowej, 
służącego icli abituryentom.

5. O. k. Rada Szkolna kraj. poleciła reskryptem z dnia 
21. maja 1900 1. 6610, aby z nowym rokiem szkolnym nauka 
odbywała się ściśle podług drugiego wydania „Planu nauko­
wego i Instrukcyi do nauczania w gimnazyach austryackich".

6. C. k. Rada Szkolna kraj. oznajmiła reskryptem z dnia
10. czerwca 1900 1. 13102, że z dniem 1. września będą wydane 
zmienione marki szkolne, służące do opłaty czesnego w rządowych 
szkołach średnich, a sprzedaż dotychczasowych zostanie zasysto- 
waną z dniem 31. sierpnia 1900
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lilii, Pomoc dla ubogich uczniów.
A) Wsparcie otrzymywali ubodzy uczniowie tutejszego 

gimnazyum przez stypendya i zapomogi z publicznych fundu1 
szów, ze strony bursy miejscowej i Towarzystwa MlnUtuauosiii 

Wykaz stypendyów i zapomóg udzielonych z funduszów 
publicznych zawiera tabela statystyczna na str. 89,

Celem pomnożenia funduszów dla wsparcia ubogich u- 
czniów zbierano w każdą niedzielę i święto po egzortach dobro­
wolne datki uczniów, które w ciągu roku szk. 1900.

p r z y n io s ły ................................. 38 K 69 hel.
przy wpisach zebrano . . . .  67 „ 58 „
za ro d o w o d y :............................  10 „ 98 „
°/o z książeczki kasy oszczędności 2 „ 66 „
Wny ks. Kurpiak z Karłowa, datek 10 „ — „
Wny Trusz z Peczeniżyna „ 1 „ — „

„ Paldasz z Sniatyna . . „ 10 „ — „
„ prof. Siwak . . . .  „ 2 „ — „

pozostałość kasowa z r. 1898/9 78 „ 50 „
drobne d o c h o d y .......................  1 „ —

Razem wynosił dochód 
z tego wydano:

jako zapomogi na ubrąpia . .
„ „ „ utrzymanie .

pozostałość kasowa nar. 1900/901
Razem

217 K 41 hol.

68 K 20 hel. 
42 „ -  „ 
107 „ 2 1  ., 

217 K 41 hel.
Dla wspierania ubogich uczniów głównego zakładu istnieje 

w Kołomyi Bursa polska, założona w roku 1892 i utrzymy­
wana przez Towarzystwo bursy polskiej z wkładek członków 
i z datków tak w naturze jakoteż i w pieniądzach składanych 
przez przyjaciół młodzieży.

Prezesem tego Towarzystwa, liczącego obecnie 80 człon­
ków, jest JW. hr. E. Starzeński; dyrektorem zaś bursy profe­
sor gimnazyalny Michał Kusionowicz.

W bieżącym roku umieszczonych było w tej bursie 21 
uczniów, z tych 3 bezpłatnie, a reszta za dopłatą 5—12 złr. 
miesięcznie.
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Także Towarzystwo „iiiKi.Ti.iiauoMuî  zawiązane w r. 1892 
udziela zapomóg uczniom obrz. gr. kat. tutejszego zakładu.

Celem ułatwienia uczniom tutejszym sprawienia przepi­
sanych od roku szk. 1896/7 mundurków, postarała się Dyrekcya 
o to, aby uczniowie otrzymywać je mogli na spłatę ratami, 
do czego posłużył jej fundusz, ofiarowany przez tutejszą kasę 
oszczędności na ten cel w kwocie 1.000 złr. Korzystało z tego 
dobrodziejstwa w ubiegłym roku szk. 76 uczniów, razem do­
tąd 570 uczniów.

Za pomoc użyczaną młodzieży składa Dyrekcya jej za­
cnym przyjaciołom najszczersze podziękowanie.

T

B) dla młodzieży klas ruskich.

lli^Mory y6orux yacHUKiB riMHa3HH.ibHiix Maiorb Ha 
MeTi flBi iHCTHTyfiHi b  Ko.iomh!', ii\ieHHO „Eypca ópapTBa 
pepKOBHoro nip noKpoBOM c b . apx. Maxaiaa“ i ToBapiiCTBO 
„HlKLibiia IToMii".

I. B 6ypc'i SpapTBa pepKOBHóro Maao b p. 1899/1900 
noMiipeHe i xapn 21 yneHiimB, m i i i  xapu 5 ynemiKiB,
CHHH Cê HH a6o 6iflHHX peMicHHKiB i ' CHpOTH, 3 THX 6 PLI­
KOM 6e3naaTHO, 4 3a ponaaTOio 10 KopoH MicanHO a nponi 
3a poiuaToio 4 — 6 KopoH michhho. Hap3ip Hap ynemiKaMH 
M ara: Bn. Tp. KyjibHiipKHii, eMep. piipeKTop BiipuioBoi 
1HKOJIII, KaTeXHT liMHa3imabHHH i HMHH BHflUy.

II. ToBapiiCTBO „IIlKiabHa IIoMiq“, 3acHOBaHe b  p. 1892 
npiiXHJibHHKaMH ynaipoi ca Moaopeacu, ipo nocTaBiuio coói 
3a p u b  oniny Hap MO.iopeJKino MopaabHy i iiipMory MaTepii- 
aabHy, ypepacyBajio OKpeMy Sypcy, b  KOTpift Cyjio noMiipe- 
HHX 20 yaeHHKiB, BCl 3 pyCKHX KJIHC liMHaBIIHJIbHI ,̂ 17 
3a MicHHHOio onjiaTOH) 1 6 - 3 4  K , 2 p l i k o m  papoM a 1 pi- 
CTaBaB o6ip. KpiM Toro Biipaao TOBapHCTBO b  c i m  u i k . popi 
Ha niflMory 6ipimx yaeHHKiB cyMy 359 K. 69 c. iMeHHo:
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Ha Memuane i xapli .........................................30 K. 88 c.
na ofliżK ........................................................ 20 „ — „
Ha khu>hkii i uiKiabHi iipnSopii . . . 90 „ — „
na iuiii-ibny onjiaTy i rponieBi ni^siom . . 198 „ — „
na . lin ii .........................................................20 „ 81 „
(Ilcmiu aiKapcKy no/i;aBaaH yóorrnu ynenniiaM n-ienn TOBa- 
piiCTBa lin. J \\). B. KoópiiHbCKHH i $p. 3. JIeBnn,Kini 6e.a- 
KopiiCTOBHO, a Bnn, HcbKeBiiH i BeiuJim' onycKanH 3 piHii 
aa jiikh 25°/«).

ToBapiiCTBO ocHyBaJio Tanoac OKpeMHH <i>oh/j, npH3Ha- 
neHuii na niflMory 6i/piHX ynemiKiB npn cnpaBaeHio imdab- 
hhx Myn^ypiB, i 3aBflHKH cin nî M03'i 3HaHHe hhcjio y ie-  
HHiiiB o^epaca^o npiiiiiicaHi MyH^ypn nopeBaaiHO Ha cn.ua- 
Ty KomriB JiaaiiMii paTa>m a >mori Tanowi flapoM (ci Ha
cyiuy 232 K 56 c.)

To-Ioboio cero TOBapuciBa e ynpaBiiTe-ab pycKiix K.aac 
piBHop., 30 BHfli.ay HaaeacaTb me 4 HHbini yq1iTe.11 dMuaaiii.

III. /KeprBH, ipo Bn.niHy.aii Ha ni^Mory 6i^Hiix yieHimiB: 
a) npii 3anncax yieHimiB 3iópaHo . . 41 K. 60 c.

(3HaHHiHiui flaTKn SKepTByBa.111:
Ben. 00. ManKOBCKHH 3 CeMaKOBepb 8 k.
IleaeHbCKHii 3 Kiiirnunn 4 k . tfre/poK 
3 raHKOBeii,b, BaaHHttHH 3 Icnaca, Boń- 
HapOBCKHH 3 BaJIIlHeH,b, OrOHOBCIiHH 
3 /^acypima, IlaBayceBnn 3 7(oBroi bohh.
XapaceBCKnn 3 ConoBa no 2 k., (Bupa-
JIOBHH 3 HlBCHKOBa, ClMOBIIH 3 KoJO- 
mhi no 1 k., rojioBan,KHii 3 Kohomiii 
2 ii., Ky3Hii 3 raiiHOBepb 2 u., ,7(p. Ko-
6pHHbCKHH 3 KoaOMHI 1 K )

6) 3a BimcoBi K a p T i i ............................. 14 — 5?
b) Bu. npO<I>. IIoJIHHbCRHH B KoHOMHl . 40 V — V

Ben. o. Ci.vieiiOBiiH b Bo.iKiBii,ax 4 — V

yneHHKii VIII kjircii . 8 n 50 ??
r) ^0 CKapóoiioK no eiJ3opTax 3i6paH0 . 23 w 73 n

V/0 aHumao en 3 pony 1898 99 . 16 68 V

148 K  51 c.pa30M
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3 Toro BĤ aHo:
a) Ha KHH3KKH i npilóopil piieyHKiB . . 54 K. 14 c.
6) Ha o f l i a c .....................................................  2 „ 80 „
b) Ha iuid.usHy onaaT y............................................20 „ — ,,
r) sanoMom yncHHKaai . . . . .  4 „ 40 „
fl) flpyii BnncoBiix KapT . . . .  . . 16 „ — „

paaoM 97 K. 94 c.
OcTae ch OTHce Ha cai/jyioHHH pi'K 51 K. 17 c.

IV. <&OHfl Myi^ypoBHń:
а) CiaH <£OĤ y 3 nonaTKOM uik. pony 245 K. 38 c.
б) ^apii: o. EypnHKa 3 KapaoBa . . . 10 ,  — »

npo$. IIoaHHbCKoro 3 Kojomhi ■ 60 „ — »
pa30M 315 K 38 c.

la cci cysiii BHflaHO Ha MynflypH 5 yneHiiKiB
109 K 90 cot. TaKHM hhhom o c T a a o  totobhmh rpiuiMH 
205 K 48 cot., ipo 3aoaceHi b Kaci oipapnocTii 3pocau 
po ni u pa ihk. pony po cy.Mii 215 K. 27 cot.

V. CnineH/pii i 3ano.\iorn, yptiem yaeHHKaM 3 ny- 
oaH'iHHX <i>OHpiB, BHKaoaHi Ha CTaTHCTHHHiń TaSaupii «i. 11. 
i 12. — Bci.m Bu. ^oópopiHM i llpnx(iabnnKasi yóoroi 
uiKiabHoi Moaofleacii cKjiapae ch chm b i.Meua toi Moaopcaai 
ceppenny nopaKy.

IX, Zarządzenia

■w sp ra w ie  rozw oju  s i ł  fi tyczn ych  m łodzieży.

Nauka gimnastyki odbywała się w tym roku bez przerwy 
przez cały rok szkolny a brało w niej udział na początku koło 
200, przy końcu roku 165 uczniów zakładu. Ćwiczenia odby­
wały się w 6 oddziałach, dla każdego oddziału po 1 godzinie 
tygodniowo.

Wobec braku boiska gimnastycznego obok zakładu spę­
dzała młodzież przerwy pomiędzy godzinami szkolnemi na
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dość obszernym dziedzińcu gimnazjalnym, który, zaopatrzony 
w najpotrzebniejsze przyrządy, jakoto: rek, krążnik, równo­
ważnię, spinalnię, równię pochyłą i poręcze, służył za miejsce 
ćwiczeń, o ile na to pozwalała pogoda. W czasie niepogody i w zi­
mie były kurytarze szkolne miejscem wytchnienia podczas pauz.

Dzięki tej okoliczności, że w mieście tutejszern znajduje się 
osobny, wyłącznie dla młodzieży urządzony park, sprawa gier 
i zabaw szkolnych, w tutejszym zakładzie weszła na pomyślne 
tory i o ile znajdą się fundusze potrzebne na utrzymanie boisk 
i wynagrodzenie kierownika zabaw, będzie mogła być ostatecz­
nie rozwiązaną. Mimo dość znacznego oddalenia (około 1200 m. 
od budynku szkolnego) park ściągał do siebie tak w jesieni, 
jak i na wiosnę znaczną liczbę młodzieży, tak że w niektóre 
dni pogodne a od nauki wolne znajdowało się w parku około 
200 uczniów, którzy podzieleni na oddziały oddawali się grom 
i zabawom z szczerą ochotą i wesołością. W zabawach brała 
udział wyłącznie prawie tylko młodzież niższego gimnazyum 
i klasy piątej — uczniowie klas wyższych nie mogli się po­
zbyć przestarzałych na gry i zabawy poglądów i prawie wcale 
do brania udziału w zabawach nie dali się nakłonić.

Do ożywienia ruchu w parku i w ubiegłym roku wiele 
przyczyniły się gremialne wycieczki uczniów pod przewodni­
ctwem nauczycieli i dyrektora. Uczniowie wyruszali do parku 
w dniach wolnych od nauki w wojskowym porządku; tam dzie­
lono ich na oddziały, które bawiły się na różnych boiskach do 
późnego wieczora.

Zabawy i gry, którym najwięcej oddawała się młodzież 
szkolna, były następujące: piłka nożna z wieżą i bez wieży, 
piłka nożna w pojedynkach, krokiet, odrzucanka, odbijanka 
(z balonikami), trzeciak, chiński mur, noc i dzień, kotek i myszka, 
pytka, przerywany król, chodzenie na szczudłach, mocowanie 
z pchadłami i strzelanie z łuku.

Prócz tego urządzali niektórzy gospodarze klas, o ile tylko 
pogoda na to pozwalała, z swoimi uczniami wycieczki i w dalsze 
okolice miasta, najwięcej zaś do lasów rządowych w Szepa- 
roweach i na górę Oskrzesiniecką. Profesor Zaremba odbył 
z kilkunastu uczniami dwudniową wycieczkę w urocze okolice 
Jaremcza.

Kąpieli używali uczniowie tutejsi w wielkiej liczbie w Pru­
cie i w młynówce, płynącej koło parku dla młodzieży, ślizgali 
się zaś na torze Towarzystwa łyżwiarskiego za wstępem zni­
żonym.
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Z końcem roku szkolnego dokonano na 395 uczniach tu­
tejszego zakładu pomiarów co do wzrostu s'd (na siłomierzu). 
Porównawcze zestawienie tych pomiarów przedstawiają nastę­
pujące tabelki.

I. W zro st uczniów w ed ług  klas z początkiem i końcem roku szkolnego. 1900.

W klasie 1, II. III. IV. V. VI. VII. VIII. Suma
p r o c e n t o w o  w  r.

1899 1900

120—130 cm. 6 9 8 3 0 20
131-135 „ 16 5 1 — — — — — 22 50 5 5
130-140 20 11 6 — — — — — 40 10 0 1 10
141-145 .. 18 11 0 l — — — • - 35 10 5 8-8
146-150 „ 16 10 0 2 — — 1 — 41 14 2 10 3
151-155 .. 11 8 10 5 2 4 1 — 41 10 0 10 3
150—160 „ 5 8 n 7 4 4 3 1 43 138 10-8
161-165 ,. 1 3 8 ii 10 10 8 1 52 10 3 131
166-170 — 2 < 18 0 8 0 8 55 7-2 13-9
l i i  —175 „ . ----- 1 4 14 2 2 * 7 7 37 5 7 9 8
176—180 „ — — 1 1 4 — 2 3 11 1-8 2-7
181-187 „ 1 3 4 07 10

102 07 59 59 28 28 20 23 395 988 998

II. S iła  rąk mierzona dynamometrem,
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Także jazda na kole i szermierka, pływanie i ślizganie 
się na łyżwach znalazły zwolenników w tutejszym zakładzie.
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Liczbę uczniów, oddających się tym ćwiczeniom, uwi­
docznia następująca tabelka:

W K L A S I E -2 d
HH

d

Ill
b. d

> *>
.

V— t 
>

IIIA Ra
zem

przy ogóln. liczbie ucz. 51 51 33 33 1
29,29 31 29 29 28 28 26 397

oddaw. się jeźdź, na kole — 1 — 2 3 1 2 5 5 -1 5 10 38
oddawało się szermierce — — — 1 — 5 7 2 7 11 7 40
umiało pływać . . . 23 10 21 26 12 18 18 1 0 22 18 17 23 239

„ ślizgać się na łyż­
wach ............................ 18 •>o21 20 14 11 17 20 18 15 15 ID 208

Na rzecz parku dla młodzieży złożyli w b. r. szk. datki 
W W Panowie: Wallisch 2 K. Mikuła 2 K. Goertz fi K, Szymo- 
nowicz F. 5 K, Domański 20 K. Balir i Waldmann 3 K, 90 li., 
Magistrat m. Kołomyi 300 K. (razom dotąd 900 K.), Rada po­
wiatowa 200 (razem dotąd 000 K.). Ogólny koszt założenia 
i utrzymania parku wvnosi dotąd wraz z ceną kupna gruntu 
10.237 K. 38 h.

Za te datki składa Dyrekcya ofiarodawcom szczere po­
dziękowanie.

B) W równorzędnych klasach ruskich.

II],oóii nocoójiTii <E>i;miiHOMy poammmmi moho/jcjkh ne- 
pcflOBCiM 3aoxotiyBaHO ei 3 ,0  unejieHHOi ynacTii b HayuT 
dMHACTHKH (KOpHCTHJIO 57U/o BC1 X } MCHIIKiB); K])i>I TOrO CTa-
paHO ca, ipoóii ona o cititibKO MoacHa KopiiCTaaa i3 10 — 15 
winyTOBnx naB3 mc>kh niKijubiiHMH ro^iiuaMii i bhxo^hbh ia 
cboix K.aac Ha no/piipe aóo nepefl iiiKiabiiHU 6y/piH0K :<a- 
GaBJiiiJia ca miHKoio aóo na npaóopax 30 fiMHacTHKH, y- 
MiigenHX Ha Ti\i n^Bipio. B ariii uT.au cnpaBJieHO TaKOJK 
b cTm popt fleHiti HOBi npnóopn. Ticne Micpe Ha fiMHasu- 
HHBniiM no^Bipio i hc Bi^noBi^He ero noMiipeHe ne ^obbo- 
jifl.au BnpaB^T CBOÓi/pnume po3biihvth ca aaóaBaM a Bce 
tuku MOjiofliJK, lwemio iiii3iuii.x Kjiac, oxotho ópazia B HHX 
yuacTŁ nicjifl nopn/pcy, ctojio y.aoaceHom

13
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He/jocTani Bi/ęnoBiflHoro npoBi^HHKa * 3a6aB, ipo 
3aHHB 6h ca CHCTeMaTiniHim ix  ycTpoeaGM i bc^cugm, ae 
6yao TaKiix 3aóaB MOflOfleatH, xothh Bi^noBi^ne /jo ce i pian 
Micpe b KoaoMHi Bace e. A Bce Taun/xofliiJiH yaeuHKH /je- 
bkhx Kaac 30 t. 3B. napity /jua Moaô CyKn, eniabno 3a- 
GaBJiaan ca; TaKoac nayria riMHacTHKH inpóyBajia ca /jcko.uh 
b rxiM napity. BnponiM y nenii rtn noo/tiiHoitiix Kirac, i 11113- 
imix i BHCimix, bhxo^ujiii nip npoBOflOM yniiTe.iiB (an nn. 
lIoaaHBCKoro, KyabMii Biroiniiiibcitoro, PanoBCKoro i flp.) 
He^aneKO 3a wicTO i TaM a6o Bi/jGyBaan BiflnoBiflHi BiipaBH 
npaKTHBHi 3 HayKii l'eoiipa$ii a6o 3aCaoaaaii ca naaitoio 
(Maaoio i BeaiiKOio) Ta Bi^aBaan ca imbuiiiM 3a6aBaM.

TaKiix nporyjibOK Biflóyjio ca (nonaimin iń/i, Bcpecna 
1898. 30 nepBiia c. p ) KuibKaHanpaTb.

B aiTi KopncTana Monopinc i3 3HaMeHHTiix Kynejnin 
b IIpyTi, ae b Tani fi bhob Mipi yaciiBaaa pyxy na xoB3aHii,i 
niknąć bhmh.

I Kronika zakładu.

Rok szkolny rozpoczął się dnia 3. września uroczystem 
nabożeństwem i wezwaniem Ducha św.

Wpisy uczniów do zakładu odbywały się w dniach 29. 
30. i 31. sierpnia.

Egzamina wstępne do I. klasy odbywały się w dniach
15. i 16. lipca i 1. i 2. września, egzamina poprawcze w dniach 
30. i 31. sierpnia a wstępne do klas wyższych między 5—15. 
września.

Dzień 4. października obchodził zakład uroczyście jako 
dzień Imienin Najjaśniejszego Pana uroczystem nabożeństwem 
i odśpiewaniem hymnu ludowego.

W dniach od 16—23 stycznia i 4—7 maja 1900. zwiedzał 
tutejszy zakład c. k. Inspektor kraj. szkół W-ny Jan Lewicki.

Rok szkolny 1900. zakończono uroczystem nabożeństwem 
i rozdaniem świadectw dnia 14. lipca.

W dniu 21. grudnia urządziła młodzież gimnazyalna pod 
kierownictwem profesorów zakładu uroczysty obchód na cześć 
Adama Mickiewicza a w dniu 4. marca na cześć Tarasa Szew­
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czenki. W obu obchodach brała udział młodzież szkolna bez 
różnicy narodowości.

Pierwsze półrocze uk o liczono 29. stycznia a drugie pół­
rocze rozpoczęto dnia 3. lutego.

Dnia 14. lutego odwiedził tutejszy zakład Najprzewieleb- 
niejszy ks. biskup stanisławowski Jan hr. Szeptycki, był obec­
ny na nauce rełigii w trzech klasach i na egzorcie, po której 
przemówił łaskawie do zebranej młodzieży, potem zaś odpra­
wił dla niej nabożeństwo w tutejszej cerkwi gr. kat.

W dniu 6. marca obchodził zakład uroczystość swego pa­
trona św. Kazimierza solennem nabożeństwem połączonem z e- 
gzortą w kościele.

Dnia 7. marca umarł tutejszy uczeń IVb. kl. Marek Bein, 
żałowany przez kolegów i nauczycieli, odznaczał się bowiem 
zdolnościami i niezwykłą pracowitością.

Egzamin piśmienny dojrzałości odbył się w dniach 7—12 
maja, a ustny: a j  w zakładzie głównym w dniach 12— 16 
czerwca, b) w równorzędnych klasach ruskich w dniach 18—20 
czerwca pod przewodnictwem c. k. Inspektora kraj. szkół W-go 
Jana Lewickiego.

P i e r w s z e  rozdanie świadectw dojrzałości między abi- 
turyentów klas ruskich odbyło się dnia 20. czerwca uroczyście.

Po dziękczyniłem nabożeństwie w cerkwi zebrali się w przy­
branej sali. szkolnej zaproszeni przedstawiciale władz i goście 
i po odpowiednich przemówieniach kierownika klas ruskich 
i gospodarza klasy VIII., w których obaj żegnali swych ucz­
niów opuszczających zakład, i po odpowiedzi abituryenta Da- 
nysza, który podziękował imieniem swoich kolegów Dyrekcyi 
i Gronu nauczycielskiemu za trudy, łożone około'ich wykształ­
cenia i wycłiowania, wręczono abituryentom świadectwa. Uro: 
czystość za kończyła się odśpiewaniem hymnu ludowego.

Dnia 10. września i 19. listopada 1899 brała młodzież 
gimnazyalna udział w nabożeństwie za spokój duszy śp. Cesa­
rzowej Elżbiety a dnia 28. czerwca za spokój duszy śp. Cesa­
rza Ferdynanda.

Młodzież szkolna przystąpiła w ciągu r. szk. 1900. trzy 
razy do św. Sakramentów Pokuty i Ołtarza i odprawiła w wiel­
kim* tygodniu reko\ekcye wielkanocne.
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B) W równorzędnych klasach ruskich.
LilKMbHi KHHWKM.

KOTpnx oyfle yaciiBaTii ca b iiik. p. 1900/1901.
1. P e a iid a : Ka. npuroTOBaaioHa: a) Biabinim xpu- 

CTiiaHŁCKO-KaToaupKiiH KaT6XH3M ^ae uiKi.i Hapoflaax; 6) Ko- 
poTKa icTopna óióaifina CTaporo i noBoro aaBiTa /jaa iUKia 
HapoflHHX A. TopoHbCKoro. I. K.a : XpHCTnaHbCKO-KaToaup- 
khh KaTexH3M A. TopoHbCKoro. II. Ka.: IcTopaa óidaiiiHa 
CTaporo 3aBiTa A. TopoHbCKoro. III aa.: IcTopna 6i6aiHHa 
HOBoro 3aBira A. TopoHbCKoro. IV. Ka : JlrrypriKa rp. KaT 
pepiiBH A. TopoHbCKoro. V. Ka.: KpacTiianscito naToanu,Ka 
/jotMaTHKa <i>yH/i,aMeHTaabHa i anoaboleTHKa A. TopoHbCKoro. 
VI. K.a.: XpncTaaHbCKO-KaToaiinKa ^olMaTiina aacma A. To- 
poHbCKoro. VII. Ka : Hayaa xpncTiiaHbCKO KaToaiipKoi cthkh 
Banaepa-IIiopKa. VIII. Ka.: IcTopaa xpiiCTHflHbCKO-KaToaiip- 
Koi pepKBii Banaepa-CTea-aHOBiiaa.

2. H a tiihbCKiió a 3a k: I. K.a.: a) PpaMaTiiKa aaniHb- 
cKa CaMoaeBiiHa-CoaTHCiKa-Il,eraaHbCKoro, «i. I. 6) BnpaBii 
CaMoaeBiiaa-II êramibCKoro; II. Ka. a) TpaMaTHKa aK b I. 
na. 6) BnpaBH CaMoafiBuaa-KopoBCKoro; III. Ka., a) Ppa- 
MaTiiKa CaMoaeBaaa-CoaTHciKa-OroHOBCKoro a. II., 6) Bupa- 
bii IIpyxH'ipKoro-OroHOBCKoro; b) Cornelii Nepotis vitae bii- 
âB H. Caabo; IV. Ka., a) TpaMaTHKa hk b III. Ka., 6) Bnpa- 

bii IIpyxHiu,Koro-OroBOBCKoro flaa IV. Ka., b) C. Julii Cae- 
saris Commentarii de belio Gallico Biî aB Bednarski; r) P. 
Ovidius Naso — BHflaB Ziwsa-Skupniewicz; V. Ka., a) Chre- 
stomathie aus Livius BH/jaB Golling; 6) ObI/j hk b IV. Ka., 
VI. Ka., a) C. Sallustii Crispi Jugurtha, BHflaB Linker-Klim- 
scha; 6) P. Vergilii Maronis Carmina BiiflaB Eichler-Rze- 
piński; b) M. T. Ciceronis in Catilin. or. I Biî aB Kor- 
nitzer-Sołtysik; r) C. Julii Caesaris Commentarii de bello 
civili BĤ aB Paul; VII. Ka., a) M. T. Ciceronis De imperio 
C. Pompei, Pro rege Deiotaro; Laelius Kornitzer-Soltysik; 
6) P. Vergilii M. hk b VI. kh , VIII. Ka. a) Q. Horatii 
Flacci Carmina BH/jaB Dolnicki Librewski; 6) P. Corn. Ta- 
citus BHflaB Weidner-Staromiejski.

3. P p eu,khii  H3h k : III.—VIII. Ka., a) TpaMaTHKa 
rpen,Ka tPiflepepa-MaHfliióypa-IJernHHbCKoro; 6) BnpaBii: III.
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kb. BiuKOBCKHH-Ta6opcKiiH-II,er.niiHLCKHH; IV.— VIII. IHeii- 
K.ia-II,erjniHbCKoro; V. kji., a) XpecTO\iaTHH 3 miCBM Kce- 
HO-i-OHTa, ĆDi/tepepa; 6) ToMepoBa Lus/ja a. I. bh/j. Illaim- 
flaep-CojiTHCiK; VI. kji., a) PoMepona Iaia/ja a. I. i II.; 
6) XpCCTOMaTHH BK B V. KJI., b) PcpO^OTa KH. IX. 
b u r . Holder; VII. kji., a) êMOCTeHa óeci/pr BHfl. Wotke- 
Schmidt; 0) PoMepoBa O^accea BH/piB Christ-Jezienicki; 
VIII. kji., a) IIjiHTOHa AnoJiboIia Biifl. Christ-Lewicki; Eu- 
thyphro, bii^ Herrrnnn; 6) Co<i>okjih Elektra, BHfl. Schu- 
bert-Majchrowicz; b) PoMepoBa O/piccea hk b VII. kbbcC.

4. PycKiiii a 3uk: Kji. npuroTOBJiaioHa: a) Illuojia
HapoflHa a. IV. 6) MeTo/piana rpaMaTHKa pycKOi mobh; 
1. k ji  , a) Pycua aiiTaHKa rjiu I k j i ., 6) PpaMaTHKa b k  
b  npnroTOB.Ji. II k j i ., a) PycKa HirrauKa ^ b b  II. k j i .. 6) rpa- 
MaTHKa BK B I. KB , III. KJI., a) PyCKa 'IHTaHKa R JIH  III. 
K.a., 6) rpaMaTHKa CTOitKoro-IapTHepa; IV. k b ., a) PycKa 
'iHTaiiKa flJia IV. k b ., 6) TpaManiKa b k  b  III. k b . V. k b ., 
lHopu noe3H'i i np03H rjiu V. k b . JlynaKOBCKoro; VI. k b . 
a) XpecTOMaTiia CTapopycKa O. OrcmoBCKoro; 6) Ko63ap 
T. IIIeBaeuKa, Biifl. PycKe ToBap. ne^atoi1. VII. k b  , a) Bh- 
imkh 3 Hapofluoi BrrepaTypu yKpambCKo pycKoi a. II. O. 
BapBiHbCKoro; 6) PycKa aiiTaiiKa ^ b b  b iic u ih x  k b b c  Bap-
BiubCKoro a. I. YcTHa cBOBecnicTb; VIII. k b . B h im k u  3 Ha- 
po^HOi' BrrepaTypii yKpaiHbCKo-pycKoi XIX. Biny O. Bap- 
BiiibCKoro a. II.

5. IIoBbCKiiii B3HK: Kb. iipuroTOBB. a) Szkółka cz. 
IV., 6) Zwięzła gramatyka języka polskiego I. Konarskie­
go; I. kb., a) Wypisy polskie dla I. kl. Wójcika i Próch- 
nickiego; a) rpaMaTHKa bk b iipuroTOBB. II. kb., a) Wypisy 
polskie dla II. kl. Wójcika i Próchnickiego ; 6) rpaMaTHKa 
bk b I. kb. III. kb., a) Wypisy polskie dla III. kl. Czubka- 
Zawilińskiego; ó) Gramatyka Małeckiego wyd. 8. IV. kb., 
a) Wypisy polskie dla IV. kl. Czubka-Zawilińskiego; 6 )  rpa­
MaTHKa bk b III. kb. V. kb., Wzory poezyi i prozy, Próch­
nickiego; VI. kb , Wypisy polskie dla klas wyższych Tar­
nowskiego; VII. kb., a) Tarnowski i Wójcik Wypisy pol­
skie cz. I., 6) Tarnowski i Próchnicki Wypisy polskie 
cz. II. VIII. kb., bk b VII. KB,
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6 . HiMeijKiiH Hann: K i irpnroTOB.i. IIoaaTKii Haymi 
niMcu,Koro łi3in;a flia IV, k i. uiiiii uapoflHiix; km. I. —IV. 
a) BnpaBii HiMcipa flia k .i  I II. III. IV. IcpMaiia-lIeTe- 
leupa-KaiiiTOBCKoro; 6) b III. i IV. km. Petelenz Deutsche 
Grammatik. V. k i . Petelenz Werner Deutsches Lesebuch fiir 
die 5. Classe; VI. k.i . Petelenz-Werner Deutsches Lese­
buch fiir die 6 . Classe; VII. k i. Petelenz-Wegner Deut­
sches Lesebuch fiir die 7. Classe; VIII km. Petelenz-Wer­
ner Deutsches Lesebuch fiir die 8 . Classe.

7. le o fp a id a  i icTopua: Ki. I. BeHOHi' MaTieB 
KopoTKHii HaaepK feofpa^ii 30 iniiiibnoro y acH T K y ; II. k i. 
CeMKOBiiii-LibHiin,Kim OnoBi/jaaa 3 icTopHi BcecbBfruoi u. I.
III. KM., CeMKOBĤ -IlbHIIItKHH OnOBiflaHfl 3 iCTOpitl BCO- 
cbBiTitoi u. II. Bisn cepefliii. IV. ki. a) CeMKOBHi-lIoiaHb- 
CKiiii OnoBi^aua 3 icTopni BcecbBirHoi u. III. 6) Bchohi- 
MaepcKłiii-Eloiaulckiih, IlauepK feoipa<i>ii aBOTpiiiicKO yrop- 
ckoi Moaapxii. VII. k i., JIeBHU,Kiiii-MaTieB IcTopua Kpaio 
po^nnuoro flia biicuiiix Kiac.

8 . MaTe>iaTJiKa: Ki. npnroTOBi. /I,pyra KHHłKKa pa-
xyuKOBa # ia  yiCHUKiB tuuii iiapo^nnx; 1. i II. k i., Oro-
hobckhii, y>icóniiK apuTMeTHKii (hobhu): Ca b uh, ku ii 1’eo.ue- 
Tpini; III. i IV. OroHOBCKiiii, y*ie6iinit apiiTMCTiiKU >i II. 
V. — VIII. k i., MoauiiK CaBHpKHH a) ApirniCTiiKa i Aibfe- 
6pa, 6) IeoMCTpiia; na/yro b VI. km, Logarithmen von 
Adam aóo Kranz.

9. HaTypaibHa icTopna i <i>i3iiKa: I. i II. ki
a) Booibofia BepxpaTCKoro; 6) EoiaHiKa na tmiiui Kiacii
PocTa<MBbCKoro-BepxpaTCKoro; III k i., a) <fri3HKa O to h ob- 
CKoro; 6) MiHepaibofia HoMHiipKoro BepxpaTCKoro; IV. k i. 
<fri3HKa aK b  III. k i.; V. k i., a) Biiuiui lIoiaHbCKiiii Miiie- 
paiboiia i Teoibofia; 6) BoTauiKa na Biicrni Kiacii PocTa- 
$uubCKoro-BepxpaTCKoro; VI. k i., UIm̂ t-IIoiaubCKiiii 3o- 
oibofia; VII. -V III . MoxiviaH CaBHijKHH, yaeónHK <bi3HKii.

10. IIponefleBTHKa <i>iib030<i>i'i: VII km , JlbofiKa: 
Kozłowski, Logika elementarna; VIII. k i., HcHXOibol‘ia : 
Pechnik Zarys psychologii.



XI. WYKAZ KSIĄŻEK SZKOLNYCH,
k tó re  w  tu te jszym  z a k ła d z ie  b ęd ą  u ż y w a n e  w  ro k u  s z k o ln y r

A) W z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m :

r
R e l i g i a

J ę z y k  ł a c i ń s k i J ę z y k  g r e c k i J ę z y k  p o l s k i G e o g r a f i a  
i  h i s t o r y a

Klasa Grama­
tyka Ćwiczenia i lektura Grama

tyka Ćwiczenia i lektura Grama­
tyka Wypisy

j ę z y x  m e m i e c K i

I .
Katechizm 

ks. M. Mora­
wskiego O

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 

dla I klasy.
— —

ći
1 1

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla 1. klasy

German i 1’etelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla I. klasy

Benoni i Tatomir 
Krótki rys geografii wyd. 

i; i 7.

IJ[ .
Ks. Dąbrowski 

Historya biblijna 
zakonu starego 
1, 2 i 3 wyd,

cC3

£
HH

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 

dla II. klasy.
— —

£ 3 -
N ‘O <LH £ ^ -- j

co  .  •—i u. cC rtC >>O&

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla 11. klasy

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla 11. kl.

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna 

wyd. 4 — 7.
Semkowicz, Opowiadania 

z dziejów powszechnych I.

I I I .
Ks. Dąbrowski 

Historya biblijna 
zakonu nowego 

1 i 2 wyd.

'OVCZ3
tsj

O
dbc<b

Próchnicki 
Ćwiczenia łacińskie 

dla klasy III. 
Cornelius Nepos, 

wyd. Klaka c\i

Winkowski i Taborski 
Ćwiczenia greckie.

Czubek-Zawiliń- 
ski Wypisy 

polskie 
dla III. klasy

German i I  
Ćwiczenia niemiec 
Petelenz Deutsch

etelenz 
kie dla III, kl 
e Grammatik.

Geografia jak w klasie II. 
Semkowicz Opowiadania 
z dziejów powszechnych 
Część II. Rawer Dzieje 

ojczyste.

IV.
Ks. Jougan 

Liturgika kato­
licka

tri
r£
c3
dGż

Próchnicki. Ćwiczenia 
łacińskie dla klasy IV. 

Caesar, Comm. de bello 
Gall. wydanie Terlikow­

skiego, Ovidius, wyd, 
Ziwsy-Skupniewicza.

"dk.
£
6

Ćwiczenia greckie jak 
w 3 kl.

aó
03' Caa

o

C zubek-Zawiiiń 
ski Wypisy 

polskie
dla IV klasy

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemiepkie dla IV. kl. 
Petelenz Deutsche Grammatik.

Benoni-Majerski, Geografia 
monarchii austro-węgiersk, 
wyd. 2. Semkowicz Opo­

wiadania z dziejów powsze­
chnych Część III. Rawer 

dzieje ojczyste.

Y
r Ks Jougan 

Katolicka do­
gmatyka ogólna

N Ort •r—s
CSńż

-4-5CŚ
Ec3

O

ari
-4-5

Livius,
wyd. Gollinga 
Ovidius, wyd. 

Ziwsy-Skupniewicza.

o
o£—
bc
CS

Ćwiczenia grec. Schenkla 
Parylaka; Fiderer Chresto- 
matya z pism Xenofonta; 
Homera Iliada, wydanie 

Sołtysika.

aa
co
C=3co­
ca

_a»fi

Próchnicki 
Wzory poezyi 

i prozy

Petelenz i [Werner 
Deutsches Lesebuch fur die

v . c i
Zakrzewski, Historya 
powszechna. Część I.

Y I.
Ks. Jachimowski 

Dogmatyka 
szczegółowa 
1 i 2 wyd.

Sallustius, Jugurtha 
Vergilius wyd. Eichlera- 
Rzepińskiego; Cicero in 

Cat. Sołtysika i Caesar de 
bello civili ed. Paul.

N104 •<—a
CS

Homera Iliada 
wydanie Sołtysika 

Herodot, wydanie Holdera 
Fiderer, Chrestomatya 

z pism Xenofonta. 
Ćwicz. grec. jak w V. kl.

~ca
eCO

c5

CJ03

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 

i J. Wójcika 
część 1.

1 i 2 wyd.

Petelenz i Werner 
Deutsches Lesebuch fur die 

VI. Cjl.
Zakrzewski, Historya 

powszechna. Część I. i II.

YTT. Martin-Solecki 
Etyka kat.

O
mtNO

Cicero Laelius, in Verrem 
(IV.) pro Ligario, wyd. Kor- 
nitzera; Vergilius Aeneis, 

wyd. Eichlera-Rzepińskiego.

cS
c  *—1
cSV,

O
Homera Odyssea, 

wyd. Christ.-Jezienicki

CO

” Ć=C=> Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego

Petelenz - Wernęr Deutsches 
Lesebuch fur die VII Cl, 

Hermann und Dorothea, Minna
Zakrzewski, Historya 

powszechna Część III,
I i 2 wyd £

O
c0)Łą<D

ł-Łj

Demostenes 
wydanie Schmidta. r=5

i J, Wójcika 
część I. i II.

v. Barnhelm. Goetz v. Berlichin- 
gen, Kaufmann v. Venedig 

wyd. Graesera.

Lewicki, Zarys dziejów 
Polski.

VIII.
Ks. Jougan 

Historya kościoła 
katolickiego

E
CS

co Horatius wyd. Dolnicki 
Librewski, Tacitus Pisma 

historyczne; wyd. 
Weidner-Staromiejski.

Plato, Apologia Sokratesa 
w. Christ-Lewicki, Sofokles 
Antygona wyd. Schubert 

Majchrowicz; Homera 
Odyssea wyd. Christ 

Jezienicki.

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

część 11.

Petelenz - Wernęr Deutsches 
Lesebuch fur d[e VIII. Cl. 

Iphigenie auf Tauris, Jungfrau 
v. Orleans, Wilhelm Tell; Julius 

Caesar wyd, Graesera.

Głąbiński-Finkei Historya 
i statystyka austr. węgiersk. 
monarchii; Lewicki Zarys 

dziejów Polski.



XI. WYKAZ KSIĄŻEK SZKOLNYCH,
tu te jszym  z a k ła d z ie  b ęd ą  u ż y w a n e  w  r o k u  s z k o ln y m  1900901.

A) W z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m :

Język grecki Język polski
Język niemiecki Geografia 

i h i s t o r y  a M a tem aty k a
Nauki  przyrodn. Propedeutyka

filozofiia Ćwiczenia i lektura Grama- |
tyka w yp,sy

historya
naturalna fizyka

—

K
on

ar
sk

i, 
Zw

ię
zł

a 
gr

am
a­

ty
ka

 j
ęz

yk
a 

po
lsk

ie
go

 
Lw

ów
, 

18
94

.
Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla 1. klasy

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla I, klasy

Benoni i Tatomir 
Krótki rys geografii wyd, 

ł> i 7.

Brzostowic z Początki 
arytmetyki i algebry 

Część I. Jamrogiewicz, 
Geometrya poglądowa 

dla klas niższych.

Nowicki-Limbach 
Zoologia, wyd. 7. 
Rostafiński Bota­
nika szkolna na 

klasy niższe 
wydanie 4.

— —

—
Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla II. klasy

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieękie dla II. kl.

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna 

wyd. 4 — 7.
Semkowicz, Opowiadania 

z dziejów powszechnych I.

Soleski i Fąfira Arytme­
tyka na I. i II. kl 

Jamrogiewicz, Gęometrya 
poglądowa dla klas 

niższych.

Jak w klasie I. — —

Winkowski i Taborski 
Ćwiczenia greckie.

. 03 ” C= W

tao_ ao -•»*: co o
ca
r**409*
ca —**

~caeca
CS

uaa
ca

c=

Czubek-Zawiliń- 
ski Wypisy 

polskie 
dla III. klasy

German i IJetelenz 
Ćwiczenia niemietjkie dla III, kl 
Petelenz Deutsche Grammatik.

Geografia jak w klasie II. 
Semkowicz Opowiadania 
z dziejów powszechnych 
Część II. Rawer Dzieje 

ojczyste.

Brzostowicz. Początki 
arytmetyki i algebry, część 
II. wyd. 2; Jamrogiewicz 
Geometrya poglądowa dla 

klas niższych.

Łomnicki Mine­
ralogia dla niż­
szych klas wyd. 

2. 3. i 4.

Soleski 
Nauka fizyki 
wyd. 2 i 3.

—

Ćwiczenia greckie jak 
w o kl.

Ćwiczenia grec. Schenkla 
Pary laka; Fiderer Chresto- 
matya z pism Xenofonta; 
Homera Iliada, wydanie 

Sołtysika.

Homera Iliada 
wydanie Sołtysika 

Herodot, wydanie Holdera 
Fiderer, Chrestomatya 

z pism Xenofonta, 
Ćwicz. grec. jak w V. kl.

Homera Odyssea, 
wyd. Christ.-Jezienicki 

Demostenes 
wydanie Schmidta.

C zubek-Zawiliń 
ski Wypisy 

polskie
dla IV klasy

German i Peteienz 
Ćwiczenia niemieckie dla IV. kl. 
Petelenz Deutsche Grammatik.

Benoni-Majerski, Geografia 
monarchii austro-węgiersk, 
wyd. 2. Semkowicz Opo­

wiadania z dziejów powsze­
chnych Część III. Rawer 

dzieje ojczyste.

Mocnik Maryniak, 
Geometrya poglądowa, 

część II. wyd. 6.
— Jak w kl. 3, —

Próchnicki 
Wzory poezyi 

i prozy

Petelenz i Werner 
Deutsches Lesebuch fur die

v . c i

Zakrzewski, Historya 
powszechna. Część I.

Dziwiński, Zasady algebry 
Mocnik-Maryniak, 

Geometrya dla wyższych 
klas wyd. 3 i 4.

Łomnicki Mine­
ralogia i geolo­
gia, wyd. 3 i 4. 
Rostafiński, Bo­
tanika dla klas 

wyższych

— —

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 

i J. Wójcika 
część 1.

1 i 2 wyd.

Petelenz i Werner 
Deutsches Lesebuch fiir die 

VI. Cl.
Zakrzewski, Historya 

powszechna. Część I. i II.

Dziwiński. Zasady algebry 
Mocnik-Maryniak, jak 

w V. klasie.
Kranz Tablice pięcio- 
cyfrowe logarytmów 

Kraków 1900

Petelenz 
Zoologia dla 

klas wyższych
— —

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 

i J, Wójcika 
część I. i II.

Petelenz - Werner Deutsches 
Lesebuch fiir die VII Cl, 

Hermann und Dorothea, Minna 
v. Barnhelm. Goetz v. Beilichin- 

gen, Kaufmann v. Venedig 
wyd. Graesera.

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część III. 
Lewicki, Zarys dziejów 

Polski.

Jak w klasie VI. 
Mocnik Stanecki 

Geometrya 
Logarytmy Adama

—

Tomaszewski 
Fizyka dla 

klas wyższych 
Tomaszewski 
Zarys chemii

Kozłowski Logika 
elementarna

Plato, Apologia Sokratesa 
w. Chtist-Lewicki, Sofokles 
Antygona wyd Schubert 

Majchrowicz: Homera 
Odyssea wyd. Christ 

Jezienicki,

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

część II.

Petelenz - Werner Deutsches 
Lesebuch fiir dje VIII. Cl. 

Iphigenie auf Tauris, Jungfrau 
v. Orleans, Wilhelm Tell; Julius 

Caesar wyd, Graesera.

Gląbiński-Finkel Historya 
i statystyka austr. węgiersk. 
monarchii; Lewicki Zarys 

dziejów Polski.
Jak w klasie VII. — Jak w kl. 7. Ks. Dr. Pechnik 

Zarys psychologii







KII, Klasyfikacya uczniów za II, półrocze rob szkolnego 1900,

Klasa la. Chabło Józef, Hollanek Stanisław, Kwaśniowski Jan, 
Łaba Włodzimierz, Najduk Bartłomiej, Truczka Władysław. Aller- 
hand Ludwik, Berger Matyasz, Biskupski Bolesław, Chabło Filip, 
Dauber Mojżesz, Dręgiewicz Stanisław, Faściszewski Piotr, 
Freund Dawid, Frantsek Zdzisław, Gołdhammer Stanisław, Gdrtz 
Karol, Haleniak Stanisław, Hanus Julian, Hollanek Franciszek, 
Hdffner Jan, Horowitz Maryan, Janiszewski Władysław, Jarocki 
Józef, Kawalerski Józef, Kleinkopf Jakób, Kordys Tytus, Lam- 
berger Kazimierz, Lewicki Emil, Lipschiitz Hirsz, Osiowski Ka­
zimierz, Pragłowski Kazimierz, Rosenthal Obaim, Schdner Fei- 
wel, Wojtowicz Emil, Wysocki Franciszek, Zaremba Alojzy, 
Zarugiewicz Jan. — 6 uczniów otrzymało stopień drugi, 2 sto­
pień trzeci, 5 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cen­
zurę z jednego przedmiotu po feryach.

Klasa Ib. Wolański Metody. Ananiewicz Emil, Ananiewicz 
Stanisław, Augustynowicz Stanisław, Białowąs Kazimierz, Bi- 
gorowicz Władysław, Blumenstein Chaim. Bodnarczuk Wła­
dysław, Breier Salomon. Cbamaides Eleazar, Dąbrowski Tade­
usz, Diener Abraham. Ekert Edward, Fałdasz Mikołaj, Giliezyń- 
ski Miron. Giliczyński Ryszard. Haczewski Stefan, Hermann 
Herscb, Hnatiuk Roman, Kabane Chajem, Karszniewicz Adam, 
Kolii Wiktor, Kokorudz Antoni, Kramer Henryk, Krzeczkowski 
Feliks, Lesser Józef, Martini Jan, Pagacz Wilhelm, Pisarik Ka­
mil. Pisarik Tadeusz, Pohl Józef, Rothfeld Leon, Skrabek 
Edmund, Skulski Tadeusz, Tindel Uszer. Tkaczkiewicz Kon­
stanty, Topolnicki Eustachy, Trexler Wilhelm, Wołoszczuk 
Włodzimierz, Żukowski Maryan. — Pozwolono poprawić notę 
w jednym przedmiocie pięciu uczniom, stopień drugi otrzymało 
4, trzeci stopień dwu uczniów.

Klasa lla Kowalski Aleksander, Poluszyński Gustaw, Ritiig 
stein Marcel^ Blatterfeind Frojem. Bujalski Bolesław, Dębski 
Ludwik. Domański Stanisław, Friedentbal Karol, Gruber Maksy­
milian, Jakubowicz Jakób, Karabin Maryan, Knoll Majer, Kru­
piński August. Krużlewski Stanisław, Landesberg Ludwik, Lin- 
denbaum Szaja, Lipschiitz Mojżesz, Markowski Zdzisław, Mia­
nowski Wiktor,. Osiowski Aleksander. Pfau Szymon, Rudkowski 
Teodor, Sakowski Tadeusz, Taubes Israel, Yincenz Stanisław, 
Weiser Chajem, Weisglas Kuba. — 3 uczniów otrzymało sto­
pień drugi, 2 stopień trzeci, 2 pozwolono poprawić niedosta­
teczny postęp z jednego przedmiotu po feryach.
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Klasa llb. Stefanicki Mikołaj, Swiatłowski Mikołaj. Blaustein 
Mysz], Englisch Tadeusz, Gronowetter Wolf, Griinstein Zygmunt, 
Heger Ozyasz, Haber Jan, Ignatowiez Stanisław, Karg Rudolf, 
Kaszycki Franciszek, Kisielewski Julian, Kosiński Waleryan, 
Kiinstler Józef, Lachcik Tomasz, Mazurkiewicz Zygmunt, Ni­
żyński Stanisław, Paul Maryan, Reiter Chaim, Rieger Mojżesz, 
Rothfeld Adolf, Sabadasz Władysław, Schwarcbrand Bernard, 
Tromel Michał, Tymcik Roman, Wolf Emil, Wowkonowicz 
Wacław, Zipser Feliks, Zydło Kazimierz. — 1 uczeń otrzymał 
stopień drugi, 2 stopień trzeci, dwom pozwolono poprawić nie­
dostateczny postęp z jednego przedmiotu po feryach.

Klasa lila. Horowitz Franciszek Józef, Krzysztofowicz Krzy 
sztof. Barabasz Julian, Bernhaut Mendel Szaje, Brandes Żalkie, 
Ozauderna Julian, Desbalmes Otto, Gdrtz Jan Tadeusz, Gold- 
stern Rubin, Hacker Seinwel, Hermann Szaje, Iwanier Sainson, 
Kriss Dawid, Piotrowicz Włodzimierz, Pistiner Szymon, Reśch 
Herscli, Sanojca Józef, Silber Abraham, Skomorowski Józef, 
Sonnenreich Samuel, Sysak Tadeusz. Urbański Józef, Wierzbicki 
Jan. — 4 uczniów otrzymało stopień drugi, dwom zaś pozwo­
lono przystąpić po feryach do egzaminu poprawczego z jedne­
go przedmiotu.

Klasa lllb. Weber Józef Buehhalter Salomon, Budzianowski 
Antoni, Charkowski Józef, Hecht Edmund, Hlawaty Karol, Iwa­
nicki Ludwik, Kamienobrodzki Stanisław, Kobylański Euge­
niusz, Maksymowicz Aleksander, Mistecki Bronisław, Rosenthal 
Schulim, Scharf Pinkas, Sonnenreich Izrael, Szczepański Wła­
dysław, Thau Ozyasz, Teicher Schmerl, Tomaszewski Mie­
czysław, Urbański Bronisław, Winowski Zygmunt, Zaremba 
Antoni, Zeichner Jakób. — Stopień drugi otrzymało 4, stopień 
trzeci 3 uczniów, pozwolono poprawić cenzurę z jednego 
przedmiotu po feryach 2 uczniom.

Klasa IVa. Aszkenazy Joachim, Huczneker Józef Schmalenberg 
Ferdynand. Błażek Henryk, Czechowicz Witold, Ekert Bronisław, 
Geller Józef, Haleniak Maryan, Hartlieb Henryk, Holder Me- 
cliel, Kohn Izak, Lehnort Seweryn, Sacher Eisig, Saraniecki 
Adolf, Sienkiewicz Franciszek, Wełdycz Władysław. — 8 ucz­
niów otrzymało stopień drugi, 1 stopień trzeci, 6 pozwolono 
poprawić niedostateczny postęp z jednego przedmiotu po feryach.

Klasa IVb. Szczerbaniuk Mikołaj. Antoniewicz Meliton, Bar­
toszewski Adam, Dallinger Leopold, Forscher Ohaim, Fruchter- 
mann Dawid, Kozłowski Zygmunt, Lisowski Mieczysław, Mach­
nicki Aleksander, Michciński Tadeusz Witold, Poradowski
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Edward, Radłowski Rudolf, Resoh Berisch, Rohrbach Adolf, 
Rothstein Awigdor, Rotenstreich Fischel, Sacher Marek, Safiak 
Jan, Skorski Felicyan, Staszyński Stanisław, Stefanowicz Jan, 
Thaler Maurycy, Węgrzynowicz Jerzy, Wróblewski Waleryan. 
— Trzech uczniów otrzymało stopień drugi a jeden stopień trzeci.

Klasa V. Ambros Janusz, Bamberger Karol, Bąkowski Wła­
dysław, Berler Chaim, Chabło Wiktor. Chomiak Kazimierz, 
Christmann Rudolf, Jurczeńko Michał, Kahane Litmann, Kitaj 
Mojżesz. Łazarski Marceli, Łysakowski Michał, Makowiczka 
Tadeusz, Moravetz Ludwik, Piskozub Władysław. Poznański 
Antoni, Rappaport Maksymilian, Rozenbaum Mortko, Rozwoda 
Celestyn, Schwarzfeld Noah, Sichower Alfred, Słobudzki Mieczy­
sław, Tymoczko Michał, Walkowicz Stanisław. — 4 uczniom 
pozwolono poprawić postęp z jednego przedmiotu po waka- 
cyaeh, jeden otrzymał stopień drugi.

Klasa VI Jarosiński Bolesław, Lachs Isak Leib, Ambros 
Witold, Goldschlag Mortche, Goldschlag Natan, Gruszkowski 
Jan, Guszalewicz Jaromir, Hesel Schloma, Jekel Abraham, Klein- 
mann Beri. Michalski Stanisław, Osadca Kajetan, Piaskiewicz 
Tadeusz, Piotrowski Roman, Piskozub Jan, Popieluch Broni­
sław, Starczewski Zygmunt, Stenzel Stefan. Świdkes Izrael, 
Szymonowicz Kalikst, Tiegerman Leopold, Geber Manule Owa- 
die, Tyndel Samson, Wacławik Michał, Wysocki Kazimierz — 
Do egzaminu poprawczego po feryach przeznaczono 8 uczniów, 
stopień trzeci otrzymało 2.

Klasa Vil Hammer Seweryn, Piotrowicz Stanisław. Agopso- 
wicz Stanisław, Baczes Wilhelm, Bober Zdzisław, Domański 
Wiktor, Horn Juda, Jakubowicz Krzysztof, Janicki Eugeniusz, 
Kolm Chaim, Malarski Maksymilian, Mielnik Juliusz Władysław, 
Rosenbaum Józef, Rosenkranz Mojżesz, Schaller Mendel Schaje, 
Sonnenreich Ozyasz, Spólnicki Michał, Starer Pinkas, Szuszkie­
wicz Edmund, Wirski Jan, — Jeden uczeń otrzyfnał stopień 
drugi, trzem uczniom pozwolono poprawić notę niedostateczną 
z jednego przedmiotu po wakacyach.

Klasa VIII. Geber Abraham, Szefer Leopnld. Alpern Naftali, 
Benęlasiuk Semen, Błahij Szczepański Jan, Dudryk Antoni, 
Hubaczek Seweryn, Jaworski Lesław, Kimelman Józef, Kohn 
Dawid, Kohn Izak, Kolinek Stanisław, Kordasiewiez Mikołaj 
Lederfeind Samuel, Migocki Franciszek, Ohringer Szlema, Pa- 
ssakas Mieczysław, Rapeport Chaskel, Rosenkranz Mojżesz, 
Schiller Izak. Sokołowski Włodzimierz, Stobiecki Józef, Su- 
cher Schmaria. — Stopień drugi otrzymał jeden uczeń, jedne­
mu uczniowi pozwolono poprawić cenzurę z jednego przedmiotu 
po feryach.

14
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Knjmp filie ppm w piempp
K aaca npn roTOii.ia iona: Ea/iHUKMH Hmio/iaw, Ahtohc- 

biih IOaYaH, EapHiin Boao^HMHp ByKrnoBamiii Inan, Byn- 
uiOBaHHii IIocim>, r.aa^iii IleTpo, Ppiiropau IIpoKin, LaB/jy- 
hhk rpHropift, fiaeBun AaeKcan/jep, TJacefaiOK <E>paBH, Ka- 
nUTnyu IleTpo, KaTpn'i HiiKoaaii, KoBnynan Oron-an, Ky- 
3iik Cięłam, KyuujHK EBreHift, JlaispiB IinKoaaH, Mapm- 
hiok AHflpiu, Mono îft Crre<i>an, Mociok IleTpo, OaeKcin 
EBreHiń, IlejieiiŁCKiiii 3iiH0Bin, Cihhtobhh BoaoflHcaan, 
CTynHiinKiiii Inan, ToieHKiB /^Mnrpo, TypaiibCKiin IleTpo, 
<&Hi{anoBfra lOaiaH, <E>piflMaH MaxaH.no, X omhh HiiKonaii, 
Moaran łBaii, Myacaii Bacnab, HhobckhK A/pui, HcbKeiina 
AjieKcaH^cp; — 1 yacmiKOBii iio3bojicho iionpaBiiTii hc/jo- 
CTaTOHHy HOTy 3 oflHoro npe^MeTy no $epnax, 2 ynemiKiB 
o êpaca.no flpyry, 1 Tpeny naacy.

K/iHCA !a. Apceimn Bacnab, Bepaafl MnxaH.no, EofinyK 
CTe<5aH, TapacHMioK PaBpiiao, r.niooRiinniiH BonofliiMiip, 
fepyaa Baciiab, /JyTnaic El w i ii, ŹKiióhhh Mkib, 3eaHHbCKnń 
Ibhh, KamoBCKiiii MCiirMOHT, KoópiiHbCKHH BoaoflHMnp, Ko- 
ctib Ina ii, JlyKan Bacnab, MapycHK Iisan. MapycHK H hko- 
2i a fi, Mhccbiih IIoch<t>, HecTafiKO IO.jThii, OcTanofinyK Bo- 
.noflHMiip, JIcTpHinaR Inan, IleTpiB Mnxaii.no, PomKa EBre- 
mn, P octkobhu CTe<i>aH, tPcayiiHK I.nna, ‘Pemoi; Bacnab, 
lOpaiuyii IOpin, flceabCKiiii Kapo.nb; 3 yneHHKiB npii3Ha- 
neno 30 icniiTy nonpaBnoro 110 n>epnax, 5 oflepacaao flpyry 
naacy.

KyiaCA 16. HiynaHbCKMii rieTpo, ônaTHWK ileipo, <5>eAK)K 
CTe<t>aH, BopAyH OaeKca, EaaocKypcKnn Mnxanao, Bhho- 
rpa^HiiK /̂ Mirrpo, Boaimenb CnabBecTep, TaBpiiaioK OaeKca, 
/JoópaHbCKiiii Co<i>poH, 7̂ poroMnpen,Knft Hmcoaan, Koanynai; 
IrHaTin, KypnaHK Bacnab, JlaBpoBCKiin IOaiaH, MaKOBianyi; 

• Bacnab, MopoaioK HnRoaan, Oca/pi,a Mnxanao, OcTpoBCKHH 
ilpocaan, IlaaarmoK ITeTpo, IlaHTaaioK łBaii, CeMiiiB Jlyna, 
CnBaK Ibhh, CaineHbKHH Bacnab, IIIańflHpKHH Bo.no/piMnp,



IOpKeBU'1 0.icKca; — 4 yneniiKiB ripnanaacno icnuTy 
noiipaBaoro uo <i>epnax, 3 y i. oflepacajii flpyry a 3 xpexy 
K.iacy.

K./IHCA I!. 3apM4KMM Bo/iô MMiip. FlaB/iyceBna Bo/!0,ąwvimp, 
CpiÓHMM HMKO/iaM, UJenapOBan S\gb Oiwe/iHH, Ahxohiok O-ietcca, 
ApoHepb ABflpiń, BaanneBiia AHaxojib, EyjjKa MHxafiao, 
ByH^aai; Bo-io îiMiip, BaaocKypcKHii Iiiapoab, BaKaaioK 0- 
jieitca, TanymaK Hiiaojiafi, TepacHMOBaa CaabBeciep, Ty- 
nyaaK AH^pifi, feHHK łBaH, /JenecioK O-ieaca, BinbKOBCKHH 
Cre>baH, KacuieBCKań 3nH0Bifł, KoBOya OaeKca, KoHKoaHaii 
PoMaH, KopHBK H och<i>, KopaSioK Bacmib, Kpyaau Tparo- 
piii, JleBiinKHii Aa^piif, JleiiKa.HiOK Mhxhhjio, MaKapyimca 
Bojroflawap, MeabKO Boao/pMHp, HaBaya IOaian, H iikojiiok 
Cxea>aH, H iijobhh Cxe$aH, IlaBUHK (Bpami, IlaaińayK łBaH, 
IIexpnpKiiń Oxe<i>aH, IIpo^aH Ibbh, Pafifl Miixaioo, Po>ia- 
IIOBCIiHH IbBH, PoMaHIOK MHXaH.HO, CaJJbBapOBCKHH KJlIlHH, 
Co.homhhhh Cxe<x>aH, CxaciOK BacHiib, TapHOBepKHH Boao- 
^HMiip, TepaepKHH HnaoJiań, t&poaaK I Ban, H khmIb Hhko- 
Jiafi; — 3 yaeHHKaM noaBoaeno nonpaBirrn HeflociaToany 
noxy 3 oflHoro upeflweTy iio $epnax, 3 ya oflepacaao ^py­
ry a 1 oflepżKaB xpexy naacy.

K/IHCA III BaaocKypcKHH iiniB, Boaaya Teo$iab, Tip- 
hhk HuKH^op, ^MHxepKo Mnxaftiro, Ka.uiTOBCKHfi Teo^op 
Q.aer, Koauynaii K M bh, Ky3b>iua AHxiH, JleBHijKHH Hoch<i>, 
JłeBHH,KHH PoMaH, HiMayn IIexpo, IIexpoBCKHń Aaeiccan^ep, 
IIexpoBCKHH pBreHiń, PaaKOBCKHH BeHpHK, PyflHHmiHii 
łBaH, PyxKOBCKHii MuxaH.,J0, Cn^opaK Teo/jop, CiMenoBua 
PoMaH, CianHbCKHH Miipoc-iaB, (Jie^aniB Irnaxiii, 3>poaaK 
Bacnab, JJ,bBiioK Eporeii, MoaraH 3eH0H, lOpaeBna AHxiH, 
HcbKeBiia Cxe<DaH, 4Iu,HKeBHa łOaiau; — 3 yaemiKaii
no3BoaeHO iionpaBHXH Heflocxaxoany Hoxy 3 o/jHoro iipe/j- 
Mexy no <pepHHX, 6 ynemiKiB o/jepncaJio flpyry naacy.

KAflCA IV. ^e îoK flpocyiaB, BaonbCKiin EBreHin, Bep- 
ryH Boao/piMiip, BoiiHapoBCKwi IlaBno, rouioBaxioK Kceno- 
<i>onx, rpupaH Cxea>aH, TeaHioBHa BoaoflHMHp, Tyuiya EBre- 
Hiii, fymyji Teo<i>uib, ^poSoBiipKan Cxea>aH, Jlanycia CbBa-



TOcaaB, MaeeBna Bo-io^asnip, HaaayK HpocaaB, Opoóepb 
I Ban. Opo6ei;b CTe«i>aH, ILmayceBim łBaH, naBayceBim 
HiiKoaafi, IlacinHHK An^pin, IIuoTpoBCKiiii Teo^op, Ccmc- 
hiok HnKoaan, Ci'MeHOBii'i MnpocaaB, CaieTaHioK HeTpo, 
y.ibBaHbCKHH JTbOHfiH, (frepaen /^MiiTpo, IIIenapoBiia IO.iuih ; 
4 ynemiKaii no3BoaeHo nonpaBHTii HeflocTaTonHy HOTy 
3 OflHoro npeflMeTy no $epnax,

MACA V CpiÓHHM Teoflop, BypannHbCKHii ^emic, Ba- 
xhbk ^MHTpo, TpHHioK OaeKca, EncureBCKHó CTe<x>aH, Eo- 
TeJlKO łBaH, E y3HK l 3HflOp, JleBIIUKHH łBaH, MaHKOBCKHH 
HnKoaan, MapneBna lBaH, Opoóepb Bacnab, IlaBaioK łBaH, 
IlaBaioK MeTOflin, Ilayn IOaiaH, PyóiHtep BoaoflHMnp, 
OraHepKiin JleB, (ArpuncKiin łBan, <X>HannoBna AaeiccaHflep, 
xIecHHK E.MaHyij, HinaH Bacnab; — 5 yaeHHniB npn3Ha- 
aeHO flo icnnTy nonpaBaoro no $epiiax, 3 oflepacaao flpyry 
a 2 TpeTy Kaacy.

H/łRCA VI. Ty3ap EereHiM, ^eiyinyK MMxaM/io, rio/ieK Hhko- 
flaa, PaBynoK HMKo/iafi, BaabHep E^Bapfl, r.ayniKeBiia EereHin, 
r.ayujKeBHy Bchoh, foamoK HiiKOJian, Eypnan BoaofliLMHp, 
MaHacTnpcKHii EBCxaxłn, IIonoBna Bacnab, IIocanKun Me- 
TOfliir, PoacKa łBaH, P octkobipi IOpin, TaaayK JlaBpeHTiń; 
— 2 yneanKaM no3BoaeHO nonpaBJiTH He/jocTaToaHy noTy 
3 ochoto npe^Meiy no <sepnax, 1 oflepacaB TpeTy naacy.

K/lflCA VII. TmviomyK TparopiM, Bajianann lOaiaH, Bo- 
Apyi1 Hincojian, raaanayK BoaoflHMnp, ToaoTa HkIb, I emin 
Mnxanao, E octhk Mnxanao, E octuk IlaBao, JlaBpiB Mn- 
xaiiao, JIeBHu;KHH BceBoaofl, IlaBayceBna EoHCTaHTHH, Ilaa- 
bhok łBan, Cim^aaeBna EBreHrn, CwajibKO PoMaH, tpe^eB 
Boao^HMnp, IIlMHtejibCKHH łBaH 5 — 3 yaeHHKaM no3BoaeHO 
nonpaBHTn HeflocTaioaHy HOTy 3 ochoto npe/pieTy no <a?e- 
pnax, 3 ya. o^epacaao Apyry K.uacy.

M A C A  VIII. /{aHMin Hmkm®op, ^mep.ĄW ^aHM/io. /lenKMM Bo- 
/lOAMfflMp, MHceBHH BacM/ib, BoHcyab BoaoflHMnp, TaBpiunoK 
lana, TaMopan BiKTop, roflOBaHepb HeTpo, ropoAepKHH 
IlaBao, Py3ap PomaH, Ta-aan Ibbh, /^ypfleaaa PpnropiH, 
MaanHOBCKHii AHaToab, OH0$ep K).ii'aH, Ilep^epKHfl EBre- 
Hin, rteipnuiaK IIoch*, Py^enbCKnii BpocaaB, lIepHHK MaTin.



Do rodziców i opiekunów.

Kok szkolny rozpocznie się 3. września nabożeństwem 
wstępnem, w którem wszyscy zapisani uczniowie udział wziąć 
mają.

Wpisy uczniów do I. klasy będą się odbywały 30 i 31. 
sierpnia, do dalszych klas dnia 1. i 2. września.

Uczniowie mają się zgłaszać osobiście i przedłożyć świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza jakoteż wypełniony 
w dwóch egzemplarzach rodowód, w którym należy wyraźnie 
podać, których przedmiotów nadobowiązkowych zamierzają 
się uczyć.

Uczniowie nowo do zakładu wstępujący mają zgłaszać się 
w t o w a r z y s t w i e  rodzi ców lub op i ekunów i przedłożyć: 
a) metrykę urodzenia, b) świadectwo szkolne tego zakładu, 
w którym przedtem pobierali naukę z potwierdzeniem dyrekcyi, 
że niema przeszkody w przyjęciu ich do innego zakładu; każdy 
zaś uczeń, zgłaszający się do I. kł. gimnazyalnej, który uczę­
szczał do publicznej szkoły ludowej, winien wykazać się świa­
dectwem szkolne.m tejże szkoły, nadto c) świadectwem rewak- 
cynacyi (ponownego szczepienia ospy). Przyjęci do I. klasy 
mogą być tylko ci uczniowie, którzy ukończyli najmniej 10. 
rok życia albo go ukończą w kalendarzowym roku ich przyjęcia.

Keżdy uczeń nowo wstępujący ma zapłacić taksę wstępną 
w kwocie 4 K. 20 h.

Każdy uczeń bez wyjątku ma złożyć 2 K. jako datek na 
zbiory naukowe.

Uczniowie płacący opłatę szkolną mają ją złożyć najda­
lej do 15. października za 1. półrocze, a do 15. marca za pół­
rocze 2.

Ponieważ nie wolno uczniom mieszkać gdzieindziej, jak 
tylko tam, gdzie Dyrekcya pozwoli, przeto umieszczenie ucz­
niów z początkiem roku powinno być warunkowo zastrzeżone 
ze strony rodziców i opiekunów.

Osoby, przyjmujące na wikt i mieszkanie uczniów zamiej­
scowych, winne zaznajomić się z treścią „Regulaminu" dla od­
powiedzialnych nadzorców domowych, utrzymujących takich



uczniów, wydanego przez W. c. k. Radę Szkolny krajowy w po­
rozumieniu z c. k. kraj. Radą zdrowia rozp. z dnia 31. maja 
1898. 1. 11.781 (stosownie do polecenia Wys. c. k. Minist. Wyzn. 
i Ośw. z dnia 17. grudnia 1897. 1. 26.715 Egzemplarze tego 
regulaminu będą wręczone (bezpłatnie) interesowanym przy 
wpisach uczniów do zakładu.

Egzamina wstępne do I. klasy odbywają się 14. i 15 lipea 
jako w terminie pierwszym, a następnie dnia 1. i 2. września 
jako w terminie drugim. W  każdym  z  tych  term inów  ro zstrzyga  
się o p rzy jęc iu  lub n icp rzy jęc iu  uczn ia , a pow tórzen ie  egza­
m inu wstępnego, c zy  to w  tym  sam ym , czy  też w  in n ym  za ­
k ła d z ie , j e s t  bezwarunkowo wzbronione pod  karą w ykluczenia  
ze icszystkich g im nazyów . Uczeń rep ro b o w m y p r z y  egzam inie  
w stępnym  może dopiero po upływie roku zgłosić się do p o w tó r­
nego egzam inu.

Zakres wymagań przy egzaminie wstępnym do klasy 1:
a) 3  re/ig ii: Wiadomości, których według teraźniejszego roz­

kładu nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych cztereh 
latach obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach cztero­
klasowych.

b) 3  j ę z y k a  w yk ła d o w eg o : Czytanie płynne i wyraziste, ob­
jaśnienie odczytanych ustępów pod względem treści 
i związku myśli, opowiadanie treści większymi ustępami, 
znajomość zdania pojedynczego, rozszerzonego i rozbiór 
jego części składowych pod względem składni i zgody 
rządu; poprawne napisanie dyktatu z zakresu pojęć zna­
nych uczniom, nadto piśmienny rozbiór jednego zdania, 
w którem uczniowie mają oznaczyć części mowy i ich 
formy, tudzież części zdania.

c) g j  j ę z y k a  n iem ieck iego: Czytanie płynne i zrozumiałe, zna­
jomość odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotni­
ków i zaimków (osobistych, dzierżawczych, wskazujących 
i względnych), odmiana słów posiłkowych i czasowników 
słabych we wszystkich formach strony czynnej i biernej, 
tudzież odmiana najzwyklejszych czasowników mocnych; 
zasób wyrazów z zakresu pojęć uczniom znanych; po­
prawne napisanie łatwego dyktatu, którego treść przed 
podyktowaniem poda się uczniom w języku wykładowym.

d) g j  rachunków : Pisanie liczb do miliona włącznie; biegłość 
w czterech działaniach liczbami calkowitemi; pewność 
w tabliczce mnożenia; znajomość ważniejszych miar me­
trycznych, a w wypracowaniach rozwiązywanie także za­
gadnień z zakresu życia codziennego.



Egzamina poprawcze będą się odbywały dnia 30. i 31. 
sierpnia a egzamina wstępne do klas wyższych (od II—VIII) 
między 5—15. września.

Ńa mocy rozporządzenia Wys. Min. Wyzn. i Ośw. z 6. 
maja 1890. 1. 8836. mogą uczniowie I-szej klasy wnosić poda­
nia o uwolnienie od opłaty szkolnej w I. półroczu. Ci z nich, 
którzy z obyczajów, pilności i postępu do końca października 
otrzymają według skali cenzurę przynajmniej „dobry“ a wy­
każą się świadectwem ubóstwa należycie wystawionem, uzy­
skają odroczenie terminu do końca półrocza I. a następnie, 
w razie odpowiednich warunków przy klasyfikacyi półrocznej, 
uwolnienie od opłaty szkolnej. — Każdy uczeń klasy I-szej 
może zatem wnieść'najpóźniej do 8-go dnia po wpisach podanie, 
zaopatrzone w świadectwo ubóstwa, o ewentualne uzyskanie 
uwolnienia.

U w aga.  Wszyscy uczniowie obowiązani są nosić przepi­
sane ubranie mundurkowe (i w lakiem m a j ą  s i ę  j a w i ć 
już przy wpisach), tylko uczniów klasy I., którzy udowodnią 
należycie swoje- ubóstwo, może Dyrekeya uwolnić od nosze­
nia mundurków. Uczniom, którzy dla jakiegobądź powodu prze­
stali uczęszczać do szkoły i zakład opuścili, nie wolno używać 
mundurków, jak w ogóle nikomu, kto nie jest uczniem szkół 
średnich. Dostrzeżone nadużycia w tym kierunku karane będą 
przez Władzę polityczną w myśl odnośnych obowiązujących 
przepisów.



j[o  pô iiniB i oniKyniB.

IIlKijibHHH pin poaniHHe ca flHa 3 Bepecna TOpace- 
cTBeHHiiM 6orocjiyaceHevi, Ha Korrpe Maiorb óeaycaoBHo hbh- 
th ca Bci 3anncaHi yneHHKH.

3anHCii yacHBKiB ą o  I. Kaacu i /jo Kaacu npuroTOBaa- 
ioaoi 6yAVTb Bi^óyBaTH ca 30 i 31. cepnua, /jo biiciiihk 
Kaac (II.—VIII.) 1. i 2. (eBeirryaabHO i 3.) Bepecna.

yaeHHKH MaiOTb aroaociiTii ca aiiHHO Bpa3 h  o/jBiaaab- 
hhm naflaopoM /jomobiim (rocno,ąapeM a6o rocno/piHCio) i npe/j- 
•105KHTH CbBiflOIlTBO UlKiabHC 3 HOCa lflHOrO niBpOKy i BI1IIOB- 
HHTH 2 BHHCOBi KapTH, Ha KOTJ)IIX IlOBHHIii T3K0HC TOHHO 
BHHHCaTH, HKHX npe/JMCTiB HaflOÓOBH3KOBHX HaMipHIOTb }' 
HHTH Ca.

yaeHHKH, vuo Bnepme BCTynaioTb ą o  aaKjia^y, MaioTb 
hbhth ca b TOBapiiCTBi po^uaiB aóo oniKyHiB.i npe/jaoacHTH: 
a) MCTpuKy xpemeHa, 6) CbBî onTBO liih-iabne Toro aaKaa^y, 

nepe^THM noóupaan nayicy 3 noTBep/pKemsM /(upeKuni, 
mo MoacHa ix npnnaTH 30 /jpyroro aaKaa^y.

KoacflHH y hchhk, KOTpHii 3roaomye ca 30 I. kjhch 
fiMHa3. a6o /jo aa npuroTOBaaioaoi a xo# hb nepe/jirfe j \ o  
IV. B3raaflno III. KaacH napo/pioi niKoan, Mae upe/jaoJKHTH 
cbBi/^ou,TBo uiaiabKe toi uiKoan a Taaoac cbBi,Ą0UTB0 3ami- 
naema Bierni HaflflaBHiftrae b pou,i nepe^ 3roaomeHeM fto 
riwHasiii' a6 o cbB'fl04TB0 peBaKpMHanw

Kojk/jhh yneiiHK fi.\iHa3HaabHHii naaTHTb npn 3anncY 
2 KopoHH Ha iiayKOBi npu6opu a 3 noaaTKOM ^pyroro niB- 
poay 1 aopoHy Ha 3anynHO upiiSopib /p> 3a6aBH; yaeHHKH, 
ipo BnepBe BCTynarorb #0 3aKaa#y, naararb api\i Toro eme 
BCTynHy Taacy 4 K. 20 cothkIb, uoTpy caaa/puoTb TaKoac 
yaeHHKH, mo nepexo^aTb 3 Kaacu npuroTOBaaioHoi /jo fi- 
MHa3Hl
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y^em iKii K-iacu iiparoTOBaaiopoi' n.iaTHTb .imuc 2 ko- 
poHii hko B ciynny Tancy.

IIlKi-ibna oaaaTa BHHOCHTb 3a Koacpaii niapiK 40 ko- 
poH a b kjihci tiparoTOBaHLOPia 10 KopoH. Cio o n aa ry  Mae 
Koacpiia yacHiiK 3hoskhth Haapaabiae po mecTH thhchib kożk- 
poro niBpoKy. OBepTae ca  yBary aa  ce, mo Bip HOBoro 
uiKi.ibHoro poay (Bip BepecHa 1900) 6ype npopaBaia p. k . 
ypap iiopaTKOBiiń HOBi wapnu Ha wKi/ibHy on/iaTy.

lIoHC/Ke He BiabHO yaeHHKa.M MeuiKam peinpe, aK auta 
TaM, pe im  /JapeK paa no3BOHHTb, npoTe noMitpeHe ypeHa- 
niB 3 noaaTKOM uiKiabiioro poiiy Mae SyTii ycaoBHO 3acTe- 
pejKeHe ii cropotm  popapiB a6o oniKyHiB

B eryim i icniiTii po I. Kaaca fiMHa3aa:ibHo'i i po khhch 
iiparoTOBaaiopoI BipóypyTb ca ptia 14. i 15. .Mima, 1. i 2. 
BepecHa. B Koacpi.M i3 chx Tcp,\iiHiB piiuae ca óe3ycnoBHo 
o upifHaTio a6o Heiipimano ypemiKa, a noBTopeHe BCTyu- 
Horo ic iia ry  mii b Tin caMi.M, mh b ppyri.M saBepemo e 3a- 
CopoHeac nip Kapoto BaKaiopeHa 3i bc! x ri.MHaami. Broao- 
inyBaTH ca po ttoBoro ictiHTy hc Moace penpoóoBaHiia yae- 
hhk CKopme hk no popi b a kim Heóypb 3aBepCHIO.

y pchhkh, ipo aroiiouiyiOTb ca po I. Kaaca iI mh., My- 
CHTb KiHMHTH B CLVI popi COHlPHiM HaHMCHblUe 10. p i K ,  a 
po K.IHCH npHrOTOBJIHIOHOl HaHMeHblUe 9. piK JKHTH.

lip a  BCTyimiM iciiHTi po Kaaca nparoroBaaiopoi MaioTb 
BiiKajaTii ca yMemiKii TaKHM aacoóo.M 3HaHa, HKoro Ha6a- 
pae ca b I I I .  Kaaci Hapoptioi niKoaa, a npa icnaTi po I. 
Kaaca riMHaatiaabHoi Maiorb BipnoBicTii i poTenepmmaM 
acapaHHM ti Hapro eui;e calpyiopaM (npanacaHHM HaaHOBia- 
iiiiim po3nopapa:eHeM Bac. p. k. Mihict. B. i lip . 3 pita 
2. c ła  aa 1897. H 31152): 1) b MOBi BiiKaapoBia: MaioTb 
nopaTii th koźk  nacbMenHy anaaiay  opHoro peaeHa, iMeimo 
03HHPHTH B HIM PHCTH MOBH i IX <&Op.MH TH PaCTH pePeHHJ 
2) b paxyHKax OypyTb b nacbMeHHiix Bapo6ax yBar.iapHeHi 
Taiioa: npaKTHPHi niiTaHa i.3 ipopemioro hchth.

Iciihth aonpaBPi CypyTb BipóyBaTH ca pHH 30 i 31. 
cepnHH, a icmiTa BCTynni po khhc I I . —V III . Meaca 5 - 1 5 .  
BepecHa.
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3BepTae e a  yBary po/piniB i oiiiicymB, ipo6u 3 oraa/jy 
Ha #o6po cboik fliTHH a 6o BiixoBaHpiB 3BiflyBaaii ch jik naii- 
HacTiHiiie b KaHpeaapni riMnasMaabniil o i'x ycnixax b na 
y p i i noBeflCHio.

n o  M1IC.1H poailOpH^aCCHH BllC. p. K. MiHICT. lip . 3'6 .
Maa 1890. lL  8836  MoryTb ypcHUKii J. uaacn fiMu., bh- 
hhbuih peneTeHTiB, bhochth no#aHe o yBiabuene Bi# onaam 
iuitijibHoi Bace b I. niBpopi. T um 3 hhx, icorpi 3 o6n<iai'B, 
nHabHocTH i npe#MeTiB o#ep»caTb n icaa euaai Hory Hafi- 
MeHbine „#o(5py“ 30 KiHpH ceobthh i BmcaacyTb c/i iiaae 
5KHT0 BHHHCaHUM CbBi#0ptB 0M yÓUHCeCTBa, MOVKC npp3HaTH 
Bucowi p. k. Pa#a U lu. upaeBa yBiabiieHe Bi# onaaTJi ni^ 
ycaiBSM, uoaH ix muiabni cbBi#opi’Ba aa 1. niBpiu 6y#yi'b 
Bi#noBi#aTii iipiiimcamiM BUMoraM. T aue no#ane o yBiabHc 
He Mae BHecTii icoac#iiń ynenHic b iiepmnx 8 #uax Micapa 
BepecHH.

3aMiTKa. 3BepTae ca yBary po#ii'jiB Baraa#H0 oni 
KyHiB, ipo Bace ni# caMoro nonaTicy muiabnoro pouy bci 
ypeHHKH cyrrb cóoBaaaHi hochtii npjinHcani MyH#ypa b uiuo- 
ai i noaa muoaoio; 3BiabHHTii 13ip, cero oóoBaauy na pi u 
1900/1901 Moace /jHpeicpiia aiime thx ynenmciB I. Kaaen, 
KOTpi flOKaacyTb, ipo aa#aa yóoacecTBa hc b enaj eupaBHTii 
co6i MyHflyp. 3aTe e eTporo 3a6oponcHO hochtii miciabui 
Myn#ypn bcim, ipo He cyrrb ypeuiiuaMii (oxace i tum, ipo 
aa#aa auoi He(5y#b npHHHHii nouiiHyaii uiuoay). B h h h h x  

6y#e p. k. BaacTb noaiTHHHa noTaraTH 30 o#Bi’iaabiiocTH.


